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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu­

dniu z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedynczy kosztu je w m iejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów . — B iuro R edakcyi i A dm iai- 
stracy i u lica Czarnieckiego 1. 8. — E kspedycya 
m iejscow a w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Fasaż  Hausmanna I. 9. — L isty należy franko 
wad.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon R edakcyi nr. 8.

Zaproszenie do przedpłaty.
P rz e d p ła ta  n a  „G azetę L w o w sk ą*  

w ynosi p ó łro czn ie  (od 1  lip ea  do k o ń ca  
g ru d n ia )  w  m ie jscu  6 zł., pocztą 8 
z ł . ;  ćw ie rć ro czn ie  (od 1  lip ca  do k o ń ­
c a  w rześn ia ) w  m ie jscu  8 zł., pocztą 
4  z ł . ;  m iesięczn ie  od 1  do ko ń ca  k aż­
dego m ie s ią c a  w  m ie jscu  1  zł., pocztą 
1  z ł .  3 5  c t .

P re n u m e ra to ro w ie  i'oozni lu b  p ó ł­
ro c z n i, (k tó rz y  p r e n u m e r u j ą  od 1 
sty czn ia  do k o ń c a  g ru d n ia  lub  do k o ń ­
ca  c z e rw c a ) , o trz y m u ją  Przew odnik  
naukowy i  literacki, d o d a te k  miesię­
c z n y  do G azety Lwowskiej b e z p ł a ­
t n i e ;  ó w ie ró ro c z n i zaś i mienię. 
czn i za  d o p ł a t ą : ów ieróroczn i 75  c t . ,  
m iesięczn i 30  ct. P rzew odnik, p r e n u m e ­
ro w a n y  o so b n o , k o sz tu je  rocznie 4 
s łr . ,  p ó łro c z n ie  2  z lr ., ó w ie ró ro c z n ie  
1  z łr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚG URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
nżynierowi c. k. austryackich kolei państwo-

3)

WSARYA Br. HAGEN.

N A W R Ó C O N A .

(Ciąg dalszy).

Dziennik Klimy.
Szetyn, 27 tnaja.

Od kilku dni już jestem tutaj i dopiero 
wieczór po raz pierwszy znajduję c * 
, by z sobą porozmawiać. Bena te atu 
;łe tak szczelnie zapełniła 
ami, spacerami, wyjazdami w sąsi z 
t nic czasu nie miałam, a po nich zo’ 
Jiyba trochę zmęczenia i trochę zn
a, - ,
Dzisiaj wszyscy się rozjechali, w domi 
i pusto, ale potrwa to kilka dni za .. 
już na czwartek zaproszono kuka oso- 

pocznie się nowa serya przyjemności, Ni 
n przeciwną temu programowi, ten eią- 
'uch zajmuje nas wszystkich a wielki dom 
ński potrzebuje gwaru i ludzi. Jestto sta- 
ecka budowa, rodzaj zamku prawie, który 

usilnie w gniazdko przekształca.  ̂ i-0 
's_zne zakątki, różowe i pachnące, rażąco 
ają od poważnego stylu, jaki tu przewa- 
panuje, i niesmaczne, żeby nie powie- 
śrnieszne robią wrażenie. Bena bardziej 

-e wyładniała; twarzyczka jej wprawdzie 
zuplała trochę, ale za to przepyszne jej 
Uwięziły w sobie cały świat nieznanych da

irocnę, aie za to p rzepyszne  ,j -,j 
iziły w sobie cały świat nieznanych da- 
uó. Są to namiętne kobiece oczy, w p ra ­
wnie w dziecinną twarzyczkę. Egzal- 

przechodzi już teraz wszelkie mo-

P r e n u m e r a t a  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  w y a o s i  r o c z n i e

sieczni®
8

4 zł., m ie  ^  ^ ^  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W

W szystkich innych państw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

16 zł., półrocznie 
ł  r o c x  a  i 

N i e m c z e c h  1
1 7,1 35 ct. W m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t  a l n  i e

k w a r t a l n i  o
i :

ł- 60 ct. m iesie-

dnik naukowy i lite rac k i11, dodatek m iesięczny do «Gazet,y Lwowskiej*, o trzy m ają  eato- 
: ” Z<!abonenci bezpłatnie, jednakże  ci tylko, k tórzy p renum eru ją  od 1 stycznia  do końca czer-
1 połroczm  a ^ ^  końca grudnia, ćw ierćroczni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 75 ct., d ru d zy  
30Cact1Ub_ ° p r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

wych Fryderykowi S c h u l z - S t r a z m c k i e -  
m u, przy sposobności przeniesienia go w stan 
stałego spoczynku, tytuł radcy budownictwa 
z uwolnieniem od taksy.

CZIjSC I I 1 F E Z E S 0W A

Lumw, 28 czerwca.

Sobranie bułgarskie uchwaliło znaczną 
Większością głosów adres zawierający odpo­
wiedź na mowę tronowę księcia Ferdynanda. 
Fakt ten wobec nielicznej dzis wprawdzie,-  
po unieważnieniu przez większosc szeregu wy­
borów — lecz mimo to zaciętej opozycyi, 
sam przez się J0st W  dia, P ^ m e n la r -  
nego w rnłodem państwie bałkanskiem wypad­
kiem dość ważnym, ale znaczenie jego pod­
nosi jeszcze kilka szczegółów z dyskusyi adre­
sowej.

Parlamentarne zwyczaje w młodych pań­
stwach konstytucyjnych bywają niekiedy iune, 
niż w s ta ry ch . Oto bowiem n. p., jeden z 
członków bułgarskiej rządowej większości, ra- 
dosławista Bainow, w czasie dyskusyi adre­
sowej w sobraniu postawił całkiem poważnie 
a ku zupełnej niespodziance i ku największe­
mu zdumieniu swej partyi wniosek, a b y — ga­
binet podał się do dymisji. Ramo w uzasad­
niał swoje żądanie tem, że gabinet utworzo­
ny został w sposób niekonstytucyjny, gdyż w 
czasie, kiedy sobrania nie było; stare bowiem 
było już rozwiązane a nowego jeszcze nie 
wybrano. Należy zatem przeprowadzić próbę, 
czy gaomet posiada także zaufanie narodo­
wego zgromadzenia! — Prezydent ministrów 
Greków i minister spraw wewnętrznych Ra- 

os. awow, z całą stanowczością wystąpili na­
turalnie przeciw co najmniej dziwacznemu 
wmos owi Kainowa, i w odpowiedzi nań za- 
Rhtin1 . ‘p i e n i a  gabinetowi wotum zauiania.

się tez tak  istotnie, a to w szystkim i

głosami większości z wyjątkiem głosów Bai- 
nowa i dwóch jego ściślejszych przyjaciół.

W toku dyskusyi adresowej poruszono 
także ze strony opozycyi w sposób namiętny 
sprawę uporządkowania finansowych interesów 
Bułgaryi za pomocą projektowanej przez rząd 
pożyczki, zaciągniętej u grupy banków wie­
deńskich, — a dalej kwestyę stosunków z Tur- 
cyą i z Rossyą. Na te wywody odpowiedział 
w dłuższem przemówieniu prezes gabinetu 
Greków. Twierdzenie opozycyi, jakoby przy 
tworzeniu gabinetu z góry postawiono mini­
strom warunek, iż pożyczka zawarta ma być 
wyłącznie tylko z grupą banków wiedeńskich, 
nazwał on wprost kłamstwem i wykazał, że 
gabinet, zawierając umowy z tą samą grupą 
banków, co rząd poprzedni, postąpił tylko 
tak, jak mu nakazywały interes państwa i pro­
sta konieczność.

W sprawie zaś polityki zagranicznej podniósł 
p. Greków, że Bułgarya nie może bawić sie 
w politykę awanturniczych przedsięwzięć. Hi- 
storya uczy, że tylko te narody zdołały urze­
czywistnić swe ideały narodowe, które umia­
ły działać ostrożnie, trzeźwo i z rozwagą. Naj­
lepszą polityką dla Bułgaryi, jest polityka jej 
wewnętrznego skonsolidowania się, ażeby mo­
carstwa mogły ją następnie uznać za czynnik 
poważny i stosownie do tego traktować. Ż Tur- 
cyą Bułgarya wprost musi utrzymywać dobre 
stosunki, gdyż odmienne postępowanie nie przy­
sporzyłoby jej żadnych korzyści a tylko nara­
ziło chyba na szkody. Z tego też powodu nie 
chciał p. Greków omawiać ostatnich zajść w 
Macedonii i na granicy serbsko-tureckiej, za 
nim otrzyma urzędowe o tem relacye. — Go 
się tyczy Rossyi, to — rzekł p. Greków — 
przeciwstawianie russofilstwa i russofobii mu­
si tak samo zniknąć, jak przeciwstawianie au- 
strofilstwa i austrofobii. Bułgarowie powinni 
mieć wszyscy tylko cel jeden: ażeby zadość­
uczynić obowiązkom, które nakładają na nich 
interesa ojczyzny. — Oświadczenie to preze­
sa gabinetu przyjęto rzęsistymi oklaskami.

Onegdaj rozpoczęła się w sobraniu refź- 
prawa nad przedłożeniaini finansowemi. Po­
nieważ minister spraw wewnętrznych Eado-

Jednorazow e inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów od m iejsca 1 w iersza 
m ia rą  petitow ą, ogłoszenia zaś tabelaryczne ! liczbo­
we po 10 ct. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zak ładów  pryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie Agencya dzienników Stanisław a 
Sokołowskiego Pasaż H ausm anna 1. 9; w e Francyi 
w  Paryżu  w yłącznie Agencya pana  A dam a Boule- 
v ard  R aspail Nr. 105 bis.

sławo w stanowczo oświadczył, że w spra­
wie tej postępować będzie solidarnie z prezy­
dentem gabinetu Grekowem, uchylonem zo­
stało niebezpieczeństwo rozdwojenia w stron­
nictwie rządowem, o którem krążyły ostatni­
mi czasy pogłoski.

Ugoda z Austryą
w  gtejHiie w ę g i e r s k i i u .

(Telegram).

Budapeszt, 28 czerwca.

Izba posłów sejmu węgierskiego rozpo­
częła wczoraj dyskusyę nad projektem ustawy 
z kompleksu przedlożeń ugodowych, tyczą­
cym się procedury przekazywania podatków 
konsutncyjnych. Referent zalecił przyjęcie 
ustawy.

Poseł Komjathy z partyi niezawisłych 
przem aw ia przeciw przedłożeniu.

Następnie zabrał głos minister skarbu 
dr. Lukacs i oświadczył, że dopóki sprawie­
dliwa ugoda z Austryą będzie możliwa, do­
póty w ramach tejże ugody ekonomiczne in­
teresy kraju znajdą dostateczną ochronę. Także 
w kwestyi podatków konsutncyjnych wspól­
ność ełowa jest korzystniejszą. Minister pod­
niósł ujemne strony odrębnego systemu po­
datków konsutncyjnych. Polemizując z po­
słem Koinjathym, oświadczył minister, że prze­
kazanie pewnego ąuantuni kontyngentu spi­
rytusowego na rzecz Austryi, oznacza tylko 
krok do wyrównania różnicy interesów i nie 
jest niekorzystnem dla Węgier. Zniesienie nie- 
opodatkowanego pędzenia spirytusu jest naj­
lepszą zaletą niniejszej ustawy. Go do premij 
cukrowych, minister nadmienił, że i dziś nie 
jest zwolennikiem premij, ale o zniesieniu ich 
nie może być mowy, dopóki nie nastąpi od­
powiednie uregulowanie sprawy w drodze 
międzynarodowej. Pewne symptomaty wska- 
zują jednak, że system premiowy zbliża się

niewipm^U/6' ®ozmawiamy z souą wic-., 
r  S A 14® opowiadała mi dzieje swej 
do Witolda miłości. Zakochała się w nim tak 
dawno, ze me pftmj?ta ehwili, -w której ser­
cem jej zawładnął. Pewną jest niemal, że się 
urodziła z tem uczuciem a jeszcze pewniejszą, 
zezm em um rze. Kochała go zanim wiedziała, 
co znaczy słow0 kochać. Małżeństwo to było 
dla niej ideałem szczęścia i dotąd nad wyraz 
czuje »ię szczęśliwą. Klęcząc przedemną mówi
ml ° f i l  raeżu’ 0 J^ki on dobry i jąk 
ona S° 7°chft; jest to zwyczaj, który miała 
dawmej jak tylko mówiła o czemś, co jej bar­
dzo na sercu leżało. Dzisiaj nietylko fizycznie, 
ale i moialme klęczy przed Witoldem. Rzecz 
dziwna, z., ja, która jechałam tutaj z zamia­
rem analizowania a potem rozumowego roz­
bierania jej myśli i uczuć, dotąd nie śmiem 
się_ z em wprost do niej odezwać, co 
najwięcej to zdania moje w ogólnych wy­
głaszam rozmowach. W to, bym ją moimi 
wywodami przekonać mogła, nie wierzę, przC" 
ciwme dotychczas to Bena ma nadzieję mnie 
do swoich poglądów nawrócić.

Piękny Witold, a jest takim rzeczywi­
ście, chociaż ja się nim nie zachwycam i zi­
mno patrzę na jego włoskie oczy i bardzo 
dystyngowaną powierzchowność, chętnie dy­
skutuje ze mną i dowcipkuje często, nie prze- 
konywuje mnie nigdy, ale rozśmiesza czasami. 
Ma wiele_ spokoju i oryginalności w sobie, 
ale ruchliwość jego obecna wydaje mi się 
trochę nerwową, dla żony jest dosyć czułym, 
a ona pieszczoty jego przyjmuje z rozrzewnie­
niem i trwa w swoim zachwycie. Na nim 
zdaje mi si? Bena robić wrażenie zbytkowne­
go artystycznej wartości przedmiotu, o któ­
rym staranie mieć trzeba skoro się go już 
raz posiadło. Będąc z usposobienia bardzo ła­

dnym, j est takim i względem żony, ale bo- 
|  ■ gZy także nie bardzo obojętnym w grun- 
■' Monotonność życia wiejskiego, te przy-

i dłużne miodowe miesiące nudą go napełniają. 
' Z tem wszystkiem. nie spodziewałam się ni­
gdy, żeby Witold tak łatwo się poddał jarzmu, 
jakiem niezaprzeczenie jest być kochanym 
przez niekochaną istotę, i pytam siebie czasa­
mi, dlaczego to właściwie czyni?

Nie można się zmienić tak prędko, jeżeli 
miłość tej zmiany nie powoduje, zresztą on 
się nie zmienił zupełnie. Jestto zawsze ta sa­
ma entuzjastyczna natura, żądna corazto no­
wych wrażeń, potrzebująca ich do życia po­
niekąd. Jakkolwiek ma wszelkie pozory lekko­
myślnego człowieka, ja go w rzeczywistości 
nigdy za takiego nie miałam, bo w jego lekko­
myślności były zawsze jakieś zakątki powa­
żniejsze , błyski miłości czy marzyeielstwa, 
słowem coś co go odróżniało od zwykłych 
niauvais sujets.

30 maja.
Niezrozumiały dotąd Witold, zaczyna 

mi się teraz trochę jaśniej przedstawiać. Przy 
śniadaniu Rena układała listę osób, które mąją 
być zaproszone do Szetyna na tańcujący wie­
czór. Witold podyktował jej nazwisko hrabiny 
Hildy a równocześnie spojrzał badawczo na 
mnie. Wejrzenie jego spotkało się z mojemi 
oczyma, które okazać musiały oburzenie, bo 
mimo całego mojego realizmu nie mogłam 
nie doznać uczucia obrzydzenia. Gdy się ma 
żonę taką jak Rena, gdy się jest tak kocha­
nym jak on, to trochę za wczesny powrót do 
stosunku przed dwoma łaty zerwanego. W strę­
tnym jest szczególnie sposób, w jaki chce do 
niego powrócić. O mało nie zawołałam: — Nie 
proś jej R eno! — uznałam jednak, że będzie 
rozsądniej zająć się herbatą, niż dawać po­
dobną przestrogę. Zresztą na cóż by się to 
zdało? Gzyż się zmniejsza cierpienie amputa­
cji, jeżeli się ją odwleka? Rena zresztą go­
towa nie zauważyć nigdy małych podłości 
swego męża. Jedyną sprawiedliwość, którą 
mojemu mężowi oddać muszę, to że się chyba

nigdy z niemi nie krył przedemną. Dziś je­
stem mu ża to wdzięczną, wprawdzie gwał­
towne rozczarowanie jak piorun uderzyło 
w moje illuzye, w moją młodość, ale przy­
najmniej zniszczyła je zupełnie, od razu, do 
szczętu. Oo do mnie jestem w ogóle za gwał­
townymi środkami leczenia, bolą one na ra­
zie więcej od łagodnie oględnych, ale leczą 
radykalnie.

8 czerwca.
Kompletna zmiana dekoracji! Od kilku 

dni Witold mną się wyłącznie zajmuje i 
to  ̂ zajęcie, wydaje się całkiem szczerem, 
a ja_ dotąd posądzałam go nawet o brak sym- 
patyi dla siebie. Zaledwie wypowiem jakie 
zdanie, zachwyca się głębokością i oryginal­
nością moich myśli i poglądów; a ja  śłueha- 
jąc _ jego ekstazy, zmuszoną jestem przyznać 
sobie, że nic nie powiedziałam, co by już po- 
wiedzianem nie było, nic nie zgłębiłam, cze- 
goby przedemną inni nie zgłębili, a że nie 
ma większego upokorzenia nad to, którego do­
znajemy, odkrywając własne braki i wady, za 
złe mu mam prawie, że mnie do tej świado­
mości doprowadza. Pomimo tego, często z so­
bą dyskutujemy i nie mogę zaprzeczyć, że 
znajduję pewną przyjemność w tych dysku­
sjach. Witold jest rozumny i bardzo bystry, 
rozumniejszy i bystrzejszy niż przypuszczałam; 
w dodatku mówi dobrze i ma przyjemny or­
gan mowy, on znów ma mnie widocznie za 
osobę o wiele inteligentniejszą, niż nią jestem 
i te obopólne odkryeia czynią, że chętnie prze­
bywamy razem i że zawsze mamy temat do 
rozmowy. Rena patrzy na nas swemi wielkie- 
mi oczyma, słucha niby tego, co mówimy 
pewną jestem, że nasze_ głosy tylko ją docho­
dzą^ tresc _ rozmowy nie zajmuje jej wcale

przyehywa.S1?ga °aa stala
(Ciąg dalszy nastąpi).



stach", p. Budzisz z Jeżyc o naszych pety- 
cyach, zażaleniach i protestach; p. Muth z 
Dębea o przeszkodach, jakiem stawiają, naszym 
zabawom, pochodom i uroczystościom; p. Mi­
kołajczak z Poznania o Polakach na urzę­
dach, w końcu p. marszałek zreasumuje re- 
zolucye i przedstawi je wiecowi do przyjęcia. 
Po wycz rpaniu tego porządku dziennego mar­
szałek przemówi na pożegnanie do wiecowni- 
ków i przedstawi swoje wnioski. Poczem zam­
knie wiec.

Dyskusyi na wiecu nie będzie; głos o- 
trzymują tylko ci, ktęrzy się zgłosili w tym 
celu w odpowiednim czasie.

Ks. arcybiskup Stablewski ma się już o 
tyle lepiej, że mógł się przenieśd do swej 
letniej rezydencyi w Krobi, gdzie jednak aż 
do zupełnego odzyskania sił ma polecenie 
zażywać bezwzględnego spokoju.

Podobno cesarz Wilhelm przybędzie w 
jesieni na łowy do Antonina w Poznańskiem 
pod Ostrowem, gdzie będzie gościem Ferdy­
nanda ks. Radziwiłła, prezesa Koła polskiego w 
parlamencie niemieckim. Leśniczowie książęcy 
już otrzymali rozkaz, aby odnowiono stoso­
wnie zamek łowiecki. Cesarz będzie polował 
na jelenie, których ma być kilkaset sztuk w 
lasach antonińskich,

Komisya kolonizacyjna odbyła w ubie­
gły czwartek konferencyę w Poznaniu. Na po­
rządku dziennym były sprawy, tyczące się za- 
kupna nowych dóbr, rozparcelowania już na­
bytych i sposobu osadzania na nich koloni­
stów. Między innymi osiedlani być mają tak­
że Koloniści niemieccy z Rossyi, mianowicie 
z prowincyi nadbałtyckich. W konferencyi 
wzięli udział: prezydent Gossler i należący 
do zarządu komisyi komisarze ministeryalni 
z Berlina.

W Poznańskiem wróciło świeżo 2700 
morgów roli w ręce polskie, nad czem ubo­
lewają bardzo hakatyści. P. Tomaszewski, peł­
nomocnik hr. Bnińskiego z Pamiątkowa, ku­
pił wieś Dziadkowo pod Rogowem, a rodak 
nasz, p. Regenbrecht z Nowego Portu, nabył 
od Niemca wieś rycerską Tannfelde w Pru­
sach Zachodnich, położoną o milę od Malbor­
ka, za 140.000 marek. Wieś ta przez długie 
lata była w rękach niemieckich.

Hakatyści usiłują wciskać się wpływami 
swymi we wszystkie stosunki poznańskie zwła­
szcza już rozpoczęli w ostatnich czasach agi- 
tacyę jawną i tajną w stosunkach między ka- 
tolikami-Niemcami, żeby ich poburzyć na Po­
laków, na urządzenia i władze kościelne. Po­
suwają się już nawet tak daleko, że starają się
0 wywarcie nacisku na aktualne kwestye, któ­
rych rozwiązanie należy wyłącznie do władz 
duchownych i żądają, aby kwestye te me były 
rozwiązane tak, jak wymaga interes Kościoła
1 duszpasterstwa, lecz wedle antipolskich i ger- 
manizątorskich życzeń Ostmarkenrereinu.

Świeżo z wielką gwałtownością zajęła 
się agitacya hakatystyczna sprawą obsadzenia 
probostwa w Bydgoszczy. Koniecznie tam po 
ś. p. ks. Choraszewskim ma objąć urząd pro-1

boszcza bydgoskiego Niemiec i to nie byle 
jaki, lecz Niemiec, któryby zupełnie ulegał 
komendzie i wskazówkom hakatystów. Prasa 
hakatystyczna występuje w tym duchu z całą 
bezwzględnością, domagając się zaspokojenia 
swoich żądań od władz świeckich i duchow­
nych, od których obsadzenie tej prebendy za­
leży. Na te zuchwałe insynuacye tak odpo­
wiada nemiecka Germania:

„Probostwo bydgoskie liczy 20.000 dusz, 
między temi zaledwie 2000 Niemców-katoli- 
ków, którzy mają własnego duszpasterza, pre- 
bendarza. Jest to osobliwym znakiem czasu, 
że przy obsadzaniu wyższych i niższych urzę­
dów duchownych liberalne i t. p. gazety ła­
mią sobie głowy, kto je otrzymać powinien. 
To przecież jest wyłącznie rzeczą kompeten­
tnych władz. A więc do Bydgoszczy ma ko­
niecznie pójść proboszcz Niemiec. Chcieliby­
śmy widzieć niemieckiego duchownego, któ­
ryby dobrowolnie i chętnie urząd ten chciał 
przyjąć. Proboszcz pracuje tam w parafialnym 
kościele tylko dla Polaków, bo katolicy Niem­
cy mają własnego duchownego. A sam urząd 
parafialny? Dużo potrzeba odwagi i poświę­
cenia u polskiego duchownego, żeby objąć to 
probostwo, po większej części nawiedzone 
przez socyalną demokracyę. Jest to najtrud­
niejsze i najniewdzięczniejsze miejsce w całej 
archidyecezyi. I tam miałby duchowny nie­
miecki działać z powodzeniem, gdyby go gmi­
na otoczyła nieufnością? A jacyż to tam mu­
szą być katolicy niemieccy, jeżeli z roku na 
rok 40 do 50 z nich protestantyzm prze­
chodzi? Zaprawdę to nie są ozdoby Kościoła 
katolickiego. Parafia bydgoska, złożona z 
20.000 dusz a posiadająca jeden kościół, powin­
na zostać podzieloną; chwila ku temu sposo­
bna, miejsce jest opróżnione, więc nie nale­
żałoby zwlekać. Czy dla niemieckich katoli­
ków możnaby urządzić osobną gminę, przesą­
dzać nie możemy. Zapewne kompetentne wła­
dze wezmą to na uwagę. Ale nonsensem jest 
dla 18.000 Polaków z pośród 20.000 dusz 
żądać niemieckiego duszpasterza. Autor tego 
wniosku twierdzi, że nowy starszy burmistrz 
Bydgoszczy Knobloch jest jeszcze kartką nie- 
zapisaną i że przy obsadzeniu tego probostwa 
mógłby (jako patron) uczynić wyznanie swych 
zapatrywań. To prawda; niechże pokaże, czy 
chce być igraszką w ręku hakatystycznych 
działaczy, czyli też mu leżą na sercu potrzeby 
parafii i czy mu chodzi o prawdziwe dobro 
gminy".

Tyle niemiecka, katolicka Germania.
Dalszych komentarzy tu już nie trzeba.

Świeżo odbył się w Poznaniu 22 kon­
gres rzeźników niemieckich, z którym połą­
czona była wystawa machin i narzędzi, nale­
żących do przemysłu rzeźniczego. Na pokry­
cie kosztów kongresu wyznaczył magistrat
m. Poznania znaczną subwencyę, chociaż
nie miał funduszów na subwencyę dla zjazdu 
polskich przyrodników i lekarzy. Dnia 22 b. in. 
odbył się wielki bal rzeźników w t. zw. ogro­
dzie cesarskim kosztem miasta.
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ku końcowi. — Oo się tyczy taryfy cłowej, to 
uległa ona modyfikacyom, skutkiem przekazy­
wania podatków i przez cło naftowe. Co do 
cła od nafty, ze względów słuszności jest to, 
zdaniem ministra, zupełnie, usprawiedliwione, 
że produkt wydobywany w granicach wspól­
nego obszaru cłowego, w tym wypadku nafta 
galicyjska, znajdzie ochronę przed inwazyą 
produktu rossyjskiego. Nie ma w tern żadnego 
niebezpieczeństwa dla Węgier. Węgierski prze­
mysł naftowy stracił zdolność rozwoju skutkiem 
konjunktur zagranicznych, i musiał sobie w 
ten sposób poradzić, że zakupił źródła gali­
cyjskie i fabryki swe przeniósł bliżej źródeł. 
Obawy, że cena nafty pójdzie w górę są płonne, 
gdyż cena rafinowanej nafty, służącej do oświe­
tlania, zależy przedewszystkiem od cen świa­
towych, samowolne zaś jej podwyższenie uła­
twiłoby tylko wstęp produktowi rossyjskiemu. 
Mowę ministra Lukacsa przyjęto hucznymi 
oklaskami.

Przed rozprawą nad podatkami konsum- 
eyjnymi Izba przyjęła w trzecim czytaniu za­
łatwione wczoraj przedłożenia ugodowe.

Z Poznania.

(Jutrzejszy wiec generalny. — Ks. Arcybiskup 
Stablewski. — Cesarz Wilhelm w Poznań­
skiem. — Komisya kolonizacyjna. — Hakaty­
ści a probostwo w Bydgoszczy. — Zjazd rzeźni­
ków niemieckich. — Mieszkanie dla robotni­
ków. — Sprawa Prudliszek. — Nowa podo­

bna sprawa.)

Z ogromnem naprężeniem oczekuje W. 
Księstwo Poznańskie wiecu generalnego, któ­
ry odbędzie się w Poznaniu jutro, w dniu 
św. Piotra i Pawła, w salach ogrodu zoolo­
gicznego, a rozpocznie się o godz. 12  w po­
łudnie. Rano odbędzie się w kościele far- 
nym Msza św. na mtencyę wiecu i wieco- 
wników. Na zjazd przybędą liczni delegaci z 
prowincyi. Wiec zagai prezes tymczasowy ko­
mitetu p. Adam Woliński i obwieści, że na 
marszałka wiecu uproszony został książę Zdzi­
sław Czartoryski, na wicemarszałków p. St. 
Będlewicz z Pleszewa i dr. Rakowski z Ino­
wrocławia. Po ukonstytuowaniu się biura 
wiecu nastąpi wygłoszenie referatów. Porzą­
dek ich jest następujący: Mecenas Woliński 
z Poznania mówić będzie o formalnościach 
przy zwoływaniu wieców; p. J. Kużaj z Po­
znania mówić będzie o sprawie szkolnej; p. 
Roch Jankowski z Oporowa o tejże sprawie ; 
p. W. Cieślak z Piekar, pow. poznańskiego, 
o tejże sprawie; p. Tomasz Trawiński z Źa- 
mysłowa o tejże sprawie; p. Filipowski zo 
Swierczyny o tejże sprawie; p. Józef Rogal­
ski z Szamotulskiego o prawie rentowem i u- 
pośledzeniu włościan polskich ; p. Jędykiewicz 
z Szubskiego o tejże sprawie; p. Kończyński 
z Toniszewa o miłości do ziemi rodzinnej ; 
dr. Ulatowski z Gniezna o tak zw, „hakaty-
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(Ciąg dalszy).

XVIII.
Gdy wróciwszy do la Baraąue, Robert 

opowiedział wszystko panu Sarrazin, mer za­
myślił się na chwilę, a potem patrząc na nie­
go z pod okularów :

— Od dwóch dni, od kiedy pana po­
znałem — rzekł — nabrałem do ciebie wiel­
kiej sympatyi. Jesteś dobrym chłopcem, choć 
starasz się z tern ukryć.... To też drogi panie, 
nie waham się wyznać, że byłbym bardzo za­
dowolony, gdybym pana mógł mieć gościem 
u siebie.... Ale posłuchaj mnie pan dobrze....

Podniósł rękę do góry z miną uroczystą 
i dodał:

— Znajduję, żebym całkiem fałszywie 
postąpił, gdybym panu nie radził, abyś zaraz 
od jutra osiedlił się w Coudray.

— A ch ! — rzekł Robert — pan my­
śli?...

— Nie będziesz się ąian zresztą bardzo 
tam nudzić.... pan de Boisdesnier jest czło­
wiekiem.... wybitnym z powodu swoich wia­
domości. Zapewne będzie chciał użyć przyje­
mności jego towarzystwa. Wtedy będziesz 
pan miał sposobność.... hum! a może przy­
padkiem w rozmowie zgada się o zbiorach 
wuja pańskiego.... które.... hu m ! szkoda by 
było, żeby zginęły....

— Ale, czy pan nie przypuszcza, że od 
jego śmierci mogły być dawno sprzedane ?

— Hum!... Och nie, panie! — odrzekł 
pan Sarrazin — przedmioty tak cenne.... hum!... 
nie sprzedaje się jak kota w worku.... Sprze­
daż narobiłaby hałasu; bo nie mów pan o 
tem nikomu, ale ja  oszacowuję tę kolekcyę na 
kilka milionów.

Wiadomość ta była nadzwyczajna, ale 
zważywszy na pewną dyskrecyę, z jaką pan 
Sarrazin to powiedział, Robert zrozumiał, że 
mer więcej powiedzieć nie chce i darmoby 
było go pytać. Nadejście panny Zokondy z 
sarenką na reku, położyło koniec rozmowie. 
Sarenka kulała na nóżkę — wujaszek musiał 
jej coś poradzić! Pan Sarrazin ze zwykłą swo­
ją  powagą, wyjął cierń z nogi sarny, która 
wesoło pobiegła.

Wiadomość, udzielona przez pana Sarra­
zin, wprawiła Roberta prawie w osłupienie! 
On, który sądził, że chodziło tu o prosty le­
gat, dowiadywał się, że spadła na niego wielka 
fortuna! I przyszło to wszystko tak łatwo ! 
Notaryusz wmawiał w niego, że ma całkowite 
prawo do sukcesyi, rodzina Boisdesnier odda­
wała mu ją  w ręce....

Znalazłszy się sam w swoim pokoju, po 
ostatniej rozmowie z gospodarzem, zaledwie 
mógł się pohamować w swojej radości.... 
Krystyna !

O tak! Krystyna tym razem należała do 
niego!... Co za życie mógł jej zabezpieczyć!... 
Jakąż niespodziankę dla niej gotuje!...

Najprzód wypadało uwiadomić Rivala 
o przedłużeniu pobytu w Touraine. Zapomi­
nając o swoich sm utkach, opowiedział mu 
wszystko na ośmiu ścisłe zapisanych kartkach. 
Ale przedewszystkiem prosił o listy, o wiado­
mości o Krystynie i o Times'a.

XIX.
Trzeciego dnia po naradzie z panem 

Poinsinet, Robert opuścił la Baraąue, przeno­
sząc się do Coudray. Tym razem, ponieważ 
przybycie jego było zapowiedziane, wszystko 
przybrało pozór świąteczny a panie wystąpiły 
w tualetach.

— Byłbym kazał leśniczym powitać cie­
bie kuzynie jak się należy, rzekł baron śmie­
jąc się — ale właśnie jeden wydaje córkę 
swoją za drugiego !

Dawny apartament hrabiego, starannie 
oczyszczony, czekał na Roberta pełen kwiatów.

— To ta szalona Melia od samego ra­

na obrywa wszystkie kwiaty dla ciebie!... — 
rzekła donośnym głosem baronowa.

Panna Melia nie zdawała się jednak 
podzielać zapałów rodzicielskich i Robert był 
pewien, że dość obojętnie zapatrywała się na 
jego przybycie.

— Zawstydza innie kuzynka Melia swo­
ją dobrocią — rzekł grzecznie.

— Och! wszystko to ogrodnik urzą­
dził ! — odrzekła z niedbałym uśmiechem.

Spojrzenie barona prawie ją  spioruno-
wało.

— Co za dziecko ze swojemi naiwnemi 
odpowiedziami!... — rzekł z dobrodusznym 
swoim wyrazem — całkiem się zmięszała wi­
dząc, że ją wydaliśmy, iż myślała o swoim 
kuzynie!... No, moje aniołki, zostawmy go tu­
taj, niech się rozgospodaruje. Mamy dość 
czasu nagadać się podczas śniadania.

Zostawszy sam, Robert odetchnął z ulgą. 
Wyjął z kieszeni dziennik, który mu z po­
czty przysłano wraz z listem od Riyala, gdy 
opuszczał la Baraąue. Był to Times!... Rozło­
żył gazetę i począł jej szpalty przebiegać wzro­
kiem. Oczy jego padły na rubrykę: „Wielki fe­
styn w Oristal Pałace". Pomimo, że pochło­
nął już cały artykuł w powozie, zaczął zno­
wu czytać od początku. Chcąc jeszcze raz 
użyć tego szczęścia, chcąc przejść przez te 
same wzruszenia, jakich doznał czytając o 
tryumfach Krystyny. Krytyk piszący nie ża­
łował pochwał, a Robert uśmiechał się czy­
tając i myśląc o swoim teraźniejszym ma­
jątku, który wpłynie na życie Krystyny....

Dzwonek wzywający na śniadanie ode­
rwał go od miłych marzeń. Rodzina Boisde­
snier oczekiwała go w salonie i jak gdyby 
jemu teraz wypadało czynić honory w tym 
domu, baronowa ujęła go pod rękę przecho­
dząc do jadalni. Robert, nie zastanawiając się 
nad tem, co czyni, usiadł przy nakryciu, przy 
którem leżał bukiecik jaśminu, i wtedy do­
piero spostrzegł, że znajduje się na honorowem 
miejscu.

— No, nareszcie już się zainstalowałeś, 
kuzynie — rzekł pan de Boisdesnier tonem 
serdecznym i pompatycznym zarazem. — Na­
turalnie, że teraz już sam będziesz wydawać

Aby zaradzić wielkiemu brakowi zdro­
wych i tanich mieszkań dla robotników, za­
wiązała się w ostatnim czasie w Poznaniu 
spółka budowlana, która zakupiła w Chwali- 
szewie plac pod budowlę objętości 6.600 me­
trów kwadratowych, Na tym placu zbudowany 
będzie wielki gmach, który pomieści na razie 
217 zdrowych, widnych i tanich mieszkań dla 
robotników. Każde mieszkanie, obejmujące 
dwa pokoje, kuchnię i sień, kosztować będzie 
na miesiąc 12  marek; będą także osobne po­
koje po 4 marki na miesiąc. Oo rok dobu­
dowanych będzie 50 do 100 mieszkań w 
miarę potrzeby. Udział w spółce wynosi 200 
marek. Władze, mianowicie magistrat miasta 
Poznania, spółkę bardzo popierają.

Posener Tageblatt doniósł w sobotę, że 
postępowanie karne przeciw nauezycielowfZae- 
skemu z Pudliszek, wytoczone mu pod zarzu­
tem obrażenia cielesnego ze śmiertelnym sku­
tkiem, dokonanego na osobie ś. p. Grzelczaka, 
zostało zamechanem. Dzienniki poznańskie do­
magają się, aby dla uspokojenia wielce tą 
sprawą zaniepokojonej publiczności, ogłoszono 
motywa tej decyzyi prokuratoryi.

Tymczasem Gazeta Grudziądzka  dono­
si o nowym podobnym wypadku, który, gdy­
by się okazał prawdziwym, rzuciłby jaskrawe 
światło na stosunki w szkołach pruskich. Oto 
co pisze ten dziennik: „W Wałdowie dzieci 
szkolne wypuszczone były na pauzę. Jak zwy­
kle, dzieci w takich razach cisną się. Chłop­
czyk polski, syn właściciela p. Chyły, Broni­
sław, zbyt ściśnięty, zawołał: „Nie pchajcie 
mnie!" Jeden z uczniów niemieckich oskar­
ży^ Bronisława Chyłę przed nauczycielem, że 
śmiał przemówić po polsku. Za mowę polską 
nastąpił zaraz wymiar „sprawiedliwości". Nau­
czyciel wziął chłopcu, który musiał uklęknąć, 
głowę między kolana, a następnie kazał chłop­
com niemieckim bić małego Bronisława Chy­
łę po tylnej części ciała, a wreszcie sam mu 
jeszcze ręką wymierzył kilka uderzeń. Chłopcy 
niemieccy opowiadali potem, że bili Bronisła­
wa Chyłę tak mocno, że ich aż dłonie piliły 
i że on pewnie już teraz oduczy się polskiej 
mowy. Gospodarz p. Chyła wniósł podanie o 
ukaranie nauczyciela u inspektora szkolnego. 
P. Chyła skargę swą oparł na najnow.-zem 
rozporządzeniu ministerstwa oświaty, tyczącem 
się karania dzieci w szkołach ludowych."

K R O K I K A
Lwów , 28 czerwca.

— N abożeństw o na intencję rychłego 
wyzdrowienia Najj. Pana z chwilowej niedy- 
spozycyi, odbyło się we wsi Klebówce, powiatn 
bohorodczańskiego, staraniem byłych wojskowych 
obdarzonych medalem pamiątkowym, oraz przy 
udziale weteranów i reprezentacyi gminnej. Pod-

rozkazy co do twojej osoby? Moją zasadą 
jest: Każdy u siebie!... Jesteśmy zresztą twoi­
mi sąsiadami i zawsze będziemy uszczęśli­
wieni, gdy będziesz nas potrzebować.... Moje 
kobiety będą ci pożyteczne w pierwszych cza­
sach.... Ale samo się rozumie, że będziesz 
żyć jak ci się podoba. Weszło w zwyczaj, że 
całymi tygodniami nie widywaliśmy się z cio­
tką. Ja mam moje zajęcie, zarząd folwar­
ków....

— Ja  także dużo pracuję, — odrzekł 
Robert bardzo zadowolony z takiego obrotu 
rzeczy.

— Ba!... tak się to mówi, Robercie! — 
rzekła baronowa, wachlując się. — Starań 
matki.... siostry — dodała patrząc na córkę — 
ci nie zabraknie..,, choć tego widzieć nie bę­
dziesz.... i choćbyś o to nie prosił.

Zdawało się Robertowi, że spojrzenia 
panny Melii potakiwały słowom matki, choć 
nie uznawała za stosowne dać tego poznać o- 
twarciej.

— Ja jestem dobrym patryarchą, — 
rzekł baron śmiejąc się, — ale jeżeli chcesz 
posłuchać dobrej rady, strzeż się. kuzynie!... 
nie pozwól im, aby ciebie obmotały w swoje 
sieci.... nie daj z siebie zrobić niewolnika 
szczęścia, tak jak ja  nim jestem ....

— Adhemarze!... — zawołała barono­
wa, mizdrząc się — rozpowiadasz niedorze­
czności !... Nie wierz mu, kuzynie, mój mąż 
jest najstraszniejszym tyranem dla mnie i dla 
córki...

Śniadanie przeszło bardzo wesoło'i przy­
jemnie. Robert, coraz więcej przekonany, że 
nie było się czego obawiać tego strasznego 
Boisdesnier, który miał mu stać na zawadzie, 
oddawał się swobodnie i z dziwnem upoje­
niem swojej nowej roli pana domu. Barono­
wa z macierzyńską pieczołowitością oznajmiła 
Robertowi, że pomyślała o jego wygodzie, od­
dając mu swoją doskonałą kucharkę, którą 
weźmie napowrót, gdy kuzyn dom sobie n- 
rządzi. Zgodzono także młodego chłopca, któ­
ry miał służyć za lokaja i furmana zarazem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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czas nabożeństwa odśpiewano parastas za spo­
kój duszy ś. p. Cesarzowej i Królowej Elżbiety.

— Za spokój duszy ś. p. Cesarza F er­
dynanda zgasłego w r. 1875, odbyły się dzisiaj, 
jako w rocznicę zgonu uroczyste nabożeństwa we 
wszystkich tutejszych kościołach archikatedral- 
nych w obecności reprezentantów władz. Mło­
dzież szkół ludowych i średnich zwolniona by­
ła  dziś od nauki obowiązkowej.

— JE. P. Minister dr. Adam Jędrze- 
jowicz przybył wczoraj wieczorem do Lwowa i 
zamieszkał w pałacu hr. Badenich.

— Stan zdrowia JE . M arszałka k ra­
jowego Stanisław a hr. Badeniego, odpowiednio 
do okoliczności, jest dobry. Gorączki nie ma. 
Dziś rano dr. Ziembicki i dr. Schramm zrobili 
nowy opatrunek. Ciągle nadchodzą zewsząd za­
pytania o zdrowie Pana Marszałka.

— JE. Kazimierz kr. Badcni po­
wrócił dziś z Kissingen do Lwowa w najlepszem 
zdrowiu.

— O doręczeniu paliusza księdzu 
Metropolicie J. Kuiłowskiemu, pisze nasz kores­
pondent rzymski (D )' Dnia 24 b. m. JEm . kar 
dynał Ludwik Maccbi, sekretarz brewów papie 
skich, po odprawieniu Mszy św. w kaplicy pry 
watnej, w mieszkaniu swojem na placu Aracoeli 
pod Kapitolem nałożył, według ceremoniału, 
asystenoyi m sgra Riggi, prefekta ceremonij pa 
p iesk ich , paliusz dziesięciu nowomianowanym 
przez Leona X III arcybiskupom, a pomiędzy 
nimi także księdzu Metropolicie lwowskiemu gr, 
kat. wyznania, Julianowi Kuiłowskiemu

— Dwa stypendya z fundacji Kon 
stantego Zahorskiego są do nadania na rek 
1898/1899 dla młodzieży polskiej, wyznania rz 
kat., poddanych austryackich, a mianowicie: 
dno stypendyum o rocznych 350 zł. dla ucznia 
Szkoły sztuk pięknych w Krakowie, i jedno w 
kwocie 300 zł. dla słuchacza techniki, pracu­
jącego na wydziale chemicznym lub m echani­
cznym. Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić najpóźniej do 15 lipca do e. k, 
Namiestnictwa w Wiedniu w języku niemieckim

— p . James Baker, wybitny dzienni­
karz angielski, przybył do Lwowa. P. Baker, 
który jest współpracownikiem kilku angielskich 
przeglądów, studyuje zagraniczne urządzenia 
szkolne; w tym celu spędził kilka tygodni 
Warszawie, a obecnie przybył do Galicyi.

— "Wyścigi. Dziś rozpoczynają się wy­
ścigi, które trwać będą 4 dni; tegoroczny sezon 
wyścigowy odbywa się wśród niepomyślnych pod 
każdym względem warunków. Pogoda nie do­
pisuje, a zjazd jest bardzo nieliczny; to też ruch 
towarzyski prawie nie istnieje. Przyjęć uie bę­
dzie żadnych, a jedyny otwarty dom hr. Stan, 
Badenich zamknął swoje podwoje z powodu nie-

. -weffo wvDar"- ’ ' ’ 
szałek.szczęśliwego wypadku, któremu uległ Pan Mar-

«ie
wynosi bowiem tylko 15 zt.

— Posiedzenie lwowskiego koła Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie sie 
dzisiaj, we środę o godzinie 7 wieczorem w sali 
fizyki Szkoły realnej. Porządek dzienny: Mie­
rzenie czasu świadomej reakeyi dla zmysłu 
słuchu i wzroku u uczniów (z demonstracjami). 
Odczyt p. B. Błażka, autora kilku prac z dzie­
dziny pedagogii szkolnej.

— K o n fe ren cy a  ok ręgow a nauczy­
cieli i nauczycielek miejskiego okręgu szkolnego 
lwowskiego, rozpocznie swe obrady pod prze­
wodnictwem inspektora szkolnego p. Tomasza 
Tokarskiego w dniu 5 lipca b. r. w wielkiej 
sali ratuszowej. Przedmiotem obrad będzie re 
wizya szczegółowych planów, uchwalonych na 
kouferencyi okręgowej ubiegłego roku szkolnego. 
Praktyka wykaże, o ile uchwalone plany mogły 
być przeprowadzone i jakich będą potrzebowały 
modyfikacyj. Konferencya ma dalej wybrać ze 
swego łona delegata na konferencyę krajową, 
która ma się odbyć we Lwowie w dniach 24, 
25 i 26 sierpnia b. r. pod przewodnictwem 
krajowego inspektora szkół dr. Seweryna Dnie- 
strzańskiego. W sprawie tej delegaeyi odniósł 
się wydział wykonawczy konferencyi okręgową) 
do władz szkolnych o powiększenie liczby dele­
gatów z jednego na dwóch, a jnianowicie je­
dnego delegata wybieraliby nauczyciele, drugiego
nauczycielki.

—  Z „ S o k o ła 11. W miesiącach lipcu i 
sierpniu b. r. odbędzie się w „Sokole11 kurs 
nąuki szermierki dla członków oddziału szer­
mierzy pod osobistem kierownictwem p. Karola

smolaka. Nauka, ta odbywać się będzie co- 
ziennie w godzinach umówionych. Opłata wy- 
°si miesięcznie 10  zł. za codzienne lekcye pół- 

koł'2̂ 118, Ogłaszać się można w kancelaryi „So-

W ystaw a robót ręcznych i rysunków  
bfid . °*e wydziałowej żeńskiej im. św. Anny 

°tw art3 w dniach 1 i 2 lipca od godziny 
P-rzed południem i od 4— 7 popołudniu.

mna E g za m in  d o jrz a ło śc i w c. k. gi-
ct^ e a Um str.Ilskiem °dbył się pod przewodni- 
duich C" k ' krajowego inspektora szkół śre- 
20—.ip*3; Em anuela Dworskiego, w dniach od 

6  b .  m .

b U o J i  egzaminu przystąpiło 18 uczniów pu- 
1 3 ekstern  i stó w

Świadectwo dojrzałości otrzymali • Balicki 
Stefan, Bazar Bernard, Bukowski Włodzimierz 
Celler Sendar, Dick Izak, Holicki Kazimierz’ 
Hrycaj Jau, Kołodziej Wiktor, Kostyszyn Miron’ 
Krawców Mikołaj, Lewicki Mikołaj, Rin°-el Mi­
chał (z odzn.), Słobodzian Ignacy, Smalawski 
Julian, Zahler Abraham.

Narok reprobowano 1 ucznia publicznego, 
bez terminu 1 eksternistę; 2 uczniom publicznym 
i 2 eksternistom pozwolono zdawać po feryach 
egzamin powtórny z jednego przedmiotu.

_  W w yższym  z a k ła d z ie  wycho­
wawczym żeńskim p. Wiktoryi Niedziałkow- 
skiej, ukończyły się przedwczoraj wieczorem e^za- 
mina i popisy, a wczoraj uroczystem nabożeń­
stwem zamknięto rok szkolny. Liczue grono ro­
dziców oraz wybitnych osobistości naszego mia­
sta słuchało z żywem zainteresowaniem^ odpo­
wiedzi starszych i młodszych uczenie które 
egzaminowane szczegółowo przez nauczycieli 
i nauczycielki, dawały odpowiedzi bardzo jasne, 
wyczerpujące i świadczące nader korzystnie za­
równo o umiejętnej i sumiennej pracy grona na­
uczycielskiego, jakoteż o pilności uczenie. Egza­
minu te dowiodły ponownie, że pensyonat pani 
Niedziałkowskiej wybornie spełnia swoje zada­
nie. Wyborowe siły nauczycielskie, poważny 
sposób traktowania nauki, ścisłe zastosowanie 
przedmiotów nauki do wymagań przepisów 
szkolnych z jednej a do potrzeb naszego społe­
czeństwa z drugiej strony, — tworzą nadzwy­
czaj korzystne warunki, które młode panienki 
w pensyonacie tym się kształcące, tamznajduja- 
całą zaś pracę w pensyonacie ożywia goraca 
myśl patryotyczna i _ duch obywatelski, które 
sprawiają, że panienki, opuszczające peusyonat 
posiadają nie tylko stosunkowo wielki zasób 
wiedzy ale, że wynoszą także z pensjonatu głęboka 
wiarę, gorącą miłość ojczystej historyi, wielkie 
Przywiązanie do kraju, zamiłowanie do pracy 
podniosłe wyobrażenie o posłannictwie kobiety 
w rodzinie i w społeczeństwie, oraz, że na ży­
cie spoglądają poważnie a z odwaga, wytrwa­
łością i z pogodą ducha spełniają ‘ obowiązki 
jakie ono nakłada na kobietę w społeczeństwie 
polskiem. Zacny ten kierunek znajduje w za­
kładzie oparcie nie tylko w ciele nauezyeiel- 
skiem ale przedewszystkiom w przewodniczącej- 
to też wszyscy rodzice dziewczynek, uczęszcza­
jących do pensyonatu, przyłączyli się donora 
cych słów uznania, w jakich p. Wiceprezydent 
wyższego sądu kraj. dr. Dylewski podziękował 
wczoraj po zakończeniu egzaminu pani Niedział 
kowskiej i ciału nauczycielskiemu zakładu Za 
leli zacną i umiejętną pracę.

? ibyła Si? vysta™  śli-
zakładu ktć haflów 1 Ł d' “ c
nauka w i  i Że 1 W tymMnka w zakładzie wydaje najlepsze plony. _
Waitci wreszme nadmienić, że uczenice zakładu
wolny^d P°rz® ,roku w dni pogodne spędzają 
skich i ■ naukl ezas na zabawach towarzy-
ogrodzie^ImnaSty0e w odpowiednio urządzonym 
ul św n, reałnośei p. Niedziałkowskiej, przy

■ ovv- reresy.

Lwówhf ZafeE,idzie dla głuchoniem ych
wobec liczn)P°5był sif wczoraj doroczny popis 
rodziców ni16, z^r,omadzonych gości, przeważnie 
w którym z 8sz®zęśliwych wychowanków. Zakład, 
neligii, czyta-^.pom ieszczenie i naukę (oprócz 
źhwe, także ^ sania, wymowy o ile to mo- 
ków- a to ko ,nyck rzemiosł) 97 wyehowan- .• „n nozo-staje pod” J "  chłoPoów „

o, z°rowem kierownictwem p. Maybau-ma. Spra

i 40 dziewcząt, pozo­
rem p. Maybau- 

o stanie zakładu,. awozdanie dyrekcyi ^ u \nternv 
podaje między przyczynami głucho y ^  po­
stów 58 wypadków od urodzenia, a . zapale- 
padła w kalectwo w skutek chorób J 
nie mózgu, tyfus, szkarlatyi 
szenie rocznei — 1

w gimnazyum pani Zofii Strzałkowskiej 17 zł. 
30 ct.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Walery a z Ajdukiewiczów Maryańska, wdo­
wa po e. k. adjunkcie sądowym, matka adwo­
kata krajowego i członka Rady miejskiej, dr. 
Aleksandra Maryańskiego, w 85 roku życia, 
Zmarła niewiasta wielkich cnót z prawdziwem 
poświęceniem oddała się wychowaniu swych 
dzieci — sześciu synów i dwóch córek, i wi­
działa je wszystkie na poważnych stanowiskach; 
przeżyła pięciu synów, z których pierwszy zgi­
nął w r. 1866, jako kapitan generalnego sztabu 

30 roku życia na polu bitwy pod Nahod- 
Skalic. Drugi, uczestnik walk w roku 1863/4, 
umarł jako naczelnik leśnictwa w fundacyi 
Skarbkowskiej, trzeci jako inżynier, czwartyjako 
pocztmistrz, piąty jako oficer kawaleryi. Pogrzeb 
odbędzie się jutro, we czwartek 29 b. m. o go­
dzinie 4 po południu z domu żałoby przy placu 
Maryackim 1. 9.

W Stanisławowie, dr. Julian Csesznak, 
lekarz kolejowy i radny, przeżywszy lat 49 . 
Pogrzeb odbył się we Lwowie dziś o 10 rano 
z dworca głównego na cmentarz Łyczakowski.

W Oleszowie, Teresa Kirschner, matka 
żony dyrektora Banku kredytowego, p. Edwarda 
Marynowskiego. Sprowadzenie zwłok i pogrzeb 
odbył się we Lwowie dziś o godzinie 11 przed 
południem przy licznym udziale krewnych, przy­
jaciół i znajomych. Zwłoki złożono na cmen­
tarzu Łyczakowskim.

=  Wiadomości policyjne. Areszto­
wano: Romana Garlickiego, notowanego, przy 
którym znaleziono kartkę zastawniczą na srebrną 
tytonierkę (skradzioną); — Jana Telucha z pu­
tnią kapusty, skradzioną na targu; — Michała 
Oięglewieza za kradzież kosy (znaleziono przy 
nim srebrny kryty zegarek).

Zgubiono: długi cienki łańcuszek złoty, 
z perłami w odstępach, zakończony książeczką 
złotą z 3 datami wygrawirowanemi; — srebrny 
długi łańcuszek biodrowy.

=  Miody defraudant. Jan Pazowski, 
14-letni terminator blacharski, garbaty, zbiegł 
od majstra Brzozowicza, sprzeniewierzywszy 33 
zł., które miał nadać na poczcie za przekazem.

=  109 worków zajęto w ogrodzie przy 
ulicy Pełczyńskiej, które 3 rzezimieszków po­
rzuciło na widok patrolującego tamtędy nad ra­
nem agenta Lieblicha.

— Pożar. Z Ostrowa pod Sokalem pi­
szą nam : Dnia 26 b. ju. rano ściągnął sze­
ścioletni syn gospodarza Zeglini schowane przez 
ojca na półce zapałki i pobiegł do obory pis« 
jaja, przyezem wzniecił pożar, który w rychle 
zniszczywszy całe gospodarstwo Zeglini prze­
rzucił się na sąsiednie budynki, a nawet na 
kościół i szkołę (oba budynki fundacyi Pola- 
nowskieh), które byłyby spłonęły, gdyby nie 
energiczny ratunek wójta Błażeja Kunacha, oraz 
Konst. Stecinka, Mik. Musieja i izraelity Herza 
z Siebieszowa. Prawie cała wieś podczas pożaru 
była w polu. Spłonęło 51 budynków na szko­
dę 17 gospodarzy.

ponieważ krytyka, zawarta w reeenzyi, jest zu­
pełnie słuszna, zatem suma, której się poszko­
dowany domaga, jest o wiele za wysoka, to też 
sąd skazuje oskarżonego na zapłatę dwóch far- 
thingów (około 2 centy) odszkodowania11.

! ]i mul (Mb

(M r.) Z teatru. Pisząc ostatnim razem 
o przedstawieniu „Mazepy11 Słowackiego, pod­
kreśliłem to wyraźnie i otwarcie, iż nie dziwię 
się wcale, że publiczność na tak bardzo ograną 
już na naszej scenie sztukę chodzić przestała. 
Mógłby ją zwabić chyba jeszcze na tragedyę. 
Słowackiego doskonały ensamble, a o takim w 
obecnych warunkach mowy być nio może, ho 
ani król, ani Amelia nie wytrzymują krytyki, a 
statyści, śmiejący się w czasie chwil najtragi­
czniejszych , nie potęgują chyba niezbędnego 
wszędzie nastroju. Wczoraj — jak i na osta- 
tniern przedstawieniu „Mazepy11 — teatr świecił 
okropną pustką, co tak artystów, jak i przybyłą 
do sali hr. Skarbka garstkę publiczności uspo­
sabiało niezbyt przyjemnie. A szkoda, był to 
przecież pożegnalny występ i benefis dawnego 
ulubieńca lwowskiej publiczności, p. Bolesława 
Ładnowskiego, który nie znając miejscowych 
waruuków, wybrał tak niefortunne zakończenie 
swoich gościnnych występów. P. Ładnowski 
grał rolę nieugiętego, mściwego i dumnego wo­
jewody dobrze, deklamował ładnie i umiejętnie, 
wywołując w scenach tragicznych prawdziwą 
grozę. Grę naszych artystów ocenialiśmy już da­
wniej, dzisiaj więc do słów, wówczas wypowie­
dzianych, nic dodawać nie potrzebujemy.

Tyle o samem przedstawieniu. W jednej 
z międzyaktowych przerw podniosła się kurtyna 
a publiczność ujrzała na scenie zgromadzonych 
artystów komedyi i dramatu z wieńcami od dy­
rekcyi i od artystów teatru hr. Skarbka. Wpro­
wadzony przez pp. Woleńskiego i Walewskiego, 
wysłuchał p. Ładnowski z zapałem wygłoszonej 
przez reżysera teatru przemowy, w której ten 
ostatni podnosił zasługi i znaczenie gościa war­
szawskiego w dziejach sceuy polskiej, poczem 
odpowiedział sam głęboko wzruszony w kilku 
serdecznych słowach. Szczere oklaski publiczno­
ści zakończyły tę piękną uroczystość.

. j podwyż-, -„„M.ij.oi.yna i  • „gadowi
ocznej subwencyi udzielonej 1000

Sejm o 2000 zł. i  przeznaczanie zj. rocznie na — '
przez

amortyzacyę zaciągnąć się mają- 
dnej strony do" r,b“doW(b przyczyniło się z^je-
cej pożyczki na budo
zakładu d^u zaPewnienia bytu nauczycielom 
 ® J zaś strony. kwestve rozszezeiua gmachu

b" “  f f iW W  Ijnkcja" S

strony, kwestyę 
ostatecznie rozwiązało. Już uie-

3 eksternistów.
L w o w sk i*  z dni*  29 czerwca 1899

• “•— ao wybudowania diu-
gmg P i w gmachu zakładowym.

odczuwać się daje do­
tkliwie biak funduszów, zwłaszcza wobec zwię-

zakładu ^  Stale Iiczby 0 PrzyJ?cie d°

. ^ le ofiarność publiczna w tym roku nie 
dopisała, a odpadła też gtała subWen-
cya 509 zł. gal. Kagy oszcz„dności. Wobec te­
go wystosowała dyrekeya zakładu odezwy do 
wszystkie i rad powiatowych i magistratów z 
prośbą o zasiłki pieniężne. Składki posypały 
się początkowo nader obficie i doszły wkrótce 
d° kwoty 300 zł., gdy jednak rozeszła się 

jeść o detraudacyi w zakładzie ciemnych — 
Jrładki płynąc przestały. Widocznie ofiarodawcy 
oba te zakłady, nie mające z sobą nic wspól­
nego zidentyfikowali.

Z zamknięcia rachunkowego wynika, że 
przychody zakładu wynosiły w roku ubiegłym 
24.709 zł. 30 ct., rozchody zaś 21.846 zł. 15 
ct. Czysty majątek zakładowy wynosi 248.990 
zj j zwiększył się w roku ubiegłym o 595 zł. 
98 ot.

Na rok przyszły preliminowano na utrzy- 
wychowanków 8554 zł., na koszta za- 

H -683 *'•
_  D la g iinuazy iiin  po lsk iego  w Cie­

nie złożono przy zakończeniu roku szkolnego

— drożny pożar. Dnia 26 b. m. około 
godziny 7 wieczorem zgorzała doszczętnie cer­
kiew 00. Bazylianów w Krasnopuszczy (pow. 
Brzeżany). Cerkiew ta drewniania z bogatym 
ikonostasem, była fundowana przez króla Jana 
III. na pamiątkę ocalenia go przez osiadłego 
tutaj pnsteluika. Sobieski zbłądził w lasach 
Krasnopuszczy w czasie jednego z polowań, a pu­
stelnik wyratował go od śmierci głodowej. Ogól­
na szkoda, wyrządzona przez pożar, wynosi zł. 
100.000; uratowano z płomieni tylko niektóre 
sprzęty, odzież cerkiewną i kilka obrazów. Przy­
czyna pożaru była prawdopodobnie niezgaszona 
świeca, pozostawiona na ołtarzu przez kościel­
nego. Akcya ratunkowa okazała się niemożebną, 
gdyż ogień wybuchł wewnątrz zamkniętej cerkwi 
i spostrzeżono go dopiero w ostatniej chwili.

— Romantyczki. Dzienniki wiedeńskie 
piszą: Znany pianista holenderski Sieveking, 
bawiący w Wiedniu dla studyów u Leszetyckiego, 
zakochał się w pewnej piękności Wakringu, 
18 -letniej córce restauratora Steinhoeka. Ale 
ojciec nie chciał zgoła słyszeć o wirtuozie i 
przezuaezył pannę zamożnemu koledze ze sła­
wetnego cechu masarzy. Panna uległa pozornie 
woli ojca, aż nagle pewnego wieczora oryent- 
ekspressem wyjechała do Paryża. Na czwarty 
dzień nadeszła depesza z Dover, na wybrzeżu 
angielskiem: „Dziś odbył się mój ślub z Sieve- 
kingem. Akta w drodze11.

Wobec tego ojciec cofnął skargę i miodo­
wych miesięcy romantycznej pary nie zakłóci 
widmo prokuratoryi.

Nazwisko Sievekinga jest znane; jest to 
ów pianista, którego w Baden pod Wiedniem 
uwięziono z powodu zajścia na ulicy z kapła­
nem, spieszącym ze św. Sakramentami do umie­
rającego.

— Zabawny wyrok zapadł w tych 
dniach w jednym z sądów angielskich. Młody 
aktor pozywał krytyka za zbyt surową recen- 
zyę, żądając odszkodowania w sumie 5000 fun­
tów szterlingów. Jury  rozpatrywała tę sprawo 
bardzo sumiennie i wreszcie doszła do takich 
wniosków: „Ze względu, że pomieniony krytyk 
sprawozdaniem swojem zamknął artyście dro«e 
sceniczną, należy go skazać na grzywnę. Lecz

Ti m uzyki. Wiadoma rzecz, że nigdzie 
dyletantyzm nie gra takiej roli, nie jest tak 
zdrowym i koniecznym współczynnikiem, jak w 
muzyce. Cały potężny gmach muzyki wszystkich 
czasów i narodów opiera się na tej szerokiej 
podwalinie, ogarnia całe te masy nio tylko ja­
ko słuchaczy, ale także jako współpracowników. 
A im lepsze muzyczne wykształcenie tej armii 
dyletantów i amatorów, im szlachetniejszy dany 
im kierunek, tern lepiej dla sztuki, bo każdy 
dobrze prowadzony dyletant jest dla niąj i nową 
zdobyczą i nową podporą.

Jeżeli powtarzam te stare jak świat pra­
wdy, to czynię to dlatego, że onegdajszy popis 
szkoły fortepianowej p. Henrzka Melcera, udo­
wodnił ponad wszelką wątpliwość, żc dosko­
nały ten artysta nie przestaje nim być także 
jako pedagog i obok gruntownego technicznego 
wykształcenia daje uczniom swym to, co bez 
porównania ważniejsze : smak i prawdziwie ar­
tystyczne pojmowanie rzeczy. A przecież nie 
tak to łatwo, w umysły te, w przeważnej swej 
większości tkwiące niemal jeszcze w dzieciń­
stwie, wpoić przekonanie, że z poza tej możli­
wie poprawnej i doskonałej roboty palców, prze­
bijać powinien także kawałek duszy grającego. 
A przecie trudniej nauczyć, jak z teorytecznego 
tego przekonania wysnuwa się praktyczne kon- 
sekweneye i jak to zrobić, żeby z gry przema­
wiała istotnie dusza.

Onegdajszy popis wykazał, że p. Melcer 
umie zwalczać trudności te z wielkiein powo­
dzeniem i że w szkole jego dba się zarówno o 
duchową, jak o techniczną stronę sztuki. Z tego 
właśnie powodu nie waham się powiedzieć, że 
popis ten owiany był nawet dla nas, słucha­
niem tylu dobrych zawodowych pianistów tro­
chę już przekarmionych fachowców, pewnym nie­
zaprzeczonym urokiem.

Z olbrzymiego programu, względnie spisu 
nazwisk niech mi wolno będzie wymienić tylko 
te, które — w zakresie dyletanckiego trakto­
wania fortepianu — uważać można jako do­
prowadzone już do istotnie wysokiego stopnia. Peł­
ne uznanie należy się pannie Jokisz za A—moll 
koncert Griega, którego pierwsza zwłaszcza 
część odegraną była z wielką werwą i zrozu­
mieniem tej nerwowej, fantastycznej natury nor- 
weżskiego mistrza, tudzież p. Ottawowcj za pię­
kną interpretację dwu ostatnich części f—moll 
koncertu Chopina. Obok tych cały szereg in­
nych nazwisk, z których z czasem niejedno za­
pewne nabędzie jeszcze prawa do zaszczytnego 
imiennego wyróżnienia. s> /,

W teatrze krakowskim odbędzie się 
dzisiaj pierwsze przedstawienie dramatu Kaspro-\Knri-7Q yi ł- . r '  • -»-     «.«.*u/uiujiiu. n/dbpro-
wicza p .t.: „Bunt Napierskiego11. Bohatera ode­
gra p. SU wieki. Na zakończenie zaś sezonu tea­
tralnego i sześciolecia swojej dyrekcyi, przygo­
towuje p. Pawlikowski świetne wznowienie „Nie­
poprawnych11 Słowackiego. Sławne dwie role



hr. Idalii i Fantazego odtworzą pani Zapolska 
i p. Śliwicki.

Dar Rei>ina dla „Domu Ma t e j k i Do m 
Matejki otrzymał od rozgłośnego rossyjskiego 
malarza J. Eepina, prezesa petersburskiej Aka­
demii sztuk pięknych, obraz, przedstawiający 
Czyczerina, brata profesora w Moskwie, który w 
swoich dziełach oddał Polsce najzupełniejszą 
sprawiedliwość, a o którym pisał u nas prof. 
Zdziechowski. Dar ten, zaopatrzony dedykacyą, 
został przesłany „Domowi Matejki11, jako hołd 
dla geniuszu Matejki od artysty, który ostatnimi 
czasy tak energicznie występował w obronie 
naszego mistrza, wobec niektórych rossyjskich 
krytyków.

Polacy za granicą. Akademia francu­
ska przyznała, między innemi, następujące na­
grody: p. Piotrowi Boye 500 fr. z fundacyi 
Therouanne'a za dzieło p. t.: „Stanisław Le­
szczyński i trzeci traktat wiedeński prof. Strow- 
skiemu 1000 fr. za tezę p. t.: „Święty Franci­
szek Salezy11, wreszcie p. Zyromskiemu również 
1000 fr. za studyum o Lamartinie.

fiepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś we środę nie będzie przedstawienia.
We czwartek „Chory z urojenia11, kome- 

dya w 3 aktach Moliera, z p. Fiszerem w roli 
tytułowej, i „Kontroler wagonów sypialnych11, 
krotochwila w 3 aktach Bissona.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę (wznowienie) „Żyd polski11 

(Hans Matliis), sztuka w 3 aktach Erckmana i 
Chatriana, z p Chmielińskim w głównej roli.

W niedzielę (ostatnie przedstawienie w tym 
sezonie przed wyjazdem cło Krynicy) po raz 
drugi „Żyd polski11, sztuka w 3 aktach Erck­
mana i Chatriana, z p. Chmielińskim w głównej 
roli.

JE. P. Minister sprawiedliwości 
w  Gallcyi

Lwów , 28 czerwca.
Zwiedzanie prowincyonalnych sądów roz 

począł wczoraj JE. Pan Minister dr. Ruber 
od Szczerca. Pragnął on przekonać się osobi­
ście o złem umieszczeniu wielu sądów w mia­
stach prowincyonalnych w naszym kraju, zna- 
nem mu z licznych raportów o stosunkach 
tutejszego sądownictwa. Lokalności sądu po­
wiatowego w Szczercu przedstawiają też isto­
tnie charakterystyczny okaz nieodpowiednie­
go umieszczenia. Biura rozrzucone są w dwóch 
kamieniczkach w rynku, który służy zarazem 
za główną targowicę. Wrzawa targowicy tuż 
pod oknami sądu, przygłusza często rozprawy 
sądowe. W domu nie zbyt błyszczącym czy 
stością, w którym na piętrze są biura naezel 
nika sądu, mieści się na dole szynk służący 
oczywiście za główną kwaterę pisarzom po- 
kątnym i innym pijawkom chłopskim, pro­
wadzącym pasorzytniezy żywot przy sądach. 
Dmga część sądu umieszczoną jest znowu w 
domu, w którym przez całą długość przepły­
wa kanał kloaczny lekko deskami przykryty. 
Można sobie wyobrazić, jakie panuje tam po­
wietrze w biurach!

JE. Pan Minister, w towarzystwie JE. 
P. Prezydenta wyższego sądu krajowego dr 
Tchorznickiego i p. prezydenta dr. Baucha 
radcy budowniczego inżyniera Skowrona, tu 
dzież radcy sekcyjnego Ministerstwa sprawie 
dliwości dr. Roescha, odbył dokładną lustra- 
eyę biur sądowych i omawiał postanowioną 
już budowę gmachu na pomieszczenie sądu, 
kosztem skarbu Państwa,

Deputacya Rady gminnej w Szczercu, 
przedstawiona pr:ez posła Merunowicza, prze­
dłożyła P. Ministrowi życzenia gminy w spra­
wie budowy gmachu sądowego.

Następnie udało się całe towarzystwo do 
pobliskiej Siemianówki, siedziby pp. Abraha- 
mowiczów. Gospodarz niestety nie był obe­
cnym, gdyż bawi na kuracyi w Nauheim. 
Wszystkie więc obowiązki gospodarskie speł­
niała pani Abrahamowiczowa w towarzystwie 
swej siostry, pani Korneiowej Krzeczunowi- 
czowej. Przyjęcie było prawdziwie wytworne. 
Obiad odbył się na 15 nakryć. Obok gospo­
dyni zasiedli P. Minister Ruber i P. Prezy- 
dr. Tchorznicki, naprzeciw obok p. Krzeczu- 
nowieżowej P. Wiceprezydent krajowej Dy- 
rekcyi skarbu dr. Korytowski i prezydent sądu 
krajowego dr. Bauch, dalej radca sekcyjny 
Roesch, bar. Adolf Brunicki, prof. dr. Sta­
rzyński, radca budowniczy Skowron, starosta 
lwowski p. Franz, naczelnik sądu pow. w 
Szczercu p. Ludwik Herasymowicz, proboszcz 
miejscowy ks. dr. Loga, poseł Merunowicz 
i p. starosta Wacław Zaleski.

O godz. 10 nastąpił powrót do Lwowa 
pociągiem stryjskim.

Młodzież szkolna w Siemianówce pod 
przewodnictwem kierownika szkoły powitała 
P. Ministra śpiewem, za co Pan Minister 
uprzejmie podziękował.

Dziś rano wyjechał P. Minister w dal­
szą podróż wizytacyjną do Chodorowa, Bur- 
sztyna i Stanisławowa.

Z pobytu JE. Pana Ministra dr. Ru- 
bera we Lwowie notujemy jeszcze następu­
jące szczegóły:

W czasie obiadu u JE. P. Prezydenta 
Tchorznickiego, o którym wspomnieliśmy 
wczoraj, wypowiedział gospodarz następujący 
toast: „Gdy przed kilkoma laty mój poprze­
dnik, znakomity sędzia i uczony, przy podo­
bnej sposobności witał ówczesnego Pana Mi­
nistra sprawiedliwości, porównał sądownictwo 
tego kraju ze starym dyliżansem pocztowym, 
który w czasie pociągów pospiesznych i bły­
skawicznych, jako anaehronistyczny zabytek 
zamierzchłej przeszłości porusza się z trudem, 
skrzypiąc i trzeszcząc, a czasem staje, ażeby 
naprawić powstające peryodyczne uszkodzenia. 
Od tego czasu nastąpiła gwałtowna zmiana. 
Dyliżans schowano już stanowczo między sta­
rzyznę, w miejsce koni weszła siła pary, 
a zmianę tę nakazały co do teoryi w sposób 
znakomity nowe normy procesowe i organi­
zacyjne. Te tak pięknie pomyślane ustawy po­
trzebowały jednak do swego urzeczywistnienia, 
ażeby na czele zarządu sprawiedliwości stanął 
mąż, któryby obok jurydycznej wiedzy, posia­
dał w szczególności także energię, i doświad­
czenie, ażeby stworzyć wszystkie owe niezli­
czone, często w najdrobniejsze szczegóły idące 
podstawy, które były niezbędne dla zapewnie­
nia sprawom szybkiego i pewnego toku. Przy­
padło nam jednak w udziale, — to wielkie 
szczęście — żeśmy w osobie naszego obe­
cnego Pana Ministra znaleźli takiego męża, 
a szczęście to cenić powinniśmy właśnie w 
tym kraju podwójnie, gdyż, jak wiadomo, 
okrąg tutejszy był pierwej pod względem 
urządzeń sądowych najbiedniejszym, tu da­
wały się odczuwać największe braki i tu po­
trzeba było największej pomocy ze strony 
władzy centralnej. JE. Pan Minister sprawie­
dliwości dr. Ruber, oceniając mądrze i zawsze 
sprawiedliwie stosunki tutejszej służby, uwzglę­
dniał przy trosce o dobro sądownictwa w ca- 
łem Państwie także w równej mierze i z całą 
życzliwością nasze potrzeby, i sprawił, że ga­
licyjskie sądownictwo jakkolwiek nie porusza 
się dziś jeszcze z szybkością pociągów po­
spiesznych, to zawsze już zażywa dobrodziej­
stwa pociągów osobowych. Chęć do pracy 
i, gorliwość naszych sędziów wzmogła się, 
gdyż mogą oni spoglądać z pełną nadzieją 
w przyszłość i ufać, że Wasza Ekscelencya 
pięknego dzieła dokończysz i że dzięki tro­
skliwości Waszej Ekscelencji stanie sądowni­
ctwo tego kraju już w bliskiej przyszłości na 
tym stopniu, jaki dla dobra kraju i utrzymania 
uporządkowanych stosunków prawnych ma tak 
doniosłe znaczenie. Jako urzędnik państwowy 
Najwyższej służbie całą duszą oddany, jako 
sędzia i jako wierny syn tego kraju, zapewniam 
Waszą Ekscelencję o naszej głębokiej i ser­
decznej wdzięczności.

Wreszcie niech mi będzie wolno przy 
tym stole wspomnieć także o mojem osobi- 
stem uczuciu. Mój pełen trosk i odpowiedzial­
ności urząd w tym wielkim i trudnym okręgu 
byłby mi ciężarem wprost nie do zniesienia i 
zadaniem nie do wykonania, gdybym nie znaj­
dował zawsze w tak wielkiej mierze pomocy, 
życzliwości i względności ze strony Waszej 
Ekscelencyi. Darzysz mnie niemi Ekscelen- 
cyo zawsze w sposób tak łaskawy, że mi przez 
to zadanie moje staje się łatwein. Cieszę się 
więc, Ekscelencyo, że przez łaskawe przyję­
cie mego zaproszenia dałeś mi pożądaną spo­
sobność wyrażenia także uczucia osobistej naj­
szczerszej podzięki.

W znoszę kielich: Jego Ekscelencya
niech żyje!

Jego Ekscelencya P. Minister Ruber 
odpowiadając, nawiązał swoje przemówienie 
do tego, co powiedział rano w sądzie krajowym 
wyższym i zaznaczył ponownie z naciskiem, 
że pomyślne przeprowadzenie reformy są­
downictwa w tym kraju przedewszystkiem i 
w największej mierze zawdzięczyć trzeba JE. 
Prezydentowi Tchorznickiemu. Zanim jeszcze 
zajął obecne stanowisko, słyszał już JE. Pan 
Minister i czytał wiele o Prezydencie Tchorz- 
nickim, później gdy go poznał, przekonał się, 
że sława była słuszną i prawdziwie zasłu­
żoną — szczyci się więc przyjaznym stosun­
kiem, jaki go wiąże z P. Prezydentem. Po­
trzeby kraju tego zna i pamięta o nich P. 
Minister zawsze, jest jednak przekonany, że 
dla potrzeb tych najważniejszem będzie, ażeby 
JE. P. Prezydent Tchorznicki jak najdłużej 
w urzędzie swym pozostał. Przemówienie za­
kończył P. Minister życzeniami dla Prezydenta 
i jego rodziny.

mu zmarła teściowa ś. p. Teresa Kirschner 
oraz dr. Marchwicki, który jest chory.

Prezydent dr. Małachowski, zagaiwszy 
kilku słowy posiedzenie złożył przewodnictwo 
w ręce najstarszego wiekiem członka Rady, 
dr. Antoniego Małeckiego, który przypo­
mniawszy postanowienia statutu o sposobie 
przeprowadzenia wyborów, zapytał Rady, jak 
interpretować należy wyrażenie: „absolutna 
większość" — czy większość ogólnej liczby 
radnych t. j. 100 , czy większość obecnych 
t. j, 96. Zgodzono się przyjąć absolutną wię­
kszością od 100 t. j. liczbę 51.

Senior Rady powołał następnie na skru­
tatorów pp. : dr. Stroynowskiego, Gaberlego, 
Ciuchcińskiego Jonasza, dr. Lówensteina, 
Thulliego i Rawskiego, przystąpił do wyboru 
prezydenta. Głosowano tajnie kartkami. P. r 
Jonasz odczytywał listę radnych, a ci po ko­
lei przychodzili i rzucali karty do urny 
umieszczonej na stoliku, przy którym siedzieli 
skrutator o wie.

Następnie po oddaniu kartek i oblicze­
niu, iż wszyscy głosy swe oddali, odbyło się 
skrutynium, jawnie i głośno. Dr. Lówenstein 
odczytywał kartkę za kartką. Z początku wa­
żyły się szanse dr. Małachowskiego i dr. Pię­
taka, później głosy „gradem11 padały na dr 
Małachowskiego. Gdy padł na niego głos 51, 
(dr. Piętak miał w tej chwili głosów 13) ode­
zwały się oklaski, a wielu radnych pospie­
szyło do wybranego ponownie prezydenta 
z gratulacjami.

Rezultat głosowania następujący: na dr 
Małachowskiego padło 72 gł., na dr. Piętaka 
17 gł., białych kartek oddano 5, a na dr. 
Dulębę i Michalskiego padło po l głosie.

Wybór dr. Małachowskiego przyjęto o- 
klaskam i; przed ratuszem odezwała się orkie­
stra uczniów szkoły św. Anny.

Dr. Małachowski podziękował kilkoma 
iłowy za ponowne poruczenie mu najwyższej 

obywatelskiej godności i zaufanie. Oświadczył, 
że wybór przyjmuje. Przed 3 laty nie mógł 
mieć tej wiary i ufności w swe siły, co dzi­
siaj, kiedy ma za sobą już trzyletnią działal­
ność prezydenta. Prezydent nie chce stawiać 
programów, zresztą uczynił to niedawno przy 
zamknięciu dawnej Rady. Wreszcie oświad­
cza, że jak dotąd będzie tak dalej pracował 
dla dobra mieszkańców i miasta.

Przystąpiono z kolei do wyboru pierw 
szego wiceprezydenta. Na p. Michała Michal­
skiego padło głosów 54, został więc wy­
brany. 41 głosów otrzymał dotychczasowy 
wiceprezydent p. Karol Schayer, a trzy kartki 
oddano białe.

P. Michalski podziękował również krótko 
za wybór, przyrzekając pracować dla dobra 
miasta

Sprawozdanie targowe Ogólnego 
związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 28 czerwca b. r. Za woły 
średnie przeciętnej żywej wagi 400 do 500 klg. 
płacono po 28 do 32 złr. Za krowy przeciętnej 
żywej wagi 350 do 500 klg. płacono po 23 
do 28 złr. Za buhaje przeciętnej żywej wagi 
400 do 600 klg. płacono po 24 do 30 złr.

Ceny mięsa w rzeźni miejskiej uzyska­
no za tylne od 50 do 56 ct., za przednie od 
48 do 52 ct. za klg.

Targ ożywiony.
Związek zajmuje się komisową sprze­

dażą bydła na wszystkich targach. Sprzedał 
w ciągu tygodnia: w Wiedniu woły „Pierw­
szej spółki rzeźników lwowskich11.

Targ wiedeński 26 czerwca 1899. Spęd 4157 
sztuk wołów opasowych, między tymi 709 
galicyjskich. Płacono za galicyjskie prima 34 
do 36 złr., średnie 29 do 32 z ł . ; krowy 24 
do 30 z łr .; buhaje 27 do 32 złr.

Spęd był prawie o 500 sztuk większy 
jak w poprzednim tygodniu dlatego ceny spa­
dły 1 zł.

Targ praski 26 czerwca. Spęd 829 sztuk, 
między tymi galic. 582. Płacono za woły 
średnie 27 do 33 5 złr., mniejsze — do — złr., 
krowy 25 do 32 złr., buhaje 27 do 34 złr. 

Usposobienie dość dobre.
Targ w Bernie morawskiem 26 czerwca. 

Spęd 125 sztuk. Płacono za woły prima 34 do 
35 złr.; secunda 31 do 33 złr.

Usposobienie dobre.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14-— do 14-05, loco Ołomuniec 
13-10 do 1320, loco Berno-Wiedeń 1310 
do 13*20 za listopad i grudzień loco Aussig 
12-75 do 12-80, cukier w kostkach pri- 
mi 37-371/* do 87‘50, sekunda 37-121/* do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń
18-50 do 18-70. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4 65 do 4 90, galicyjska przeźroczysta
19-40 do 19-90.

Gdy miano przystąpić do wyboru II 
wiceprezydenta, zaproponował p. Thullie, aże­
by celem porozumienia się odroczono wybór 
ten na kwadrans, a p. Piepes-Poratyński do­
magał się odroczenia tego wyboru na dni 
kilka. Wniosek ostatni przyjęto 53 głosa­
mi, a prezydent jmiasta zaprosił radnych w 
celu dokonania wyboru “drugiego wiceprezy­
denta na piątek.

Nastąpiło podpisywanie protokołu doko 
nanycb wyborów i w końcu posiedzenie poufne.

GOSPODARSTWO IHAHBEL

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie z  27  czerwca. Wybór prezydenta 

i  1. wiceprezydenta miasta).
Ze względu na §. 26 statutu miejskiego, 

który postanawia, że radny miejski, który nie 
weźmie udziału w wyborze prezydyum, traci 
mandat radziecki, zgromadziła się Rada w kom­
plecie 96 członków. Z ogólnej liczby 100 ra­
dnych usprawiedliwili swą nieobecność pp. 
dr. Dziędzielewicz chorobą, radca Lewicki ba­
wiący w Wiedniu, Edw. Marynowski, które-

Grnpa Rotsehildowska w Wiedniu
wydała komunikat, w którym ogłasza, że przy­
stąpiła do niej berlińska finna bankierska Men­
delssohn i Spółka.

Y a s-g  a b o ż o w y .

Lwów, 28 czerwca. Pszenica gotowa 
8-80 do 9-—, pszenica gotowa nowa —•— 
do — — , żyto gotowe 6"30 do 6-50, żyto go­
towe na termina —■— do — , owies obro- 
czny gotowy 5-50 do 6 -— , owies nowy lub 
na termina—-— do — , jęczmień pastewny 
5-— do 5-25, jęczmień brow. 5-75 do 6- , 
groch do got. —-— do —•— , wyka — do 

— , nasienie lniane —-— , d o —-—, nasie­
nie konopne — do — , bób — — do 
— , bobik 4-30 do 4:50, hreczka 7 25 do 
7"50, koniczyna czerwona galicyjska —•— 
do — •—, biała —■— do — •—, tymotka 
—•— do — -—, szwedzka — 1— do —•—, ku- 
kurudza s ta ra —-— do—•—, nowa — — do 
—•—, chmiel stary—•— do — ■— , nowy za 
56 kilo — ■— do —'—, rzepak 10 25 do 
10 75, groch pastewny 5-— do 5‘50, do go­
towania 6.— do 9-—, wyka 4 10  do 4‘30.

. Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16 75 
| do 17-25, na termin 14-25 do 14-50, waran- 
ty — do —•— .

K r a k ó w :  pszenica b ia ła  8*90 do 9-5S5, psze­
nica czerwona 8 85 do 9 '4 lł, pszenica żółta 8"S5 do 
"•45, żyto 6'1)0 do 7'60, jęczm ień brow arny 5'75 
do 6 2 0 , owies 5'30 do 6"25, k i\e z k .i — — do
—-—, groch —' — do —■—, fasola — ■— do —.—, 
bobik —•— do —.

Wiedeń, 28 czerwca. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 983  do 9-88, na je­
sień 9 1 8  do 919, żyto na maj-czerwiec 
do — , na jesień 7-33 do 7 35, kukurudza 
na maj-czerwiec 4'78 do 4 79, na lipiec-sier­
pień 4-78 do 4-79, na wrzesień - październik 
4 98 do 4*99, owies na maj-czerwiec 5 94 
do 5 96, na jesień 5-94 do 5-96, rzepak na 
sierpień - wrzesień 12-85 do 12 95, olej rze­
pakowy na wrzesień-grudzień 32-— do 33 —.

Tendencja: słaba.
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt, 28 czerwca. Targ zbożowy. 

Pszenica na październik 912  do 9-14, żyto 
na październik 7-10 do 7-12, kukurudza na 
lipiec 4-49 do 4-50, na sierpień —-— do 
— , na maj r. 1900 4‘79 do 4-80, owies 
na październik 5 62 do 5’63, rzepak na sier­
pień 12-50 do 12’60.

Oferty na pszenicę: słabe.
Ohęć kupna: mierna.
Tendencja : słaba.
Pogoda: piękna ale wiatr.

B e r lin ,  28 czerwca. Banknoty austr. 169 75 
Spirytus 41-50.

P a ry ż , 28 czerwca. Trzyprocentowa renta 
10115. Mąka 42 75.

OSTATNIA POCZTA

N a j j. P a n  przyjął wczoraj popołudniu 
w Schoenbrunnie ablegata papieskiego msgr. 
Oelliego i gwardzistę papieskiego hr. Peccie- 
go na osobnych audyeneyach. — Msgr. Cel li 
wręczył Monarsze odręczne pismo Papieża.

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand uda się na 
pogrzeb kardynała Schónborna do Pragi.

Nuncjusz apostolski w Wiedniu msgr. 
Tagliani uległ onegdaj wieczorem — jak donosi 
Nene Fr. Presse — atakowi apoplektycznemu. 
Nuncyusz stracił mowę i nie poznawał niko­
go ; w ciągu wczorajszego przedpołudnia od­
zyskał jednak w części mowę i przytomność. 
Do kardynała Rampo! li wysłano telegraficzne 
zawiadomienie o chorobie nuncjusza.

Na granicy serbsko-tureckiej jeszcze nie 
powrócił spokój. Na wiadomość, że serbskie 
oddziały pograniczne nie zostały odwołane, 
wysłano na granicę dwa bataliony tureckie. 
Także dywizja turecka w Ueskub otrzymała 
polecenie wysłania, w razie potrzeby, posił­
ków na granicę. Z drugiej strony otrzymały 
komendy pograniczne surowy nakaz, niedo.
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puszczania do prowokacyj i naruszania grani­
cy ze strony Albańczyków.

Serbski agent dyplomatyczny w Kon­
stantynopola zakomunikował ambasadorom 
Mocarstw przy dworze tureckim, że komisya 
śledcza w sprawie serbsko-tureckich zajść po­
granicznych stwierdziła, iż Albańezycy i woj­
ska tureckie dopuściły się gwałtownego naru­
szenia granicy. A zatem ani król Aleksander, 
ani serbski urząd spraw zagranicznych nie 
Mogli wobec Porty wyrazić swego ubolewa­
nia, jak o tem fałszywie doniosły źródła ture­
ckie. Przeciwnie, rząd serbski wniósł na ręce 
posła tureckiego w Belgradzie Fethi beja po­
ważny protest przeciw naruszeniu granicy.

Sfery dyplomatyczne w stolicy Turcyi 
skłaniają się do przekonania, że pierwsze ra ­
porty serbskie są wprawdzie przesadzone, ale 
że nie prawdziwe jest twierdzenie, jakoby gra­
nica naruszoną została nie z tureckiej, ale z 
serbskiej strony. Zajścia te są tem bardziej 
ubolewania godne, że mogą zaostrzyć i tak 
już drażliwą sytuacyę na granicy i wywołać 
dalsze starcia, których konsekweneye sięgały­
by bardzo daleko. Życzyćby zatem należało, 
aby obie strony przyznały sumiennie i szcze­
rze swą winę i porozumiały się skutecznie co 
do środków bezpieczeństwa na przyszłość.

Wczoraj telegraf przyniósł obszerne, pra­
wie dosłowne streszczenie deklaracyi prezy­
denta gabinetu p. Waldeck-lłousseau, złożo­
nej w Izbie deputowanych. W dziennikach 
znajdujemy niektóre szczegóły dyskusyi, i tak 
zaraz po mowie prezydenta gabinetu, zabrał 
głos dep. Boche ze stronnictwa naeyonalisty- 
cznego dawniej bulanżystowskiego. Uderzył on 
bardzo silnie na rząd, który, jego zdaniem, 
dąży do wojskowej dyktatury. „Gabinet nie 
jest ministerstwem, ale syndykatem11 — temi 
słowy zakończył mówca swoją filipikę. Nastę­
pnie przemawiał socyalista-dysydent Mirman 
także przeciw gabinetowi, a zaraz po nim dru­
gi socjalista Viviani za rządem. Losy gabine­
tu chwiały się do ostatniej chwili; na końcu 
dyskusyi dopiero stary radykał Brisson wy­
stąpił i swoją powagą dał poparcie rządowi; 
mowa jego przeważyła szalę. Gabinet otrzy­
mał większość 21 głosów. Ża to w senacie 
większość za rządem jest ogromna. Z Paryża 
donoszą, że posiedzenie Izby było podobne do 
owych sztuk, które na premierze nie maja 
dużego powodzenia, ale które później zyskują 
coraz więcej i długo utrzymują się na afiszu. 
Być zatem _ może, że gabinet, który przebył 
piei wszy ciężki krok, utrzyma się u władzy 
na jeden jeszcze miesiąc.
. Bo historyi głosowania pisze Gaulois, 
jako wyjaśniający poniekąd szczegół, że uchwa-

SSpw tem, r!,So"i wzaorania, wpłynęło na pewną liczbę chwiei 
nych deputowanych tak, iż p rz e c h y l Sie sta­
nowczo na stronę rządu, tem bardziej, !e u- 
chwaleme nagany mogło mieć za skutek roz 
wiązanie Izby. Socjaliści, którzy zwalczaia 
rząd najgwałtowniej, a nawet sam Mirman 
wstrzymali się od głosowania, a więc nie po­
sunęli się ani na krok dalej poza ataki słow­
ne. Inna grupa socyalistów głosowała za rzą­
dem. Tak samo panowało rozdwojenie w stron­
nictwie umiarkowanem. Meline głosował wpra­
wdzie przeciw rządowi, ale Poincaró, Delom- 
bre, Rouvier i inni za rządem. Dupuy, Ribot, 
Barthou i Krantz wstrzymali się od głoso­
wania.

Figaro wyraża się tak o rezultacie one- 
gdajszego głosowania: „Zwycięstwo to, podo­
bne z pozoru do zwycięstwa pod Eylau lub 
pod Moskwą, będzie jednak rzeczywiście mia­
ło doniosłość zwycięstwa pod Rivoli i Ma- 
rengo. “

Przeciw Mólinowi występuje Oassagnac, 
który w Autorite pisze: „Nie jestem w grun­
cie rzeczy niezadowolony ze zwycięstwa rzą­
du, ministerstwo bowiem, które ten rząd za­
stąpił, już dłużej było niemożliwe. Go do Me­
lina, to on już nie żyje i jest pogrzebany.

W  Brukseli podczas koncertu muzyki 
wojskowej w parku miejskim urządzili socya 
liści w niedzielę gwałtowną demonstrącyę-
Tysiące manifestantów wznosiło okrzyki .„ r  
ż ministrami, niech żyje rewolucya11. L wie - 
kim trudem powstrzymała policja tłumy, zdą­
żające przed pałace ministeryalne.

Independance belge donosi, że w Mecu 
aresztowano brata mordercy ś. p. Cesarzowej, 
Uucheniego, pod zarzutem popełnienia kilku 
jttorderstw we Francyi i w w. ks. Luksem 
^rskiem .

Biuro Reutera donosi z Pretoryi pod
hatą 24 j-,. m . RZą,<j rzeczypospolitej^ połil- 
!|Mowo-afrykańskięj ma zamiar przedłożyć gu- 

®rnatorowi Milnerowi nowe propozycye. VVe'  
^ ug nich, mają cudzoziemcy o trzym yw ać 
prawo wyborcze po sześcioletnim pobycie w 

postanowienie to ma mieć prawo obo- 
^żujące wstecz, a teraźniejsza klauzula na- 

Uralizacyjna ma być zniesioną.
Times omawiając tę propozycyę, w yraża 

przekonanie, że nie może być chyba wątpli'
a 0Sch taka propozycya z zastrzeżeniem, 
Vmi os’ ona tylko do wyborów do

iksraadu, zarówno w Anglii jak w Afryce

południowej powitaną by była z rados'cią, 
jako podstawa przyjaznego uregulowania sto­
sunków, ze wszech stron tak bardzo pożąda­
nego.

W całej Hiszpanii odbywały się onegdaj 
demonstracje przeciw nowemu budżetowi. 
Najgwałtowniejsze były w Walencyi, Murcii 
i Saragosie. Wszędzie prawie wojsko musiało 
interweniować. W Saragosie jednak generał 
został przez tłum zraniony. W  Madrycie 
napadnięto na ulicy prezydenta ministrów Sil-
welę. ____ _

Times żali się w liście z Pekinu na sła­
bość rządu angielskiego, która doprodziła do 
tego, że" Tsung-li-Tamen chiński lekceważy 
sobie wszelkie żądama angielskie w Chinach.

W  miejscowości Saigon w Chinach wy­
buchł pomiędzy robotnikami w kopalniach 
ruch, skierowany przeciwko Europejczykom. 
Powód jest ten, że robotnicy chińscy obawia­
ją  się, iż europejskie maszyny pozbawią ich 
pracy i zarobku. Tłum zburzył konsulat fran­
cuski, oraz urząd cłowy. Władze chińskie nie 
są w stanie poskromić ruchu.

K raków , 28 czerwca. (Dep. p r y  w. telef.). 
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Cesarza 
Perdynanda odprawiono tu dzisiaj w kościele 
N. M. Panny, w obecności reprezentantów 
władz rządowych i autonomicznych.

Kraków, 28 czerwca. (Dep. p ry  w. telef.) 
Bawi tu Wojciech Kossak, artysta-malarz w 
przejeździe do Warszawy.

Kraków, 28 czerwca. (Dep. pryw. telef.) 
Czytelnia akademicka urządziła wczoraj wie­
czór „chopinowski1'. W sali, ozdobionej por­
tretem Chopina, zgromadził się liczny zastęp 
słuchaczy i publiczności, wśród której byli 
prorektor ks. prof. dr. Knapiński i dziekan 
prof. dr. Krzymuski. Po krótkim odczycie o 
Chopinie nastąpiły produkcye fortepianowe i 
wokalne. Profesor konserwatoryum p. Ska­
rżyński odegrał na wiolonczeli bardzo ładnie 
„Marsz pogrzebowy“ i „Polonez11 Chopina, a 
nadto „Kołysankę11 własnego utworu.

K raków , 28 czerwca. (Dep. pryw. tel.). 
Bziś spuszczono na Wisłę nowy żelazny sta­
tek, mający służyć do prac przy regulacyi 
rzeki, mianowicie do pogłębiania koryta. Sta­
tek ma 26 metrów długości, 5 metrów sze­
rokości ; wykonany został w Brigittenau pod 
Wiedniem.

K rak ó w , 28 czerwca (Dep. pryw. telef.) 
Ubezpieczenia ziemiopłodów (nowo wprowa-

a 6') \  To warzystwie wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie wchodzą w życie z dniem 
Pr,fr7fihr,r ' 11 Ogłoszenia wpływają dość licznie. 
n r e z e S  druki wydaje dyrekcja, oraz re­
nie hm ^  We Lwowie, Czernioweach i Ber- 

,6’ tUdziez agencje na prowincji.
fo n e m fVp ^ >  28 czerwca. (Dep. pryw. tele- 
dzili wcznro- rowie I r i - gim nazyum  orzą-
P- StauisłaL UCc-? , Pożegnalną dla dyrektora 
ws t a ń  sn S ied leckiego, przechodzącego
wiali ks. \ PS nką- W czasie uczty przema-

fesorowie pytel W- ka êckle*B P usz8^kowski, S z a rw Y -n-C’ otroka (wierszem), Win
 ̂ owski 1 dr. Fr. Bylicki.

nem). P o h cy a^ a rf  ,CZerwca- (Dep' 
Witulińskieo-n Sz^°wał'a w Krakowie Stefana
wiedeńskiej° L l̂rZ(£dnika kolei w a r s z a w s k o -

r z y w s z y  1 6 0 0  ri,v°rn o w ? u ’ k tó r y  s Przeru ew ie ‘  Bibli, uciekł do Krakowa.

Wiedeń, 28 czerwca. Wczoraj o go­
dzinie 5 po południu odbył się w Burgu 
obiad dworski w którym wzięli udział: Najd. 
Arcyksiązę Franciszek Ferdynand w za­
stępstwie Najj. p ana) kardynał Missia, _ able- 
gat papi s 1 Cel li, członek gwardyi papieskiej 
Br- Bece:1, I . Minister spraw zagranicznymi 
hr. Gołuchowski i inni dostojnicy dworscy.

t ^  28 czerwca. P. Namiestnik
hr. Leon .Umiński przybył do Wiednia.

^*®tleń» 28 czerwca. Wiener Ztg. 0- 
głasza. . Minister oświaty zamianował dy­
rektora semmaryum nauczycielskiego męskie­
go ^  Rzeszowie, Juliana Z u b c z e w s k i e g o ,  
dyrektorem seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego we Lwowie.

Wiedeń, 28 czerwca. W stanie zdro­
wia nuncjusza papieskiego, Taglianiego, nie 
zaszła żadna zmiana, Nuncyusz, jak wiadomo, 
zachorował wczoraj nagle w skutek uderze­
nia krwi do głowy. Wydany dziś biuletyn 
orzeka, że nie ma bezpośredniego niebezpie­
c z e ń s tw a  i że stan zdrowia nuncyusza nie- 
zinieni°ny- Najj. Pan dowiadywał się kilka­
k ro tn ie , jak się miewa nuncyusz, a o godzinie 
12 w południe przybył do jego pałacu przy­
boczny adjutant Monarchy dla dowiedzenia
się

monsgr- Taglianiego od kardynała Ram-

0 stanie zdrowia chorego. Także z Waty- 
kanu uadeszły_ telegraficzne zapytania o zdro­
wie 
poili-

P rag a . 28 czerwca. Zwłoki] kardynała 
Schónborna przybyły dziś rano do Pragi. 
Wystawiono je na katafalku w westybulu 
dworca kolejowego, ktorego część zmieniono 
w dom żałobny. O godzinie 3 po południu 
nastąpi przeniesienie zwłok do pałacu arcybi­
skupiego. Na pogrzeb kardynała przyby wa Najd. 
Arcyksiązę Franciszek Ferdynand w zastęp­
stwie Najj. Pana, nadto Najd. Areyksia- 
żęta Ludwik Wiktor i Franciszek Salvator, 
który jest właścicielom tego pułku drago­
nów,  w jakim ongiś zmarły służył jako 
oficer.

Berno morawskie, 28 czerwca. Tu­
tejsza rada miejska na wczorajszem posiedze­
niu uchwaliła jednogłośnie nadać Namiestni­
kowi bar. Spensbooden obywatelstwo honorowe 
miasta Berna.

Budapeszt, 28^czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów na wniosek prezy­
denta ministrów Szella postanowiono przedło­
żenia bankowe traktować razem z kwestyą 
przydłużenia przywileju bankowego i przedłu­
żeniami walutowemi. Po tem przystąpiono do 
dalszej dyskusyi nad podatkami konsum- 
cyjnymi.

H ern c  (wieś w Prusiech koło Bochum) 
28 czerwca. Wczoraj przyszło do starcia po­
między robotnikami a policją, którą obrzuco­
no kamieniami. Policjanci dali ognia i ranili 
wiele osób. Pewna liczba robotników Pola­
ków zerwała kontrakty; władze wezwały tych 
z pomiędzy nich, którzy mówią p0 niemie­
cku, aby nieporozumienie pokojowo załatwili.

B ru k se la , 28 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów wniesiono nowe prze­
dłożenie o reformie wyborczej. W skutek te<m 
obrady miały burzliwy przebieg. Socyalilći 
protestowali przeciw temu, że kwestorowie po­
wołali na to posiedzenie organa sądowe. So­
cjalista Furnemont zaintonował pieśń na nutę 
„Marsylianki11, której refren wszyscy socyali- 
ści, wraz z niektórymi widzami na galeryi, 
chórem powtarzali. Poczęto wnosić okrzyki' 
„Niech żyje republika!11 Izba jednakże, mimo 
obstrukcyi ze strony opozycyi, oznaczyła jako 
termin obrad nad przedłożeniem 5 lipca.

B ruksela , 28 czerwca. Partya robotni­
cza brukselska uchwaliła wczoraj wieczorem 
na tajnem posiedzeniu, urządzić ogólny strejk 
celem popierania w ten sposób deraonstracyj! 
urządzanych przeciwko zamierzonej ustawie 
wyborczej._ Strejk ma rozpocząć się dnia 5 
lipca, t. j. w tym samym dniu, w którym 
Izba deputowanych rozpocznie obrady nad u- 
stawą wyborczą.

K auca, 28 czerwca. Ks. Jerzy, guber­
nator Krety, przyjął ofiarowaną mu przez ca­
ra funkcyę ojca chrzestnego nowonarodzonej 
carównej.

P a ry ż , 28 czerwca. Z powodu gwałto­
wnej wymiany słów, jaka miała wczoraj miej­
sce na posiedzeniu Izby deputowanych, od­
będzie się dzisiaj między deputowanymi Ber- 
teaus i Milleyoye pojedynek na szpady.

P a ry ż , 28 czerwca. Na początku wczo­
rajszego posiedzenia Izby deputowanych, De- 
roulede postawił wniosek z żądaniem rewizyi 
konstytucyi w tym kierunku, aby rzeczpospo­
lita parlamentarna zastąpiona została repu­
bliką plebiscytową, i zażadał nagłości tego 
wniosku.

Prezydent ministrów Waldeck-Rousseau 
sprzeciwił się nagłości i żądał odesłania wnio­
sku do komisyi. (Protesty na prawicy). Derou- 
lede domagał się głosu, prezydent Izby De- 
schanel wszakże mu go nie udzielił.

Dep. Lasies zarzucił prezydentowi mini­
strów, że idzie kręiemi drogami. (Gwałtowne 
protesty na lewicy). Zerwała się wrzawa. 
Wielu posłów chciało mówić, jednakże wrza­
wa ich zagłuszyła, tak, że prezydent nakrył 
głowę na znak przerwania obrad.

Po przerwie, gdy zapanował już spokój, 
prezydent otworzył posiedzenie na nowo.

Ostatecznie nagłość wniosku Derouleda 
odrzucono 397 głosami przeciw 70, wśród 
hucznych oklasków lewicy.

Następnie przeszła Izba do porządku 
dziennego.

P a ry ż , 28 czerwca. Według doniesień 
z miasta Angry na wyspach Azorskich, okręt 
„Sfaks11 wiozący Dreyfusa nie zatrzymywał 
się wcale w porcie Fayal, lecz popłynął da­
lej. Kapitan amerykańskiego okrętu „Campa- 
lonia“ opowiada, że w dniu 19 b. m, widział 
koło przylądka Cap-Yerde okręt „Sfaks“, któ­
ry płynął z wielką chyżością. Na pokładzie 
zobaczył Dreyfusa, który się bardzo postarzał. 
„Sfaks11 zatrzymywał się 4 dni w porcie koło 
Cap-Verde.

Bresfc, 28 czerwca. Statek, spełniający 
straż portową, wypłynął nagle wczoraj po po­
łudniu na pełne morze. Przypuszczają, że ma 
on zabrać ze „Sphaxa“ Dreyfusa i potajemnie 
wysadzić go na ląd.

Londyn, 28 czerwca. Do Chatham nad­
szedł rozkaz, aby na 11  lipca flota była zmo­
bilizowana. Przypuszczają, że przyczyną nie 
są żadne zamierzone kroki wojenne, ale po 
prostu przygotowanie do dorocznych manewrów 
morskich.

B irm in g h am , 28 czerwca. Sekretarz 
stanu dla kolonij Chamberlain wygłosił tu 0- 
negdaj gwałtowną mowę przeciw Transvaalo- 
wi. Chamberlain powiedział, że kilkakrotnie 
już próbowano utrzymać przyjazne stosunki 
z prezydentem Krugerem, że jednak skutkiem 
jego zachowania .się było to niemożliwe. — 
Stosunek z Transraalem naraża na szwank 
imię Anglii i mocarstwowe stanowisko W. 
Brytanii. Administracja Transyaalu jest stra­
sznym wrzodem, który zatruwa atmosferę ca­
łej południowej Afryki.

W  odpowiedzi na wyrażone mu podzię­
kowanie, Chamberlain ponownie zabrał głos i 
oświadczył, że Anglia w kwestyi Transyaalu 
znajduje się obecnie na zasadniczym punkcie 
zwrotnym, który będzie rozstrzygający dla hi­
storyi państwa i jego kolonij.

Saragossa, 28 czerwca. Niepokoje trwa­
ją dalej; wszystkie sklepy pozamykane. Przy­
szło onegdaj do starcia między wojskiem a 
ludnością, wśród którego 1 osoba została za­
bitą, 2 zaś ciężko ranne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 28 czerwca 1899. Giełda po­

ranna (Yorborse) godzina 10 min. 30. Marki 
58'97, Renta majowa 100-20, Węgierska ren­
ta koronowa 96-40, Kredyty 369-—, Węg. 
kred. 387-—, Anglobank 152-—, Union 314 75, 
Bankyerein „275-—, Landerbank 238-— , 
Staatsbany 346-50, Lombardy 69-50, Elbethal 
267-50, Fabryka broni — •—, Akcye tytonio­
we 188-—, Alpiny 234-—, Rima Muranyi 
303-—, Prager Eisen — .—, Losy tureckie 
63-40, Ruble (Event.) 127-—, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 96-10, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98-—. Akcye 
gal. Banku hipotecznego — ■— Tendeneya 
z powodu znacznego popytu za akc. kredyt, 
silna.

W ie d e ń , 28 czerwca 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 30. 
Marki 58‘97, Renta majowa 100‘25, Wę­
gierska renta koronowa 96-50. Kredyty 
369-25, Węg. kredyt. 386-50, Anglobank 
151-75, Union 314-—, Bankverein 275-—, 
Liinderbank 237-50, Staatsbany 344-25, Lom­
bardy 70-— ,5 Elbethal 261-— , Fabryka broni 
—•— , Akcye tytoniowe 138-— , Alpiny 
233- — , Rima Muranyi 302-50, Prager Ei­
sen 1263 —, Losy tureckie 63-40, Rubla
(Eyent.) 127'—, 20-f r a n k .  , Akcja
kredytowe ziemskie —■— , Tramway — •—. 
Tendeneya silna.

B e r l in ,  28 czerwca 1899. (Yorborse)- 
Akcjo kredytowe 230 25, Disconto Gesell- 
sch&ft 196 75 bez kuponu. Tendeneya: silna.

W iedeń , 28 czerwca 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 372 25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 389-50, Akcye Anglobanku 15150, 
Akcye Unionbanku 310-50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 237-—, Akcye Bankye- 
reinu 272-—, Akcye Bodenkredit 473-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. —■—, 
Akcye kolei państwowych 346 25, Akcye ko­
lei południowej 7175, Akcye tramwayowe 
474 —, Akcye kolei Elbethal 261-—-, Akcye 
kolei północnej — , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej — •—■, Akcye Alpine 
282-—, Akcye Rima Muranyi 302-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1256"—, Akcye 
fabryki broni 202-—, Akcye tureckie tytonio­
we 1 8 8 —, Obligacye węgierskiej indemniŁa- 
cyi 95-—, Renta majowa 100 25, Austryacka 
renta koronowa 100*25, Węgierska renta ko­
ronowa 96 45, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-— , 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97 60, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96 50, 4 prc. pożyazka miasta Lwowa 
94-10, Losy tureckie 63 —, Marki 58 95, 
Rubel 127- . Lombardy — .

Tendeneya : Akcye kredytowe wyżse wo­
bec zapowiedzianego podwyższenia kapitału 
zakładowego, zresztą tendeneya spokojna.

Odpowiedzialny redaktor A d a m K r e c h o w le c k

(Prenumeratę m ie jsco w ą przyj mr. 
Agencya dzienników Stanisława Sokoło- 
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9 . — prenuir 
ratę zam ie jsco w ą upraszamy nadsyłać wpn 
do A dm inistracji Gazety Lwowskiej).
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po pół.

ul. Grodzickich 6, I. schody.

C. k. uprzyw- galic, akcyjny

Bank hipoteczny.
Oddział depozytowy

przyjmują wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe za­
liczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj 
zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dys­
kretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym. ____

Przyjechali do Lwowa
dnia  28 czerwca 1899.

H O T E L  I M P E R I A L

P P . H r. S. K onarski z fam ilią  z Dubiecka 
E . hr. DzRduszyeki z Izydorówki, Z, h r. Zam ojski z 
W ysocka, W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. J . ks. 
Puzyna z N aro la , L . b r. D em bicki z Jaw orow a, S. 
Zaleński z K rakow a, S. Jędrzejow icz z Jasio n k i, II  
W ielow iejski z Olejowa.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wo 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cl 
w dnie powszednie 80 ct. — Dis członków 
wstęp wolny.

Ruch pociągów kol ąjo wy chfoh o wiązujący z dniem 1. maja 1899.
(C zas p rzyjazdu i odjazdu pociągów podany je s t pod ług  zegara  środkow o-europejsk iego).

P ociąg

posp.| osob. 

I 12-10

12-30 

2-16

3-05
3-30
6-00

D o  L w o w a  p r z y c h o d z ą ;

1-30

1-50

0-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

2-20

2-35

5 1 5

5-40

5-55

6-10

6-20
7-58

8-15

8-34
8-45

9-21
9-55

10-10

10-98

10-25

10-30

Ze S try ja , K ałusza i B orysław ia, ze Skolego od */s do 30/i 
w łącznie (dw orzec głów ny).

Z Itzk an , (K onstantynopola, C onstancy, B ukaresztu) Czernio- 
wiec i S tan isław ow a (dworzec głów ny).

Z K rakow a (B erlin a , W rocław ia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Ja s ła , Rzeszowa, 
Ja ro sław ia , Przem yśla  (dworzec głów ny).

Z Podw ołoczysk, Grzym ałowa, T arnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podw ołoczysk, Grzym ałow a, T arnopola (na dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia), Tarnow a, Rzeszowa, Jarosław ia, P rz e ­

m yśla, Sam bora, Sauoka (dw orzec głów ny).
Z Ickan , (G ałacu, Jass), Czerniowiec, N ow osielitzy, B ednaro- 

wa, H usia tyna, Stanisław ow a (dw. gł.).
Z  B rzuchow ie tylko od 7/5 do 10/9 w łączn ie  (dworzec głów ny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janow a (dworzec głów ny).
Z Law ocznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, S try ja , (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzam cze).

główny.
Z Sokala i R aw y rusk iej (dworzec główny).
Z K rakow a (W ied n ia , W arszaw y), Orłowa, W ieliczk i, Tarnow a, 

P rzem yśla  i Pesztu  przez P rzem yśl (dworzec główny).
Z Ja ro sław ia  i Lubaczowa (dworzec głów ny).
Z Stanisław ow a. Kerózmezo, Kozowy (dworzec głów ny).
Z Janow a (dworzec główny).
Z K rakow a (W iednia, B erlina , W rocław ia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przem yśla , Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, S try ja, K ałusza, Chyrowa, a z Law ocznego tylko 

od Y, do 16/9 w łącznie (dworzec główny),
Z Ick an  (B ukaresztu , G ałacu, Ja ss ) , H u s ia ty n a , S tanisław ow a 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (K ijow a, Odessy), Grzym ałowa, H usia tyna, 

T arnopola, Brodów (n a  dworzec Podzamcze).
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny),
Z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy B ro­

dów (n a  dworzec głów ny).
Z Sokala, B ełżca  i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sam bora, 
Chyrowa (dw orzec g łów ny).

Z Ickan , Suczawy. Radowiec, H alicza , (dworzec główny).
Z Janow a od l/e do 31/9 i od 16/9 do 30/9 codziennie, a od %  

do 16/9 tylko w n iedziele i św ięta (dworzec główny).
Z B rzuchowie od 7/5 do so/6 i od 16/a do I0/9 w łączn ie  codziennie 

(dworzec głów ny).
Z Brzuchowie od 1fa do 15/9 codziennie (dw orzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, L uba­

czowa, Sanoka, Pesztu  (dw orzec głów ny).
Z Janow a ty lko  od l/a do 15/9 w łącznie (dworzec głów ny).
Z K rakow a (W iednia , B erlina , W rocław ia), Tarnow a, Ja s ła , 

Lubaczow a, Sanoka, Pesz tu  (dw orzec główny).
Z Ickan  (B ukaresztu , Ja ss , G ałacu), Suczawy, H usiatyna, Kozo­

wy, Kerózmezo, Podw ysokiego.
Z Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), B rodów , Kopyezyniee, (na 

dworzec Podzam cze).
Z Podw ołoczysk (K ijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na 

dworzec główny).
Z Law ocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas śro d k o w o -eu ro p e jsk i różni się od czasu lwowskiego o 36 
m inu t a m ianow icie: 12 godz. w czasie środkow o-europejsk im  
12 godz. 36 m inu t czasu lwowskiego.

Pociąg
rosp osob.

12-50
2-36

4’io i

5-50|

6-20
6-15
6-30
6-30

8-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10
12-50

1-55
2-08

2-15

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą :

2-45

2-55

3-05 
3-15 
3-20 
3-25j 

3 5-251

6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42 
7-47 
8 35 
9-10

10-40

10-50

11-10

11-32

Do K rakow a (W iednia, W rocław ia, B erlina).
Do Ickan  (B ukaresztu , C onstancy).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , Chyrowa, Sam bora, 

M ezó-L aborcz (Pesz tu), Sanoka, Rym anow a, Iwonicza, 
K rosna przez P rzem yśl, J a s ła  przez Rzeszów, W ieliczki.

Do B rzuchow ie od 7/5 do 10/9 w łącznie.

Do Law ocznego (M unkacza, Pesztu), B orysław ia.
Do Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do S tanisław ow a, Podw ysokiego, Kozowy.
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzam cze).
Do K rakow a (W iednia, W ro cław ia , B erlin a ), Lubaczow a przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia , Orłowa przez Tarnów.
Do K rakowa (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, S tróża przez 

Tarnów .
Do Skolego, K ałusza, B orysław ia, Chyrowa, do Law ocznego od 

Yt do 15/9.
Do Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, H u sia ty n a , Kozowy, 

G rzym ałow a (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezyniee, H u sia ty n a, Kozowy, 

G rzym ałow a (z dw orca Podzam cze).
Do B ełżca, Rawy rusk ie j, Sokala i Lubaczowa.
Do Janow a od V, d o , I6/9 w łącznie ty !ko w niedziele i święta.
Do Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw orca głównego,
« ii u „ „ „ „ Podzam cze.

Do B rzuchowie tylko od 7/5 do I0/9 w łącznie w niedziele  i św ięta
Do Ickan , Podw ysokiego, Kozowy, K ałusza, H usia tyna, Kóróz- 

mezo, S erethu  (Ja ss , B ukaresztu).
Do K rakow a (W iednia , W rocław ia , B erlina), Lubaczow a przez 

Ja ro sław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub T arnów

Do S try ja , Skolego ty lko  od Yb Jo S0/9 w łącznie.
Do Janow a od Y> do 3%  w łącznie.
Do Zim nej wody tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie.
Do B rzuchow ie tylko od 7/5 do 10/9 w łącznie.
Do Ja ro sław ia .

Do Stanisław ow a.
Do K rakow a (W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , W arszawy), Mezó- 

Laborcz (P esz tu ), Orłowa przez T arnów  od 15/6 do 16/9 wł.
Do Janow a od 7/6 do 15/9 w łącznie tylko w dnie powszednie.
Do Law ocznego (M unkacza, P esz tu ), Chyrowa, K ałusza.
Do Sokala i R aw y ruskiej.
Do T arnopola z dw orca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janow a od Y10 do S0/4 1900 w łącznie.
» ii „ Y  do SY> i 16/9 do 3%  w łącznie codziennie.
n „ „ Y do 15/9 w łącznie w niedziele  i św ięta.

Do Ickan  (Jass , G ałacu), H usia tyna, K ałusza, Szeparow iec ku
Now osielicy, Berhom ethu, Serethu , Radowiee, Suczawy.

Do K rakowa (W iednia, W arszaw y), Chyrowa, Sam bora, Sanoka, 
Rym anowa, Iw onicza przez P rzem yśl, J a s ła , Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, O rłow a przez Tarnów , 
Rozwadowa.

Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyezyniee, H u sia ty n a, G rzym a­
łow a z dw orca głównego.

Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, H u sia ty n a, G rzym a­
łow a z dworca Podzam cze.

Nocne godziny  od 6-00 w ieczór do 5-59 rano objęte są t łu s te m i  ram kam i 
B iuro in form acyjne c. k. kolei państw ow ych przy  ul. "K rasickich  1. 5 udziela 
w y jaśn ień  w sp raw ach  kolejow ych, sprzedaje  wszelkiego rodzają b ile ty  jazdy 
i rozk łady  jazdy  w form acie kieszonkowym.

C e n n i k :  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 28 czerw iec 1899.

I. A kcye za  sztukę.

B anku  h ip . ga l. po 200 zł. a. w. 
B an k u  gal. d la h a n d l .  i p rzem ysł, 

po zł. 300 . . . .  . .
„ k red . ga l. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. K ar. L ud . po 200 zł. mk. 
Kol. L w ów -C zern .-Jassy  po 200

zł. wa. w s re b r .....................
G a rb ar.w R zeszo w iep o  200 zł. aw. 
F a b ry k i w agonów w Sanokuprzed- 

te n  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. wa. 
Tow. d la  ga l. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 z łr . . . 
II. L isty  zastaw ne za 100 z ł .  °  
B anku  h. g. 5%  wa. wyl. z 10 %  p r . 60

„ n „4Y ,%  „ lo s .w S O  1. .
„ „ „ 4®/0 „ „ 6 0 l . p o  200K . o
„ k ra j. 4%°/o w. a. los. w 511.
„ „ 4°/e w. a. los. w 57 1. •«

Tow. k red . ga l. ziem . 4 7 ,(p ie rw sz a  ®
e m i s y a ) ...................................."*

Tow. k red y t, ga lic . ziem sk. 10°/o 
los. w 41l/, la t  . . .  . 
4%  los w 56 la t  . . .

H I. O bllgl za  100 zł.
G*l. fun d u szu  p ro p in ac . 4%  w. a. ^  
Buków, funduszu  p ro p in .4 ° /0 w. a. 3 
K om unalne B anku  k r. 4°/0 (2em .) M  

n „ 4 V /o (3 e m .)  „  
K olej, lo k a ln e  dtto 4 °/0 po 200 k r. ^  
P ożyczk i k ra j. 6°/0 wa. z ro k u  1873 ^  

„ „ 4°/0 wa. z roku  1891
„ „ 4°/0 po 200 koron

z ro k u  1898 . 1 . . . 
Pożycz, m. Lw ow a 4”/0 po 200 kor.

IV, L osy.
M iasta  K r a k o w a .............................

„ S tan isław ow a . . . .

V. M onety.
D ukat cesarsk i .............................
20 f r a n k ó n k a ..................................
100 ru b li ro sy jsk i s re b rn y  . . 
100 „ „ p a p ie ro w y c h . .
100 m arek  n iem ieck ich  . . .

p łac ą  żąd a ją  1 
w a lu tą  austr. 

zł. ct zł. ct.

385 — 395 —

200 - 201 —

210 50 
286 -

212 50 
290 -

205 - 212 -

258 - 265

210 — 315 -

110 20 
100 — 
96 50 

100 80 
98 -

110 90
100 70

97 20
101 50

98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

98 -  
102 25 
102 — 
100 50 
97 50 

1.04 -

98 70

102 70 
101 20 

98 20

96 80 
94 10

97 50 
94 80

26 75 
55 -

28 -

5 64 
9 52 
1 22 

127 20 
58 70

5 74
9 62 
1 27 

128 20 
59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  27  czerwiec 1899.

A. O gólny dług państw a, p ła c ą  :

Je d n o lity  d łu g  pań stw a  w bankot.
m a j - l i s lo p a d .............................................100.20
lu ty - s ie r p ie ń .............................................100.10

Je d n o lity  d łu g  p ań stw a  w sreb rze
s t y c z e ń - l i p i e c ....................................... 100.10
k w iecień -październ ik  . . . 100.10

100.40
100.30

100.30
100.30

p łac ą  ż;
Losy z roku  .'354 po 250 z ł. mk. 4 p r .  168.50 169.50

„ „ 1860 po 500 z ł. wa. 5 p r. 139.— 139.80
1860 po 100 zł. 5 p r. .1 5 7 .— 157.50

„ 1864 po 100 zł. . . .1 9 4 .7 5  195.75
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  194.75 195.75

L isty  zast. dom en, p ańst. po 120 
z ł. 5 p re ................................................  148.25 149 .—

B. D ług państw a (w szystk ieh  w R adzie  p a ń ­
stw a rep rezen tow anych  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od p odatku
za 100 zł. 4 p r ....................................

A u str. re n ta  w wal. kor. w olna od 
p odatku  za 300 kr. 4 p r. . . .

O. ObUgaoyt kolejow e
Kol. A rcyks. A lb rech ta  za 100 z ł.4  pr.
Kol. C esarz. E lżb iety  w złocie w olne 

od p odatku  za 100 zł. 4 p r.
„ za 200 zł. mk. 5B/« p r. (estem p,

a k c y e ) ...................................................
Kol. C esarza  F ra n c is z k a  Józefa za

100 zł. 5 p r ...........................................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. .kor.

wolne od podatku  za 200 kor. 4 pr.
Koi. K aro la  L u d w ik a  po 300 zł. rak.

(ostem pl. akcye) 5 p r .......................

O bllgaoye p i e r w o s e ń s t w a
Kol. A ro. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za  300 zł. 5 p r  . .
Kol. C zeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .........................................
Kol. C zeskiej eiais3. z r. 1895 za 300

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukow ińskiej ło kaln . za  200

kor. 4 p r .................................................
Kol. ga l. K aro la  L u d w ik a  za 200,

100 z ł. 4 p r ...........................................
Kol. lw ow sko-czern .-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r .................................
Kol. A reyks. R u ao lfa  (Salzkam m er- 

gu t) za 200 m arek  4 p r . . . .
D. D łng  państwr, (k rajó w  k orony  w ęg iersk ie j).
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. 119.10 119.30 

„ „ w w al. kor. za 200
„ kor. 4 p r ........................................96.15
„ obi. p rop . za  100 zł. 41/, p r. 100.20 
„ obi. p r . reg u ł. C isy za  100 z ł. 4°/o 138.25

poż. prem iow a za 100 zł. . . 160.—
” „ za  50 zł. . . 1 6 0 . -

119.45 119.65

100.25 100.45
w e .

98.25 99.15

117 — 117.50

1 1 7 . - 117.50

125.50 126.50

93.50 99.40

211.— 2 1 ! . -
(kolejowe).

114.— 
133.—

~ 1

98.60 99.IO1

9 9 . - 99.50J

96.50 97.30'

98.25 99.—

97.75 98.25

117.75 118.50

96.35
101.20
139.25
1 6 1 . -
1 6 1 . -

E, O bligaoye indenmizacyjne.

K roaeyi i S ław onii za  100 zł. 4 p r . 96.25 
W ęgier za 100 zł. 4  p r ........................95.—

F. Inne pnbUezne p o iy o zk l.
L osy reg u ł. D unaju  z r . 1880 za  100

zł. 5 p r .................................................  •
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1878 los. 5 p r.
Poż. k ra j. B ukow iny  z r .  1893 los.

za  200 kor. 4 p re .....................
B ukow ińskie  obi. p ro p in ac y jn e  los. 

za  100 zł. 5 n r c ............................

129.50
108.75

96.60

102.75

97.25
95.80

130.50
109.65

97.60

103.65

p łacą żąd a ją

96,50 97.40
97.60 98.60

94.10 94.15

35^50 36^50
63.15 63.65

i lis ty d łużne

101.25 _ _
97.25 98.25

119.60 120.60
117.50 118.2-5
104.75 105.75

96.60 97.—
1 1 0 . - 110.60
100.25 101.—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.60 97.90
97.30 9 8 . -
95.70 9 6 . -

100.65 101.10

102.— —

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 z ł 6 p r.
„ 1891 „ „ 4 pr.

„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi. p rop . z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta  Lw ow a z r. 1896 za
100 z ł. 4  p r ...........................................

R e n ta  w łoska  za  100 kor. 4 p r.
P o ży cz .seb r.p rem . za  1 0 0 fra n k .2 p r  
T u reck ie  obi. p rem . kol.za 400 fran k .

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za  100 zł. Nom.)

A nglo  A u str. b an k u  los. w 301.4Vapr.
A u str. zak ł. k r. ziem . los. w 501. 4 p r.

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 p r.
„ _ n . l i  n n 1889 3 pr.

B uk o w iń sk izak ł, k red . ziem. lo s .4 p r.
„ „ „ „ los 4 pr.

G al. ake. ban . h ip . lO pr. prem . lo s .5 p r.
„ „ n n los. 50 la t  4V* p r .
„  n n n  n  60 la t. Za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 5 6 lat.
„ n n „ 4 p r. los. 41 lat.
„ n n „ 4 p r. p r. sta re
„ n . n „ 4 p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d laG a liey i Lodom.
4 ł/i Pr - 511/, lat zwrotne . . .

B anku  krajow ego oblig . kom un 2
Em isya 5 p r ..........................................

B anku  krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isy a  42 la t  za  200 kor. 4%  p r.

B anku  k ra j.lo sy 5 7 l/s 1- z a2 0 0 k o r4 p r.
„ „ obi. k o l.lo s .za200kor.4p r.

Austro-węg. banku 40%  lat los. 4 pr.
„ n „ 50 ła t  los. 4 pr.

H i O b lig & o y ezp raw em p ie rw szeń stw aza lO O zł.n o m .'

Czesk. k o ls i pó łn . za  300 zł. 5 p r. —.— —.—
Tow. ż e g l.p a r .p o  D unaju  za  100 i 200

zł. 6 p r ....................................................
Tow. żegl. p a r. po Dun. Em . z 1886 4 pr.
K olei p ó łn . ces. Ferd. em. z r. 1886 4 p r. 

n n n n n n 18874pr. 
n n n n 18884pr.
n n n n n 18914 p r.

Kol. Lw ów -C zer.-J assy  z r. 1884 za  300
zł. 4 p r .....................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za  800
zł. 4 p r ....................................................

Gal. K ol.lok . w sebodn, zalO O zł. 4 p r .
W ęg. g a l.k o le i  e m .l8 7 0 z a 2 0 0 z ł.5 p r .

„ „ „ „ 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.5 p r.
„ „ n n 1 8 8 8 za2 0 0 z ł.4 p r.

(za  sztukę).

5 zł 
00 zł. .

J; L osy
B udapeszteńsk ie  
Z ak ład  k red . d la  h.
C lary  40 zł. mk.
Tow. żegl. n a D u n u ju  100 zł. mk. 4 p r  
P ożyczka m. In sb ru k u  20 z ł. . .
L osy m. K rakow a 20 z ł.......................
Pożyczka m. L u b ian y  20 zł. . . .
Palffy 40 z ł. m k.......................................
Czerw, k rzy ża  auatr. tow. 10 zł.

100.50
9 8 . -
97.50

104.2-5
100.20

100.7-5
99.—
98.50

1 0 5 . -
101.20!

108.50 1 1 0 .-
114.50 115.—

99.50 100.50
100,— 100.80

99.50 100.45
99.50 100.45

89.50 90.50

97.35 93.35
99.50 1 0 0 .-

107.70 108.70
107.50 108.50

9 7 . - 9 8 . -

7 .— 7.90
201.50 202.50

67.25 6 8 . -
162.— 170.—

3 0 . - 3 1 . -
27 .— 27.50
23.75 24.50
64.75 65.75
30.50 21.50

Czerw, k rzyża  węg. tow. 5 zł. . . 
L osy  fund. are. R udo lfa  10 zł. . .
Salm a 40 zł. m k......................................
Pożyczka m. S a lzb u rg a  20 zł. . .
St. G enois 40 z ł. m k.............................
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 

„ „ T ry es tu  lOOzłmk.A^jpr.
„ „ 50 zł. 4 p r . .

W ald s te in  20 zł. m k ..............................

9C; A kcye banków  (za sztukę.)

p łacą żądają
1 1 . - l i .  60
28.— _________

8 6 . - 8 7 .—
3 8 . - 2 9 . -
83.25 84.2-5
57.—

7 2 ! - — ' _

60.— 64.—

B anku  A ng lo -au str. 120 zł. . . . 151.75 152.25

50
P esz t, b an k u  h a n d l. 500 z ł 
Z ak ł. k red . d la  h a n d lu  i  przem . 
W ęg. b anku  k red y t. 200 zł.
Drtinn suiat.r inw  SGA u

1409.— 1411.
363.— 362 
3 8150  385.— 

Dolno a u str. tow. esk. 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. b anku  h ip o t. 200 z ł.....................  391.— 3 94 .—

„ „ d la  h a n d lu ip rz e m . 200 zł. 200.— 201.—
B anku  d la  k ra j k o ro n n y ch  200 zł. 237.25 237.75

„ A ustro-w ęg. 600 z ł. . . .  9 1 3 .--  917.—
„ Związkow‘.(U nionbank)200zł. 314.50 315 —

Czesk. banku zw iązk. 100 z ł . . . 1 3 1 . _  134.50
Z iynostenska  b an k a  100 zł. . . . 131.75 132.75

Ii. A kcye P rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch . 
Buk. kol. lok. ake. p ierw sz. 200 zł. 205.— 210 .—

,, _ „ „ akcye zak ład . 200 zł. 148.— 152.—
K olei p ó łn . ees. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3345.— 3350.—
K ołom yj, kol. lok. (ake. p ierw .) 200 zł.
Kol. Lwów-B ełzec(akc.p i erw.)200 zł.

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . .
„ w sehodn .-galie .-iokaln . 200 zł.
„ państw ow ych  200 z ł.......................
„ po łudniow ej 200 z ł ........................
„ węg. ga licy j. I  200 zł. . : .

A ustr. Tow. żegl. naDunajuSOOzł.mk.

M i A koye P rzed sięb io rstw  przem ysłow ych. 
Tow. k o p a lń  w ęg la  w B ru r  100 zł. 363.— 365
Gal. k a rp ac k ie  naft. tow. 500 kor. — — 
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 zł. 234.50

287.— 
196 —

214.—
3 8 J .—

288.-
200 . -

215.-
390.-

235 -
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 z ł 1266.— 1270.—
S chodn iey  500 k o r..................................  838.— 843.—
T ureek . zarz. tytoniow . 500 fran k . 138.— 136.50 
T rifa il. tow. kop. w ęg ła  70 zł. . . 181. — 1 83 .—

N .  W S E S Ł B .

B e rlin  za  100 m arek  5 pr. . . .  -58.92 59.02
L o ndyn  za 10 funt. szt. 4 p r. . . 120.50 120.70
P a ry ż  za 100 f r a n ................................... 47.82 47.87
P e te rsb u rg  za 100 ru b li  6 p r, . , —  _
N iem ieck ie  b a n k i ..................................  —.— —
W łosk ie  b a n k i ..................................  . 44.52 44.62
Francuskie banki  .......................... —
S zw ajcarsk ie  b a n k i ....................................  47.55

O. W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ........................................  5.68 5,70
A ustr. węg. 8 gu ld . z ło ta  m oneta  . —.— —. _
2 0 - fr a n k ó w k a ..................................... 955
20-m arkó w k a .....................................................11.78
R osyjski p ó ł im p e r i a ł .................... ..........
N iem ieck ie  bank n o ty  za  100 m arek  5S.92 59.—
W łoskie  bankno ty  za 100 l ir .  . . 44.50 44.60
R uble   ....................... 1.27— 1.27—

9.56
11.82

Ikcye krajowych Towarzystw akcyjnych: Towarzystwa budowy wagonów 1 I  i i  Sa m
Lipińskiego), — Towarzystwa Garbarni w Rzeszowie — Towarzystwa bro- D O K f f l l  1 J j I I I k I] 

warów we Lwowie, kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 

pocztą bez doliczenia prowizji.



L. 48797 (4885 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Stryjskim okręgu budowniczym 
w latach 1899, 1900 i 1901, odbędzie się 
12 lipca 1899 w c. k. Starostwie w Stryju 
lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mająee w roku 1899 wynoszą : 
w sekcyi drogowej S try j: 12450 zł. 87 Y* ct.

Dolina: -8820 zł. 82 ct.
Skole: 5729 zł. 991/* ct. .

„ „ Tucholk a . 5539 zł. 39% ct. j
Bazem . . 27540 zł. 5bi/1 ct.

W arunki przedsiębiorstwa jakoto ogól­
ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz 
cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny i 
plany przejrzane być mogą w godzinach u- 
rzędowyeh w wymienionem c. k. Starostwie, 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12  w południe wnoszone być mają
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
we wadyum 5°/0 kwoty fiskalnej z wyraże­
niem opustu z cen fiskalnych nie tylko cy­
trami ale i literami.

Oferent w in ien  na blankiecie na wła- 
ściwem  miejscu podać sekcyg drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
w ych  bez żadnych dopisków, w reszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwi­
skiem.

Oferty w noszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno jeżeliby, zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych wtedy  
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem  zatw ierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo w edług poszezególnionych  
sekcyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone 
zaś po terminie licytacji nie bedą oferty 
przyjmowane. ” 3

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 czerwca 1899.

poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku. . . .  . ■,

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi od­
działu IV. " . . . .

Takie prawa, wobec których niniejsza 
l i c y t a c r a  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do "sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co dc samej nieruchomości nie 
mopłvhv bvć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej "jeśli n ie mieszkają w  okręgu sądu 
niżej 'wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

O k Sad powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 lutego 1899.

L. cz. 2307/98 (4) f483

sztynie,a odbędzie Erdm aca w Fel-
godzinie 10 przed p o Ł n i e i  -IS"  0
wymienionym, w biurze N ?  s u? ? ” 6 mżbj 
alnosci wyk. hip. 1. 88 strk-i • e7 ^ cy a re- 
celi budów. 1. kat. 285 i p a r c e l^  S1̂  Z par" 
1. kat. 533,2534, 2687, 269!  §695 
2754 i 2755 ks. gr. gm. S ą s i a d c e % * £ $ ’

Nieruchomość ta, wystawiona na l ic y ­
tacyę, jest ocenioną na 1056 zł.

Najniższa cena wynosi 704 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lam y, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w "biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział’ III.
Sambor, dnia 30 maja 1899.

L. cz. E. 4/99 (3) (4942 2 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 31 lipca 1899 o godz. 10 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Złoczowie lieytacya majętności tabularnej 
Hanunin Iwh. ^91 ks. gr. dla większych 
posiadłości przez ek. sąd obwodowy w Złoczo­
wie prowadzonej, a Dobory yel Dory Lewin 
urodź. Stadtfeld i nielet. Augusty i Bóży 
Lewinów własnej wraz z przynależy teścia­
mi, skład aj ącemi się z budynków, młyna 
parowego, zasiewów, inwentarza żywego i
martwego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 42.446 zł., z tego 
grunta" na 30.540 zł., przynależności zaś a 
to budynki gospodarcze na 4250 zł., młyn 
parowy z urządzeniem na 5.700 zł., wreszcie 
inwentarz na 1.956 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 28.298 zł. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
•z s Ĉ a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić <io gadu najpóźniej przy wyznaczonym 
.licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 

m J i , ! 11,1 00 do samej nieruchomości me 
ogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

ciężary u°aSObL  dla ^ r y c h  jakie prawa lub 
obecnip i a .P0w.yższej nieruchomości bądz 
wania lievt !stnieią. bądź w toku postępo- 
fceda o H powstaną, zawiadamiane
wania wydarzeniach tego postępo-
dowej, je| 7  Praea przybicie na tablicy są- 
niżej wyn5 ‘ nie mieszkają w okręgu sądu 
dowi p e łn o m '0nMg0 ‘ nie wskażą temuż są- 
oorin » nika do doręczeń, w siedzibie

bowiązanych Izaka B&rdfelda w 1/3 Bacheli 
Menkes jako spadkobierczyni lierscha Men- 
kesa własnej składającej się z parc. budowl. 
\. 628'8.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to : a) 3/4 części real. 
Iwh. 315V* na 1046 zł. 40 et., b) 2/3 czę­
ści real. Iwh. 316V, na 1186 zł. 33 ct.

Najniższa cena wynosi ad) s) 5*23 zł. 
20 ct., ad b) 593 zł. 16 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Śniatyn, dnia 5 maja J899.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować ua kareie ciężarów wykazu 
hip. dla wzmiankowanej nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Horodenka, dnia 16 maja 1899.

L. cz. E. 1165/98 (4) (3977 3—3)
Na żądanie p. Anny Maryi z Zamoj­

skich Wotanek, zastąpionej przez adw. dr. 
Blizińskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
28 lipca 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1* 
lieytacya połowy realności pod lk. 204 w Za- 
iflarstynowie położonej wyk. hip 1. 280 ks. 
gr. gm. Zamarstynów objętej, p. Józefa Hul- 
ki własnej a to par. podbudowlanej 180 wraz 
^przynależnościami, składającemi się z połowy 
dwóch domów mieszkalnych i połowy szopki, 
chlewka, komórki i stajenki.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cy§, jest oceniona na 348 zł., przynależności 
Zas na 2015 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 1263 zł. 50 ct.,

Gbweta Lwowska N r. 146 i

L. Pr. 9400 15  L .799 (4926 3—3)
Prez-d ISZ C Z E N IE .

, 7Mro wp T • c' k- Sądu krajowego wyz­
wą na oddaHOWle rozPisuj.e rozprawę °£erto'  
WV skrzydła W Przedsiębiorstwo dobudo-
wep-o w Ztn gmachu c. k. sądu obwodo­

wa wynosi 4LOW00 z łg alnw SUma k08Zt0ryS0'
Oferty w n osić n ależy  do c k. m iniste-

Skowrona 7 budow nictw a ’ F ran ciszk a
f T  ,Lwowie Przy ul. Batorego 1.
p o i S S  16 liE,ea 1899 10 przed

1 mnIu** kosztorysy zastwierdzone przez 
C- a, i 7 f  'S.,Wo sprawiedliwości, tudzież 
ogólne zezegołowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze tegoż Eadcy budownictwa 
w zVr/ r7  g°dzinach urzędowych. 

i  Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 19 czerwca 1899.

G. ZI. E. 2078/98 (5) (4622)
Auf Betreiben der Bukowinaer Boden- 

C redit-Anstalt, yertreten durch Dr. Moritz 
Paschkis in Czernowitz, findet am 2 August 
1899 Vormittags 10 U hr bei dem unten be- 
zeichueten Gerichte, Zimmer Nr. 2 in Horo­
denka die Versteigerung der Grundbuchskor- 
per Enl. 1396, 1403 und 1587 G. B. Sera- 
fińce saiumt Zubehor, bestehend aus einem 
Brunnen u. einor Mauer statt.

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind und namllich der Grund- 
buchskórper der E. Z. 1396 auf 310 fl., der 
E. Z. 1403 auf 200 fl., E. Z. 1587 90 fl., 
das Zubehór auf 60 fl. bewertet.

Das geringste Gebot, betragt E. Z. 1396 
246 fl.66 kr., der E. Z. 1403 138 fl. 33 kr. 
und der E. Z. 1587 60 fl., unter diesem Be- 
trage findet ein Verkauf nieht statt.

Die VersteigerungsbedinguB.gen und 
die auf die Liegenschaften sieh bezienenden 
Urkunden, (Gruudbuehs - Hypothekenauszug, 
Catasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s. w.) 
kónuen von den Kauflustigen bei dem un- 
ten bezeichneten- GerichtaJ Zimmer Nr. 2 
wahrend der Geschaftsstnmien eingesehen 
werden.

Eechte, welehe diese Versteigerung un- 
zulassig maehen wiirdeu, sind spatestens im 
anberaumten Versteigeruagstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigons sie in  A asehung der Lie- 
genschalt selbst nicht mehr geltend gemach! 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen ,fńr welchezur Zeit an diesen Liegenschaf­
ten Eechte oder Lasten begrttndet sind, oaer
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be-
griindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht inKenntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten b e z e ic h n e -  
ten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
vollmachtigten namhafl machen.

Die Auberaumung des Versteigerungs- 
termines is t im Lastenblatte der Einlagen fiir 
die zu yersteigernden Liegenschaften auzn- 
merken.

K. k. Bezirks-Gerieht, Abtheilung II- \
Horodenka, am 19 Mai 1899. !

(4982 2 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Należące do masy rozbiorowej śp. Wło­
dzimierza Leona Badeekiego we Lwowie do­
tąd niezrealizowane pretensye kwotę 820 zł. 
46 ct. aw. wynoszące, sprzedane zostaną z 
wolnej ręki w drodze ofert najwyższą cenę 
ofiarującemu za jakąkolwiek cenę, jednak 
bez poręki za ich płynność należność i ścią­
galność.

Oferty wnieść należy najdalej do dnia 
28 lipca 1899 o godzinie 12 w południa na 
ręce podpisanego zawiadowcy masy przy ul. 
Teatralnej 1. 16 wraz z wadyum, wynoszą- 
cem kwotę 25 zł aw. Wypadająca cena ku­
pna ma być natychmiast po przyjęciu oferty 
w gotówce zapłaconą, inaczej wadyum prze­
pada na rzecz masy.

Wykaz pretensyi masalnych, sprzedać 
się mających przejrzeć można codziennie od 
godziny 9—12 przed południem w kancela­
ryi podpisanego zarządcy masy.

D r. J a k ó b  H o r o w i t z  
adw. kraj. we Lwowie.

L. cz. E. 1233/98 (3) (4756)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Krakowie zastąpionej przez adw. 
dr. Kirckmayera odbędzie się dnia 1 sier­
pnia 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14 
lieytacya realności Iwh. 552 księgi Podgórze 
Franciszka i Maryanny Mikułów własnej bez 
przynależności.

Nieruchomość ta, wystawiona na iieyta- 
cyę, jest oceniona na 2246 zł.

Najniższa cena wynosi 1123 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu. niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 19 maja 1899.

L. cz. E. 870/98 ( 8) (4070 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w (jniatyMe odbędzie się dnia 14 lipca 1899 
0 godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Saia- 
tynie lieytacya 3/4 części reslu. Iwh. 315/1 
lraipffi grunV Sm - Saiatyna zobowiązanych 
T aka Bardfelda w 1/4 części i Bacheli Men- 
j.2 spadkobierczyni Herscha Menkesa w 2/4 

Ościach własnych składającej się z parc. 5 
® ] 628/2 tudzież lieytacya 2/3 części Iwh. j
g j6/l ks grunt- t?131*11/  Śniatyn objętej, zo- ?
^  29 czerwca 1899.

L. cz. E. 195/99 (6) (4621)
Na żądanie Kasy oszczędności w Sta­

nisławowie, zastąpionej przez adw. dr. Ka- 
tzenellenbogena, odbędzie się. dnia 2 sierpnia 
1899 o godz. 9 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II  w Horodenee li- 
cytacya realności whl. 365 ks. gr. gminy 
Horodenka objętej, dłużnika Wolfa Nappego 
własnej, wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z 2 ryniew blaszanych, żłobów, 
drabin i dwóch beezek na wodę.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną'na 3473 zł. 75 ct., 
przynależności zaś na 36 zł.

Najniższa cena wynosi 1754 zł. 87 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg ta­
bularny, protokoły ocenienia itd.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sadzie niżej wymie­
nionym, _ w" biurze Nr. 2)

Takie prawa, wobec których niniejsza , 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą t8muż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

L. cz. E. 323/98 (5) (4948)
Na żądanie Samuela Lebowicza zastą­

pionego prz^z dr. Zajączkowskiego w Kro­
ścienku odbędzie się dnia 1 sierpnia 1899 

_ o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
l wymienionym, w biurze Nr 2. w Krośeien- 
j ku lieytacya realności lwb. 89 ks gr. gminy 
| Maniowy objętej dłużnika Leiby Sehermaua 
j własnej wraz z przynależnościami, składają- 
| cemi się z jednej krowy.

Nieruchomość ta, wystawiona na Iicy- 
| tacyę, jes t oceniona na 1650 zł., przynale- 
: żności zaś na 30 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 1008 zł. 32 et., 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia "te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą
0 dalszych wydarzeniach tego postępowania1   1 "

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 27 maja 1899.
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L. 2824 (5003)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy szkoły ludowej miejskiej w 

Brzeżanaeh, rozpisuje się na mocy uchwały Bady miejskiej z dnia 21 marca 
1899 rozprawę licytacyjną, która się odbędzie w Magistracie miasta Brzeżan 
dnia 14 lipea 1899 o godzinie 4 po południu.

Roboty wykonać się mające są następujące:
a) roboty ziemne, murarskie, kamieniarskie i betonowe z materyałem obli­

czone na k w o t ę ..................................................................... 84992 zł. 48 ct.
b) robota ciesielska z m a te r y a łe m ......................5620 zł. 98 ct.
c) robota stolarska, ślusarska, szklarska i lakiernicza 8986 zł. 28 ct.
d) robota b lacharska................................................. 2527 zł. 48 ct.
e) robota k o w a l s k a ....................................................  2361 zł. 60 ct.

R a z e m ..............................................  64438 zł. 82 ct.
Powyższe roboty dzielą się znowu na następujące grupy:
I. grupa: Roboty ziemne, murarskie, betonowe, kamieniarskiej ciesielskie.
II. g rupa: Roboty stolarskie, szklarskie, ślusarskie, kowalskie i lakiernicze.
III. grupa: Robota blacharska.
Oferty należycie ostemplowano i zaopatrzone w wadyum 5% ceny koszto­

rysowej wnosić można bądź to ua całą budowę, baćłź też na pojedyncze kate- 
gorye robót według grup, a to do godziny 4 po południu dnia powyższego.

Co się niniejszem podaje do publicznej wiadomości, z uwagą, że szczegó­
łowe plany, kosztorys, techniczne sprawozdanie i bliższe warunki licytacyjne 
można przejrzeć w Magistracie w zwykłyeh godzinach urzędowych.

Z Magistratu.
Brzeżany, dnia 24 czerwca 1899.

L. 14.150/99 (4972 1 - 2 )
OBWIESZCZENIE..

Opróżniona główna składownia tytoniu 
w Starej soli będzie obsadzona w drodze 
publicznej konkurencji.

W ciągu ubiegłych 12 miesięcy po­
brano dla tej składowni materyał tytoniowy 
w wartości 7792 zł. 311/i  ct.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 240 zł. 25 ct., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 3.280 zł., od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych przy­
znaną będzie składownikowi prowizya w wy­
sokości 1 procentu od ich wartości.

Należycie udokumentowane oferty przy 
dołączeniu kwitu kasowego na złożone wa­
dyum w kwocie 40 zł. mają być wniesione 
najpóźniej do dnia 17 lipca 1899 godziny 
12 w południe na ręce naczelnika c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Samborze.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 19 czerwca 1899.

L. cz. E. 126/98 12 13 (4988)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie postępowanie licytacyjne co do ma­
jętności Końskie wyk. hip. 194 tut. sądu 
objętej Alfonsa Reitzensteina własnej zostało 
zastanowionem, wskutek czego term in licy­
tacyjny na dzień 5 lipca 1899 godz. 10 przed 
południem wyznaczony, nie odbędzie się.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 24 czerwca 1899.

fa Pająka odbędzie się dnia 2 sierpnia 1899 
o godzinie 1 1  rano w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 2 w Horodence licy­
tacja realności Iwh. 58 ks. grunt. gm. kat. 
Strzylcze objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 502 zł.

Najniższa cena wynosi 334 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
chęć kupienia mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach te g o  p ostę p o ­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 19 maja 1899.

L. cz. E. II. 281/98-99 (3) (4285)
Na żądanie Hene Lempel, odbędzie się 

dnia 3 sierpnia 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. w Cieszanowie licytacya je­
dnej czwartej części realności Iwh. 25 gm. 
Lubliniec nowy objętej, spadkobierców śp. 
Semka Borowca a to mał. Michała i Piotra 
Borowców własnej.

Nieruchomość powyższa, w 1/4 części 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
327 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 2S5zt. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. E. 303/99 (5) (4723)
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. Józe­

K
L. 735 ' (4984 2—2)

K O N K U R S .
Zwierzchność gminna miasta Woj­

nicza rozpisuje konkurs na posadę se­
kretarza gminnego.

Płaca roczna 500 zł., zaś po dwu­
letniej prowizorycznej służbie może 
nastąpić stabilizaeya i podwyższenie 
płacy do 600 zł. Do posady tej przy­
wiązane b§dą trzy dodatki pięcioletnie 
po 50 zł.

Od kandydatów na tę posadę wy­
maganą jest kwalifikacya przepisana 
rozporządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 20 maja 1898 L. 25422, tudzież 
egzamin z rachunkowości państwowej 
a gdyby go kandydat nie posiadał, to 
musi go złożyć w ciągu dwuletniej pro­
wizorycznej służby.

Termin do wnoszenia podań do 
25 lipca 1899.

Wojnicz, 18 czerwca 1899.
Naczelnik gminy.

L. 2025 (4983 2— 2)
k o n k u r s .

Na posadę rachmistrza przy Kasie 
miejskiej w Jaśle przez rok prowizo­
rycznie ogłasza Magistrat konkurs do 
ostatniego sierpnia 1899.

Warunki nieprzekraczalny wiek do 
lat 40, egzamin państwowy z rachun­
kowości i przynajmniej jednoroczna słu­
żba przy kasie jednego z Magistratów, 
albo przy kasie rządowej lub Wydziału j 
krajowego. '

Płaca w kwocie 800 zł. rocznie 
wynosząca.

Jasło, 16 czerwca 1899.
Burmistrz: Metzger m p.

L. 1*38 (4986 1—3)
K o n k u r s  

na posadę lekarza okręgowego, dla okrę­
gu sanitarnego z siedzibą w Krościenku, 
obejmującego 20 gmin z ludnością 8772 
na obszarze 193• 18 kl.2 z płaeą roczną 
700 zł. i ryczałtem na koszta podróży 
służbowych 300 zł.

Kompetenci wykazać się mają:
1. poświadczeniem fizycznej zdol­

ności,
2. prawem obywatelstwa autrya- 

ckiego,
3. dyplomem doktora medycyny, 

uprawniającym do wykonywania prak­
tyki lekarskiej,

4. świadectwem moralności,
5. znajomością języków krajowych,
6. praktyką najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
Lekarz okręgowy będzie miał obo­

wiązek utrzymywania apteki domowej.
Obowiązki służbowe określa in- 

strukeya służbowa z 31 grudnia 1891 
Nr. 83 Dz. u. kr.

Nominacya lekarza okręgowego 
podlega zatwierdzeniu Wydziału krajo­
wego.

Stabilizaeya nastąpi po roku nie­
nagannej służby.

Podania wnieść należy do Wydziału 
powiatowego do dnia 25 lipca 1899.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dobromil, dnia 16 czerwca 1899.

L 1303/99 (5002 1— 3)
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Trem-’ 
bowli rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza Rady powiatowej z 
roczną płacą 1150 zł. dodatkiem na 
pomieszkanie 150 zł., i prawem do 2 
dodatków pięcioletnich po 10% od sta­
łej płacy. Stabilizaeya nastąpić może 
dopiero po roku zadowalniającej służby.

Podania wnosić należy do Wydzia­
łu powiatowego w Trembowli najpó­
źniej do 25 lipca b. r. na ręce przeło­
żonej władzy, jeśli petent zajmuje już 
posadę.

Kandydat winien się wykazać, że 
ukończył studya prawnicze, jest oby­
watelem austryackim, nie przekroczył 
40 roku życia i włada obydwoma ję­
zykami krajowymi

Nadto do podań dołączyć należy 
metrykę chrztu, świadectwo moralności, 
zdrowia i dotychczasowego zajęcia.

Trembowla, dnia 24 czerwca 1899.

L. 68 '99 pr. (4886 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia dwóch posad prakty­
kantów rachunkowych przy galic. c. k. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych z rocznem 
adjutum po 400 zł. rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 18 lipca 1899.

Ubiegający się o powyższe posady winni 
wykazać się obok ogólnych wymogów, potrze­
bnych do przyjęcia do służby rządowej, ukoń­
czeniem gimuazyum wyższego lub wyższej 
szkoły realnej, tudzież świadectwem złożonego 
z dobrym wynikiem egzaminu dojrzałości, 
nadto przedłożyć należycie wystawiony rewers 
sustentacyjny.

Ci kandydaci, którzy nie złożyli dotych­
czas rządowego egzaminu z rachunkowości 
państwowej, winni zobowiązać się, złożyć ten 
egzamin w przeciągu jednego roku.

Podania należy wnosić w terminie kon­
kursowym do Prezydyum galic. c. k. Dyrek­
c ji  lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

Z Prezydyum galic. c. k. Dyrekcji 
lasów i dóbr skarbowych.

Lwów, dnia 22 czerwca 1899.

L. cz. vS. 1/99 96 (4938 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu mia­

nuje w miejsce e. k. Radcy sądu krajowego 
dr. Miklaszewskiego komisarzem konkurso­
wym masy Antoniego Olszewskiego c. k. a- 
djunkta Romana Bierzeckiego.

Przemyśl, 20 maja 1899.

L. cz. S. 1/98 52 (4934 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

stanawia e. k. adjunkta Romana Bierzeckie­
go komisarzem Konkursowym masy spółki 
handlu Sturmlauf & Bali w miejsce c. k. 
Radcy sądu krajowego dr Miklaszewskiego. 

Przemyśl, 20 maja 1899.

L. cz S. 3/98 91 (4935 2—8)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu mia­

nuje ck. adjun. Romana Bierzeckiego komisa­
rzem konkursowym masy nieobjętej Herscha 
Balia w miejsce c. k. Radcy dr. Miklasze­
wskiego.

Przemyśl, 20 maja 1899.

L. cz. S. 2/98 96 (4936 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

mianuje w miejsce c. k. Radcy sądu krajo­
wego dr. Miklaszewskiego, komisarzem ma­
sy konkursowej Markusa Sturmiaufa c. k. 
adjunkta Romana Bierzeckiego.

Przemyśl, dnia 27 maja 1899.

L. cz. IV. 289|97 10 (4908 1— 3)
Mikołaj Cetera, syn Wincentego, z Jo- 

dłówki szczepanowskiej uznany umysłowo 
niedołężnym.

Kuratorem Wojciech Skórka ze Szcze­
panowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6 czerwca 1899.

L. cz. P. 433|99 7 (4904 1 - 8)
Ogłasza się, że Ryfka Kriegsmann z 

Kołomyi umysłowo chorą uznana, pod kura­
telę wzięta, kuratorem ustanowiony Benja­
min Horn prywatyzujący w Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18 kwietnia 1899.

L. cz. P. 107,99 (4913 1 - 3 )
Dmytro Sowyk z Horodenki zost-ł u- 

znany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Hawryła Sowyka z Horodenki. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Horodenka, dnia 12 maja 1899.

L. cz. L. 81|98 1 (4918 1 - 3 )
Iwan Tafijczuk, syn-Jakóba z Kluezawa 

wielkiego uznany marnotrawcą.
Kuratorem został ustanowiony Wasyl 

Kobylański.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 12 maja 1899.

L. cz. L. 8|98 4 (4847 1 - 3 )
Petra Hawryluka ze Stołpina uznano 

marnotrawcą, a kuratorem dla niego ustano­
wiono Romana Korzan, gospodarza w Stoł- 
pinie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łopatyn, dnia 26 maja 1899.

L. cz. P. 22|99 (4843 1— 3)
Zawieszona nad Anną Siutową z Cho­

chołowa kuratela uchyloną została.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 25 maja 1899.

L. cz. IV 56/92 4 (4956 1 - 3 )
Zawieszona kuratela z powodu marno­

trawstwa nad Kseńką Krzywińską z Porchowy 
zniesioną zostaje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 20 maja 1899.

L. cz. L. 4/98 9 (4965 1—3)
Iwan Nosaez z Wolosianki małej uzna­

ny został marnotrawcą, kuratorem Dmytro 
Pyłypiak z Wolosianki małej.

C. k. Sąd powiatowy.
Turka, dnia 19 listopada 1898.

L. cz. P. 86/98 1 (4957 1 - 3 )
Mikołaj Łaba ze Spasa został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Nykołę Niżko ze Spasa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Roźniatów, dnia 31 grudnia 1898.

L cz. L. 4/99 6 (4993 i _ 3)
Włodzimierz Poraj ZbroŻ9k dzierżawca 

folwarku Mobyiany, uznany umysłowo cho­
rym, kuratorem dlań ustanowiono Andrzeja 
Tatucha właściciela realności w Kulikowie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 21 czerwca 1899.



L. cz. IV 201196 5 (4972)
Tomasz Czajka z Ohłóp został uznany 

głupkowatym, a kuratorem jego ustanowiono 
Błażeja Czajkę z Chłop.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. VII 628|97 5 (4977)
Joanna Schuster z Komarna została u- 

znaaa umysłowo chorą, a kuratorem jej u- 
stanowiono ad w. dr. Radie wskiego w Ko- 
marnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 10 czerwca 1899.

L. cz. VII 355(96 5 (4976)
Eidel Resport z Kołodrub uznano umy­

słowo chcrą.
Kuratorem jej jest Mojżesz Scheinin-

ger z Kołodrub.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Komarno, dnia 20 kwietnia 1899.

L. cz. P. 70/99 1 (4970)
Michał Tereń z Lachowiee zarzecznych 

uznany został marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowionoj Iwana Stadnyka z Lachowiee
zarzecznych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 11 czerwca 1899.

L. cz. L. 2|99 5 (4969)
ADtoni Kulma z Dobranowic umysłowo

chory.
Kuratorem Józef Ochoriski ze Sułowa 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 5 czerwca 1899.

L. cz. VII 258(97 2 (4960)
Katarzyna Kopacz z Jam z powodu 

uiedołęztwa umysłowego pod kuratelę.
Kuratorem dla niej ustanowiony Jakób

Kopacz z Jam
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl, dnia 31 grudnia 1898,

L. cz. P. 125/98 1 (4952)
Stanisław Kardaś z Gawłuszowic uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem Józef Łyczak z 
G&włnszowic.

Mielec, 12 listopada 1898.

L. cz. IV 177/97 2 P. 28193 2 (4910)
Marunia Leszkoj z Ohmielówki uznana 

marnotrawczynią. Kuratorem Iwan Leszko z 
Ohmielówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Boborodczany, 26 marca 1898.

f y r o k i  prasowe.
£1. 135 (463

Dftl f, L afó fprefjgericOt in ©t.
ipdlien fiat mit bem ©rfenntniffe bom 9 Shtni 
1899, Sj3r. VII. 6/99, bie iffieiteroerbreituug Del 
in ©t. $blten im ©erlage ipeter Denf erfcfje* 
nenett, bti $onrab @rofj'5Bitftoe gebrmften $la* 
catel mit ber Slufitttbigung ber ©olflberjam* 
mlung in <St. ijBolten am 11 3uni tnegeit ber 
©telle bon „iPartetgenofjen ! 2luf!" bis „nttfer 
9Ic*t" nad) §§. 491 ©t. unb 9lrt. V. bel 
©efejjel bom 17 December 1862, 9łr. 8 IR. © 
831. ex 1863, berboten.

enfcett unb ©lummett bami*enbett SRanne auf 
f*tt>arjetn ©intergrunbe unb mtt bem SRotto:
„2Bte gerne DL W  f  bb«  W  11 ̂
beibe Sfartcs cljńe Lhigaben beS Drucferi unb 
bel Drudortel na* 9- 510 ®t. ©. berboten.

Dal f *• SanbeS* afl ą?re§gertd t̂ in 
©rag bat mii bem ffirfemttniffe bom 29 2Rai 
1899 9Br 199 bie SBeitcrberbreitung ber Rum* 
mer 11 ber Reit^rift: Cesky, Delnik" bom 
» 6 2Rai 1899 Wegen bel Slrtifell: „Hronov“ 
nacb 491, 493 ©t. ©■ unb 2trt V. bel
©efefeel bom 17 ®ecember 1862, SRr. 8, SR.
© 891. ex 1863, berboten.

S a l l f. Strobel* afl SPref}geri*t in
3Sraq bat mit bem ©rfenntttiffe bom 31 2Rnt 
1899 «Br 201, bie SBeiter&erbreitung ber 
SRummer 22 ber 8 eitf*rift: Nove Listy" bom
27 2Rai 1899 tuegen ber ylrnfel: „Pomoc se- 
vcru“ Heslo Svuj k sverou“, „Antisemitske 
nepokoje na Rusi“ unb Ghazidim" na* §§. 
300, 302 unb 205 @t. ©• berboten.

Dal f f- ®rei2!: aIS 8tof?gerid)t in
©ilfen bat mit bem ©rfenutniffe bom 28 JDłai 
1899 $Rr 32, bie 2Beiterberbreitung ber SRum* 
mer 34 ben in SBilber, SRebralfa etf*einenben 
8 eitf*rift: „Pritel Lidu" nom 4 2Rai 1899 
na* §. 493 ©t. 5p- wrboten.

Dal £• £• a*8 $«jigert*i in
SPiffctt bat mit bem ©rfenntniffe bom 3 3uni 
1899, ©r. 34, bie SBeiterberbreitung ber SRam*
mer 12 ber j3eitf*rift: „Zapadocesky Poseł 
Lidu" bom 1 Suni 1899 megen bel geuOe* 
toni: „Kriminalni blachy" nać) § 493 ©t.

0 . "berboten.

81. 137 (4714)
3 m SRamen ©einer HRajeftdt bel ffaiferl 1 

S a l f. f- 8anbelgeri*t 2Bten afl SJJrei* 
geriebt bat auf Sfntrag ber f. f. ©taatlanroalt* 
fĉ aft erfannt, bafi ber 3fi*alt bel in SRummer 
288 ber periobif*en Dru<ff*rift: „Ceipjiger 
Dagblatt unb fllnjeiger" oom 9 Sunt 1899 
/SUłorgenblait) entfialtcncn Slrtifell mit ber Ueber* 
l*rift: ,.D! bu mein Oefterreic  ̂ I'1 in feiner 
©an^e bal SSerbreĄen naĄ §. 65 a. ®t. © bu 
grtinbe unb el 4toi>b naefi §. 493 ©t. ip. O. 
bal SSerbot ber Setterberbreitung biefer Srucf' 
fiĄrift auśgefpro^en bie bon ber f. t. ©taati* 
anmaftfcbaft berfiigte S3efĄIagnaI)me gemafe §. 
489 ©t. jp. 0 . befłatigt unb gemafj §. 37 ipt. 
®- ouf bie 83ernid)tunij ber faifirten Gjemplare 
erfannt.

3Bieu, am 14 Suni 1899.

® al f. f. Słreil< afl, iprefegeri^t tn 
©t. Spóffen ^at mit bem ©rfenntntffe bont 9 
Suni 1899, ipr. VII. 6/99, bie SBeiterberbreitng 
bel im 83erfage Spettr Slenf in ©t. spóffen er» 
fc^ienenen, unb bei iłonrab @ro§’ SBitme tu 
@t. spbften gebruiftcn ^lugblattel mit ber Sluf» 
forberung jum @rfd§einen ^ur SBofluerfammfung 
in @t. ippften am 1 1  3uni roegen ber ©tehen
1 - bon „ipartcioenoffen!" 2fuf" bil „unfer
SRec t̂" nacb §. 491 @t. ®. unb Slrtifcl V. bel 
©ejefjel bom 17 Secembcr 1862, SRt- 8 SR.
@ ©t ex 1863 , unb 2 in ber ©telle bon
„28ir fbnnen n n l"  bil „roeg mit if)«en" nad) 
§■ 802 ©t. berboten.

Sial f. f. $ retl» afl SPre^geriĄt in 
iRarburg ^at mit bem ©rfenntniffe bom 3 3uni 
1899, spr. VI. 2|99, bie ŚŚeiteroerbreitnng ber 
mummer 44 ber 8eitfĄ tift: „HRarburger ^ei» 
tung" uom 1 3uni 1899 megen bel Slrtifell 
»f®ie 2lulgleid)!fri)e" na*  8. 300 @t. ©• b«  
boien.

35al f. f. Sattbel* afl Spre^geric^t in 
™ H i mił bem «rte»Ttttntffe bom 3 3uni 

J9, Spr. 1 1 , bie 80eiterDerbreitung ber 1. 
ber HnfttSttooftfarie, barfteCenb bal ftnieftud 
einer jum SBrfle berfĄfeierten, gum X^cife bofl* 
twnbifl entbfopten granenlperfon mit Bfauem 
» U" be' f' rner 2 • ber Sfnfi^tlpoftfarte
blolłt «  ne auf(ê if leł)cnbe, boHftanbig enb 

tepte grauenlper]on mit einem bor i^r fnie-

mit ben Sitfignien feiner firĄlid)en 8Biirbe ge* 
fiĄmiicften 23ifd)of beutet bal ©erbreeben nadb 
§. 122  b. ®t. ©. begriinbe unb el mirb na* 
§. 493 @t. ip. 0 . bal 83erbot ber SBeiteroera 
breitung biefer £>rucłjajrift aulgefprodben, unb 
gema| §. 37 ipr. ©. auf bie 83ernidjtunq ber 
borfinblic^eit Sjempfare erfannt.

SBien, am 14 Sani 1899.

® al t. f. Sanbel* afl SPrejjgeridłt in 
©raj bat mit bcm ©nfenntniffe bom 5 3uni 
1899, Spr. IV. 36/1, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 154 ber 3eitfd)rtft: „© tajer Sag* 
bfatt'' bom 5 3unt 1899 megen bel Slrtifefl: 
„SSauerttbunb*8Serjammfung in Sigift" nać) §. 
303 ©t berboten

mer 119 ber ^riifó&rift: „Plzensky Obzor" bom 
27 2Rai 1899 loegen Del Slrtifefl: „Dopis z 
Prahy" nać) §. 493 @t. ip. 0 .  berboten.

5Dal f. f. ®retl* afl SPre|geriĄt in 
SRe^enberg bni mit bem ©rfenntniffe bom 6 
Sutti 1899, jpr 73 bie SEBeiterberbreitung ber SRr. 
44 ber gettfĄrift: „SIRorgenpoft'' bom 3 Suni 
1899 megen bel Sfrtifell: „Der nieberbfterrei* 
djifdje Banbtagl=©fanbaf" naib §§■ 65 a. 491 
492 ©t. ©. unb Slrtifel V. bel ©efefotl bom 
17 December 1862, 9łv. 8 SR. » I. ex 
1863, berboten.

D al E. f- Sreil* afl SPreggeriit in
SRobigno f)°t ntit bem ©rfenntniffe bom 7
3uni 1899, ipr. V. 14, bie ŚBeiterberbreitung 
ber SRummer 123 ber Reitf^rift: „Idea Ita- 
liana" bom 3 3uni 1899 toegen bel Slrtifell: 
„II tricolore e il resto“ nad) §. 85 a. ©t. ®! 
berboten. _________

D al f. £. Sreil* afl SPreggeri*t in
SRobigno bat mit beut ©rfenntniffe bom 7 ^uni 
1899, iPr. V. 15, bie 2Beiterberbreitunq ber
SRummer 62 ber Seitf^rift: „II P 0p0l0 Istria- 
no“ bom 3 Suni 1899 megen bel Śrtifetó- 

Voci lontane" nacb §. 65 a. @(. ®. nerboten

D al I f. Sanbel* a ll SPre|gericbt in 
Sprag bat mit bem ©rfenntniffe bom 26 SIRai 
1899, Spr 196, bie SBeiterberbreitung ber SRt. 
40 ber 3 fitf^ r ifi :  »8amostatnost“ bom 20 
3Rai 1899 toegen ber Sfrtifel: „Oslava Mistra 
Jana Husi“ unb „Odsouzeni pro urazku ra- 
kouske armady" nad) §§. 803, 491 unb 493 
©t. ©. unb Sfthfel V. bel ©efefeei bom 17 
December 1862, SRr. 8 SR. ®. SBl. ox 1863 
berboten. ____  ___

D al f. i. Cattbel* afl SPrefjgertcbt in 
Sprag bat mit bem ©rfenntniffe bom 29 SUłat 
1899, ą.łr. 197, bie SJBciteroerbrcitung ber SRum* 
mer 41 ber 3 ciifcbrift: nSamostatnost“ bom 
24 SIRai 1899 toegen ber Slrtifel: „Z Nemec- 
keho Brodu" unb „Vojenske pomnikyB nadtt 
§§. 300, 302 ©t. ©. nnb Slrtifel IV. bel ®e- 
febel bom 17 December 1862, SRr. 8 SR. ®. 
SBl. ex 1863 berboten.

Sm SRamen ©einer StRajeftat bel Saiferl! 
ant f‘ 8anbel* a ll Spre|gericbt g«e«

x ? trQ9 f. f- ©taatlantoaltfcbaft

ber periohKrf bet 3 n ^a[t beS inh. ® e?  ®mcffcbrift: „Spolitifcbe grag-
1899'rnfr r^^Dcia[e Seitfchnft" bom 10 Suttt

I n r a 3 a •etlen
Unrube'' hłln n- et ©telle bon „D it tagUcbe 
n a*  I s  80O" l *ttn «« ijfannt" bal ©ergeljen 
el toirb 1?2  U, nb 305 ®t ©• begriinbe, unb 
ber £ ł l ! ?  §• 493 ©t. »  0 . bal SBerbot
aefbro*en hi Uns bief«  ®rudf*rift anl;
oerfugtc « efrffr b0n brr 1 1 ©taatlantbaU|cbaft

^  s - .4 8 9 ? * ^bie S3erni*ł„« v 8ema6 § 37 spr. ©a auf
SB3ten 1 faifctw  ©jemplare erfannt.

eit' a«* 14 Suni 1899.

3m Da“7 nf ®oiner ^niefto t bel tfaiferl! 
aeri*t bat a,,f ^ atlbe89«icbt SSien all
0  erfannt ^ ntrta9 f. f. ©taatlantbalt* 
Lerfel (fęiuafłr«** 8 ber Sntjalt bel
m t ber Su a?!aw S} mit ber auffd&rift:
Ł s  1

talen bil einfrf.rbe? ®,c(Ic '• bon „biefem bru*
S a  mń" b i^  * t ^  " einc & n W “' ^  x°" i l r a U  / ‘nldjtiegii* „® fIa*ter" bal

1  m b n l l  fi , 002 ©t. ®. begriinbe, unb
a a  •< 4 9 3  @t. ęp c> bal Slcrbot

etnro*en 'bh bie êr ® m ifórift au«*gfjpro*rn btc Don bcr f  f ©taatlantnaftfcbaft
gcmdft 8. 4 9 @t SP 

O beftattgt unb gemii| §. 37 Spr. ®. auf bie
gSfrnt*tuitg ber faifirten '(Sęemplare erfannt. 

3B«en, am 14 S unt 1899 .

D al f. f. SDłinifterium bel Snnern l)at 
uttterm i  jn in  1899, 4118/SŁR. 3 ,  ber
tn fflubapeft et)*etnenben ^eitf* rift: „Spanno* 
tiin" ben poftbebit fur bie im SRei*ltatl)e
oertretcnen wi)nigrei*e unb fianber toieber ge= 
f t a t t e t . __________

gm SRamen ©einer SIRajeftat bel Saiferl! 
D al f. f Banbelgericbt tfBien a ll ©ref}* 

rt<-ri*t §at auf Slntrag ber f. f. ©taatlantoalt* 
Miaft erfannt, ba§ bie SPoftanfidjtsfarte mit ber 
Ihif śrift: „Sol bon SRom!" barfteffenb einen 
ffietlnanen in SRiiftung, ber mit ber §anb ab* 
® ^renb gegen ben SPeteribom unb gegen einen

D al f. f. Sanbcl* a ll Spre^geriĄt in 
Sprag f)at ntit bem Srfenntuiffe oom 29 SDlai 
1899, Spr. 198, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 11 ber 3 fitf^r*ft: Pre,l “ 0OD1
25 SIRai 1899 megen ber Slrtifel: „Pro vy- 
krmeni dobytka" ttnb „Pro vyhubeni lidi" 

nadb §. 65 lit. a. ©t. ®. berboten.

D al f. f. Sanbel* a ll Sprefłgeri<$t in 
g ara  ^at mtt bem Srfenntniffe bom 5 3uni 
1899, Spr. 27 bie SBeiteroerbrettung ber SRum* 
mer 44 ber 3 eitfd)i:ift: „Narodni List" bom 
3 3uni 1899 toegen bel Slrtifell: „Viske 
Sramote" nat^ §. 493 ©t. SP 0. berboten.

ęnr^ o , Sanbel* a ll Spre|geric^t in 
ibqq  «nj bem ®rf*nntnfffe oom 31 3Rai 
1 - x' o • ' b’e Słeiteroerbreitung ber SRr.

canet ^ eitfĄ rift: „Svoboda" bom 26 SIRai 
i^yy megen bel Slrtifell: „Zakoanitost v 
Beroune* nacf) §§. 491, 493 Slrt. V. bel ®e* 
^  B0?Lo17  ®ec™ber 1862, SRr. 8 SR. ©
ffil. ex 1863 berboten

D al f. !. fianbel* a ll Sprefjgeridjt in 
Sprag tjat mit bera ©rfenntniffe bom 31 SIRat 
1899, ^pr. 203, bie SBeiterberbreitung ber SRum* 
mer 22 ber 3d*fd)rift: „Vysehrad“ bom 27 
SIRai 1899 megen ber Slrtifel: „Pośledni spravy 
z Vidne“ unb „Bursak Biberle" nac^ §§. 65 
lit. a unb 300 ©t. ®, berboten.

S a l  f f. Sreil* all SPre^gericbt in 
S3rńj l)at mit beru ©rfenntniffe bom 3 Suni 
1899, Spr. 64/2, bie SBeiterberbreitung ber SRum* 
mer 42 ber ŚeitfĄrłft: „SRationale geitung" 
oom 31 SDfai 1899 megen ber Slrtifel: „Un* 
fet f)b£^ftel Sbeal" ttnb „grtterefante SDfittl)ei* 
lungen" nać) '  §. 58 c. §9 c. unb 63 ©t. © 
berboten.

D al E. f. $reil= all Spre&geri*t tn 
SBtiis ^at mit bem ©rfcnntniffe bom 6 guni 
1899, Spr. 68/2, Me SSeiternerbreitung ber 
SRummer 42 ber geilfĄrift: „©aajer 3 eihW0" 
bom 3 3um  1899 megen bel Slitifetl: „Sfiel* 
manlcgg unb ©*neiber“ naĄ §. 491 ©t. ®. 
unb ^ rt. V. bel ©cfefcel oom 17 December 
1862, SRr. 8 SR. ©. SBl. ex 1863, berboten

D al f. f. $ rtil*  a ll SPrejjgertdbt tn 
Stein ^at mit bem ©rfenntniffe oom 3 Sttui 
1899, spr. VIII. 28, bie SSeiterberbreitung ber 
SRummer 8 ber $ d tf* r if t : „Horicke Listy" 
bom 1 3 unt 1899 megen bel Slrtifell: „Stavka 
v Horicich" na*  § 491 ©t ®. unb Slrtifel 
V. bel ©cfe^el bom 17 December 1862, SRr 
8 SR. ®. ©I. ex 1863, berboten.

D a l f. f. Sattbel* a ll sprefigeri*t tn 
gara |a t  mit bem ©rfenntniffe bom 2 Suni 
1899 Śpr. 26, bie SBeiterberbreitung ber SRum«
mer 37 ber geitfcfmifł: „Croatia" bom 30 
SIRai 1899 megen bel Slrtifell: „Posljediee" 
na* §• 493 @t. Sp. 0. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I. 38/99 (1) (4947 3 - 3 )

Przeciw Jakóbowi Gałuszce, którego 
miejsce) pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez małoletnich Jana, Helenę i Jakóba 
Urbanów do rąk ojca Wojciecha Urbana w 
Łękach pozew o zniesienie współwłasności 
realności whl. 213 ks. gr. gm. Łęki objętej 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
lipca 1899 godzinę 9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Jakóba Gałuszki, 
ustanawia sie u p  edykta Tabaka, gospo­
darza w Łghacn, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 20 czerwca 1899.

L. cz. Cg. II. 13/99 6 (4928 3—3)
Przeciw p. Adamowi Trzecieskiemu, 

nieznanemu z miejsca pobytu, wniesiony zo­
stał przez p. Wojciecha Jurkiewicza na dniu 
10 stycznia 1899 pozew o 800 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 12 lipca 1899 o 
godzinie przed południem w sali roz­
praw Nr. 12 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego p. 
Adama Trzecieskiego ustanawia się pana 
Karola Irzyezek Maciejowskiego, adw. we 
Lwowie kuratorem tegoż

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego Adama Trzecieskiego w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się niezgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1899 .

L. cz. Cg. I. 58| 99 1. (4894 2— 3)
Przeciw pozwanym z imienia , życia i 

pobytu niewiadomym legalnym spadkobier­
com Władysława i Tytusa Szalay, wniesionym 
został do c k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Józeta Szalaya, Leona Szalaya 
właściciela dóbr w Szczawnicy pozew o orze­
czenie nieistnienia fideikomisarycznej substy- 
tucyi odnośnie do połowy dóbr Szczawnica 
wyżną i niżna, tudzież wójtostwo Szczawnica 
oraz całego majątku ruchomego, dalej o wy­
kreślenie ze stanu czynnego dóbr wspomnia­
nych wpisanego tamże ograniczenia praw 
własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 13 lipca 1899 godzinę 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca, życia pobytu legalnych spadko­
bierców, ustauawia się p. adw. dr. Tadeusza 
Gałkiewieza w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zyłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 2 czerwca 1899.

D a l f. f. ftretó* a ll ^rejjgeridjt ttt 
^tljen I)at mit bem ©rfenntnijje dom 31 2Rat 
1899, 88, bie SSBeitemicbmtuitg bet 9lum*

L. cz. firm. 272/99 (4794
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jak 

handlowy ogłasza, iż 12  kwietnia 1899 wp 
sauą została do rejestru dla firm pojedyńezyc 
firma handlowa „Jakób Spinner".

Przemyśl, 10  czerwca 1899.
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L. cz. A. 102/99 2 (4777 2 - 8 )

Wzywa się Jakóba Leiba Magera, E- 
sterg Bremę Luftig, Freidę Eachlę Nacht- 
walter i Seldę Mager, by w przeciąga reku 
oświadezyli się do spadku matki swej Schein- 
dli Mager w Podwołoczyskach 13 paździer­
nika 1887 bez ostatniej woli zmarłej, gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z ustanowio­
nym dla nich kuratorem adw. dr. Mantlem 
w Podwołoczyskach przeprowadzone zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwełoczyska, dnia 8 czerwca 1899.

L. cz. C. III. 67/99 (1 ) (4992)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej bp. 

Nathana Zuckera i przeciw Małce Zucker 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Krośnie przez Michała Bykowskiego pozew 
o 250 zł. i 20 zł. z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 28 czerwca 1899 o 9 go­
dzinie rano.

Celem strzeżenia praw powyższej nieo­
bjętej masy spadkowej, ustanawiacie p. adwo­
kata dr. Pawłowskiego w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie rzeczo­
ną nieobjętą masę spadkową w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona objętą nie będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 15 maja 1899.

L. cz. Cb. 681 j99 (1) (4995)
Przeciw Dańkowi Sobota, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Mostach wiel­
kich przez Wasyla Panasa pozew o własnośó 
pgr. lkat. 327/2 w Kulawie z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 13 lipca 
1899 godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się Andrucha Wytrykusza w Kulawie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Mosty wielkie, dnia 5 czerwca 1899.

L. ez. C. II. 161/99 (1) . (4996)
Przeciw Józefowi Trybie ze Żdżar, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Pil- 
znie przez Stanisława i Katarzynę Jasiaków 
pozew o własność parcel gruntowych 1113/2, 
1113/5 i 1116 w skład realności Iwh. 163 
w Żdżarach wchodzących.

Na podstawie pozwu wyznaezono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 14 lipca 
1899 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Józefa Tryby, 
ustanawia się p. Tytusa Bujnowskiego, c. k. 
notaryusza w Pilznie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Trybę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 11 czerwca 1899.

L cz. C. III. 103/99 (2) (4994 1—3)
Przeciw Jędrzejowi Trznadlowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
przez Bartłomieja Gaja z Krzemienicy pozew 
o zniesienie spółwłasności realności Iwh. 106 
ks. gr. gm. Krzemienicy objętej, z wnioskiem 
o adnotacyę sporu.

Na podstawie pozwu wyznaczonym zo­
stał termin na dzień 14 lipca 1899 na godz. 
10 w sądzie, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Trzna­
dla ustanawia się p. adw. dr. Henryka Brandta 
w Miełeu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ję­
drzeja Trznadla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 23 czerwca 1899.

L. cz. Firm . 282 stow. I  615 (4790)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy: „Zdrowie" stowarzyszenie fabryki wody 
sodowej stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką w Krakowie," po niemiecku: 
„Zdrowie" Yereinigung der Sodawas3erfa- 
briken, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung in  Krakau" tudzież uwi­
docznienie następujących okoliczności, że:

1. Siedzibą stowarzyszenia jest Kraków,
2 . że kontrakt związkowy zawarty zo­

stał na dniu 18 maja 1899,
3 . że przedmiotem przedsiębiorstwa jest 

popieranie zarobku i gospodarstwa członków 
przez wspólne prowadzenie fabryki wody so­

dowej i połączony z tem wspólny zbyt to­
warów przez stowarzyszenie wyprodukowa­
nych.

4. że po koniec roku 1899 zarząd sta­
nowią Dawid Mandel, Hirsch Meilech Gross 
i Jakób W eindling właściciele fabryk wody 
sodowej w Krakowie i będzie on objawiał 
swoją wolę i podpisywał stowarzyszenie w ten 
sposób, że pod firmą stowarzyszenia wszyscy 
członkowie zarządu swoje podpisy umieszczą.

5. że najniższy udział wynosi 2 korony 
i udziały mają być wpłacane gotówką naraz 
lub w ratach w ogóle w sposób przez zarząd 
oznaczyć się mający (§§. 29 i 40) statutu, 
jak niemniej, że odpowiedzialność członków 
jest ograniczoną i odpowiedzialność ta nie 
przenosi miary oznaczonej w ustawie.

6. Ogłoszenia będą podawane do wia­
domości przynajmniej jednorazowo w któ­
rymkolwiek dzienniku krakowskim.

Kraków, dnia 27 maja 1899.

wstąpiła, tudzież, że jawni spólnicy Jan Schulz 
i Aleksander Milski są nadal upoważnieni 
do łącznego zastępowania spółki na zewnątrz 
i łącznego podpisywania firmy.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7 maja 1899.

L. cz. A. 1/99 3 (4734 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie od­

dział I. wzywa niewiadomego z miejsca po­
bytu Kiwę Schwalba aby do spadku po matce 
Surze Schwalb zmarłej w Niebylcu 5 listo­
pada 1891 ab intestato w przeciągu jednego 
roku od ogłoszenia tego edyktu wniósł de- 
klaracyę, po upływie tego czasu bowiem spa­
dek z ustanowionym dlań kuratorem Woltem 
Breitem z Blizianki będzie przeprowadzonym.

Strzyżów, dnia 22 maja 1899.

a przez Juliusza Sperlinga wystawionego 
i indosowanego by takowy przed upływem 
dnia 45, licząc od dnia po dniu płatności tego 
weksla tj. po dniu 9 września 1899 tem 
pewniej w tut. sądzie okazał ileże po bez­
skutecznym upływie tege terminu powyższy 
weksel na ponowne żądanie Juliusza Sper­
linga za umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VI.

Kraków, dnia 12  czerwca 1899.

L. cz. Ow. II. 1119 (99 (3) (4791)
Przeciw Jakóbowi Klapholzowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu kraj. jako handl. w Kra­
kowie przez D. Kohna, agenta handlowego 
w Krakowie, pozew o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 900 koron.

Celem strzeżenia praw Jakóba Klap- 
holza, niewiadomego z miejsca pobytu, usta­
nawia się p. adwokata dr. Michała Miinza w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
kóba Klapholza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy,' 
Oddział II.

Kraków, dnia 8 czerwca 1899.

L. cz. firm. 1283 zar. II  97 (4712)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Bank ludowy i związkowy we 
Lwowie stow. zarejestr. z ograniczoną po­
ręką" uwidoczniono, iż filia tegoż stowarzy­
szenia założoną została w Czermoweaeh i że 
takowa brzmi: „Czernowitzer F iliale des Yolks 
und Yereinsbank in Lemberg, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung" 
(„Czerniowiecka Filia Banku ludowego i związ­
kowego we Lwowie, stowarzyszenia zareje­
strowanego").

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13 listopada 1898.

L. cz. 5/99 2 (4772 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa posiadacza poświadczenia kasy oszczędno­
ści miasta Jarosławia na zastawiony tamże 
3°/0 los austr. Z a k ła d u  k red . ziemskiego z 
roku 1889 Serya 1716 Nr. 16 na 100 zł. o- 
piewająey, aby w przeciągu jednego loku 
ta a o w y  sądowi przedłożył, bowitm inaczej 
los ten uznanym zostanie za nieważny.

Przemyśj, 5 czerwca 1899.

L. cz. E. 791/99 3 (4810)
W sprawie egzekucyjnej Stanisławow­

skiej kasy oszczędności, przeciw Janowi Ró­
życkiemu pto 10 ra t po 55 zł., wdrożony 
został przymusowy zarząd realności whl. 247 
gminy] Horodenka i wprowadzono postępo­
wanie licytacyjne, a to uchwałami z dnia 5 
maja 1899 1. cz. E 791)99 i z 20 grudnia 
1898 1. cz. E. 2363) 98 i temuż Janowi Bó- 
życkiemu ma hyc doręczoną uchwała z dnia 
5 maja 1899 1. cz. E. 791/99, którą dozolono 
na przymusowy zarząd realności whl. 247 
gm. Horodenka.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Róży­
cki przebywa przeto, ustanawia się dlań w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie p. Jana Bosakowskiego, c. k. notaryusza 
w Horodence.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja ­
na Różyckiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się me zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 2 czerwca 1899.

L. cz. firm. 185/99 (4801)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
dnia 18 marca 1899 firm. 149 wpisano dnia 
26 marca 1899 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedyńczych firmę „Markus Katz" dla 
przedsiębiorstwa handlu towarami korzenny­
mi, galanteryjnymi i winem w Złoczowie, 
której dzierżycielem jest Mojżesz Katz w Zło­
czowie zamieszkały.

Złoczów, dnia 27 maja 1899.

L. cz. IY. 20/96 ( 1) (4837 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar­

nopolu zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Iwana Iwauicy z Hłuboezka wielkiego, 
że Cflem doręczenia tus. uchwały spadkowej 
z dnia 13 czerwca 1897 L. 11643 ustano 
wiono kuratora w osobie Konrada Ordynansa 
z Hłuboezka wielkiego.

Tarnopol, dnia 31 lipca 1897.

L. cz. C. I. 74|99 (1) (5001)
Przeciw Józefowi Lipskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu 
przez Wawrzyńca Doktora w Wałachówce 
pozew o uznanie i intabulaeyę prawa wła­
sności do ciała tabularnego objętego wyk. 
hip. 1. 28 gminy kat. Wałachówka z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 29 sierpnia 1899 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Józefa Lipskiego, 
ustanawia się p. dr. Józefa Kossera, adwokata 
w Zbarażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 16 czerwca 1899.

L. cz. T. 5/98 2 (4792 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach o- 

głasza, że Iwan Majezuk syn Stefana 
z Dubszcza szeregowiec 9 p. ułanów w roku 
1866 biorąc udział w wojnie pruskiej miał 
umrzeć.

Wzywa się wszystkich, którzy by o tym 
rzekomo zmarłym mieli wiadomość, aby ta ­
kową tutejszemu sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi c. k. notaryuszowi Lewickiemu 
w Kozowie do dnia 5 września 1899 udzielili, 
po którym to terminie orzeczenie na wnie­
sioną prośbę o ustalenie dowodu śmierci 
Iwana Majczuka nastąpi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 3 czerwca 1899.

H  errp. ć&ipM. 425 ctob. I. 88 (4742)
11/  ic. CyĄ  oKpyacHnfi mc o ToproBenn- 

hhh  b TepHOHOJin oronom ye, m;o unHeano 
b peecTpi /(jf l TOBapncTB 3apo6icoBHX h  ro- 
eno^;apcKHx n p a  <J)ipaii: „ K a c a  noasauKOsa 
„IIoaaK^ b TepeóoBBH TBBapncTBO 3apee- 
cTpOBaHe 3 o6Me:sceHOio nopyKoio“ , n a
aarajiBHHK 3oopax T rosu TOBaprrcTBa ąhh  21 
m apra 1899 BHfjpam sicTanii Ha aricije no- 
pepeflHO Bji6paHHx Bn. o. łBaHa Bohhhł-
c k o m O j  K a c e ia H a  Jtem u m aK a h  A B r y c T a  C a -  

SaTOBHua h k o  ^npeKTopiB, o. O aM eon a C a -  

6 y n 0 , o IOjÓHHa B o p au K a h  M pKCHiia C ih -  
KiBCicoro h k o  3acTynHHKiB, Ha n poTH r T p e x  

h i t  B n . o. I b r h  EonHHBCKiia b O eTpiBijH  h k o  
ynpaBH H fonifi ^upeK Top B n . K acciH H  Jlem,Er- 

maK b TepeóoB H i h k o  n acie p  k  E n .  H icie  

,ZI,yHaK 3 T ep eó o B n i hico KOHTpon&op H i 3a- 

CTyiiHH.niB B n  o. U h h t o h  K apn inB C K iii  

3 K o ó h h o b h o k , B n . 11 s a n  M h c b k ib  3 I l n e - 
óamBKH n  JlaKcnM  C ih k o b c k ih  3 T ep eó oB n i.

II). ic. C y#  oKpysBHnn, B i/yfin  IV.
TepHoninB, ąhh 3 uepBHH 1899

L. cz. T. 11/99 2 (4672 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cyw. oddz. VI w K ra­

kowie wdraża postępowanie amortyzacyjne 
i wzywa każdego ktoby posiadał książeczkę 
wkładkową Towarzystwa zaliczkowego wChrza- 
nowie z daty Chrzanów 1 lipca 1898 Nr. 
6761 na kwotę kapitałową 255 zł. z bieżą­
cym procentem po 4 1/20/0 opiewającą na imię 
Glitli Rosenbergowej wystawioną, aby takową 
przedłożył tut. sądowi w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej, po 
upływie bowiem tego czasu na ponowne 
prośby Gitli Rosenberg zam. Klugerowej po­
wyższa książeczka za umorzoną uznaną zo- 
stanic

Kraków, dnia 18 maja 1899.

L. cz. firm. 782 Sp. III 61 (4780)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że przy firmie „Zakład ką­
pielowy św. Anny, Wczelak, Schulz, Milski" 
dnia 1 maja 1899 w handlowym rejestrze 
dla firm spółkowych uwidoczniono, że spólnik 
jawny Franciszek Wczelak zmarł i że spółka 
trwa nadal pod tą samą firmą z jego spad­
kobierczynią Bożeną z Wczelaków Milską, 
która w miejsce zmarłego, jako jawny spólnik

L. cz. firm. 199199 (4740)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie ogłasza, że w dniu 27 maja 
1899 wpisaną została do rejestru handlowego 
firma: „Perlberger & Margulies jawna spółka 
handlowa dla prowadzenia interesów handlo­
wych a w szczególności komisowych" z na­
stępującymi stosunkami prawnymi:

1 . Firm a spółki opiewa „Perlberger & 
Margulies“ a siedzibą jej jest Rzeszów,

2. Spółka zawiązaną została i rozpoczęła 
swój byt z dniem 1 kwietnia 1899,

3. Jawnymi spólnikamisą: Norbert Perl­
berger i M ich‘ł  Margulies, kupcy w Rze­
szowie zamieszkali oraz Samuel Perlberger, 
kupiec w Tarnopolu mieszkający,

4. Spółkę zastępuje i zobowiązania za 
nią zaciąga dwóch spólników kollektywnie, 
a to: Michał Margulies i Norbert Perlberger 
albo Michał Margulies i Samuel Perlberger 
i w ten sposób spółkę pod wyciśniętą stam- 
piglią podpisują.

Rzeszów, dnia 27 maja 1899.

L. cz. T. 19)98 2 (4771 1 - 3 )
Stanisław Dulak urodzony w Piwnicznej 

dnia 4 kwietnia 1825 r. syn Wojciecha i 
Katarzyny z Mroszonków wydalił się przed 
laty 40 z Piwnicznej do W ęgier i odtąd ża­
dnej o sobie nie dał wiadomości. Wzywa 
się tedy wszystkich którzyby o życiu i miejscu 
pobytu jego mieli wiadomość, aby w prze­
ciągu roku kończącego się z dniem 1 lipca 
1900 r. donieśli o tem sądowi lub też ku­
ratorowi nieobecnego adwokatowi dr. Ster­
kowiczowi w Nowym Sączu, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego kresu zostanie Sta­
nisław Dulak uznanym  za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Nowy Sącz, dnia 22 listopada 1898.

L. cz. 2125/99 _ (4770 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy oddział YII zawia­

damia niewiadomych z nazwiska, z miejsca 
pobytu i życia wierzycieli tj. sześciu włościan 
wsi Byczyny, że wskutek prośby Andrzeja 
hr. Potockiego de praes. 30 maja 1899 1. 
2125 w myśl §. 118 i 119 ust hip. wdro­
żono postępowanie amortyzacyjne celem wy­
kreślenia prawa zastawu dla sumy 54 zł 
poi. z 5 proc. od 1 stycznia 1845 r. w poz. 
4 lit. c. on na rzecz sześciu włościan wsi 
Byczyny na podstawie aktu przed pisarzem 
aktowym dnia 16 marca 1819 przez Anto­
niego i Anasfazyę Soltyków zeznanego, dalej 
aktu notaryalnego przed Ksawerym Placerem 
dnia 4 kwietnia 1845 zeznanego, a w stanie 
biernym dóbr Pisary whl. 359 objętych jako 
karcie głównej, zaś dóbr Żary z osadą Dubie 
wbl. 371 objętych jako karcie ubocznej. An­
drzeja hr. Potockiego własnych w dniu 18 
kwietnia 1845 uskutecznionego.

Wzywa się zatem owych sześciu wło­
ścian wsi Byczyny względnie ich prawona- 
bywców, ażeby w przeciągu roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia edyktu tj. najdalej do 
dnia 25 czerwca 1900 r. roszczenia swe zgło­
sili, inaczej bowiem na żądanie proszącego 
dozwoloną będzie amortyzacya intabulacyi 
wpisu do niej odnoszącego się, tudzież tegoż 
wykreślenie.

Kraków, dnia 5 czerwca 1899.

L cz. A. 2/99 (5) (4716 1 — 3)
G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od­

dział V. jako władza spadek pertraktująca 
podaje do wiadomości, że ustanowił dla nie­
objętej masy spadkowej ś. p. Józefa Wiktora 
z Czudca byłego właściciela dóbr Klecie ku­
ratorem p. Władysława Wojnarowskiego w 
w Żarnowie zamieszkałego.

Rzeszów, 10 czerwca 1899.

L. cz. T. 15/99 1 (4769 1 -  3)
Przychylając się do prośby Juliusza 

Sperlinga wdraża się w myśl art. 73 ust. 
w. postępowanie amortyzacyjne i  wzywa po­
siadacza weksla z daty Kraków dnia 9 czerwca 
1899 na 720 koron opiewającego za trzy 
miesiące od daty w Krakowie płatnego przez 
Józefa i Ignacego Sperlingów akceptowanego,



L. cz. firm. 282/99 (4800)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
6 maja 1899 firm. 193 wpisano dnia 12 ma­
ja 1899 w rejestrze handlowym dla firm po­
jedynczych firmę „Antoni Mayer“ dla przed­
siębiorstwa wyrobu piwa w browarze w Bro­
dach, której dzierżycielem jest Antoni Mayer 
w Łopatynie zamieszkały.

Złoczów, 27 maja 1899.

L. ez. IV. 216/91 5 _ . (4817 1 - 3 )
Dla uiewiadomego z życia i miejsca po 

bytu Hryńka Jańczyńskiego ustanawia się ku 
ratorem ' o. k. noisryusza Lewickiego w Ko 
zowej a jego wzywa się edyktami, by pod 
rvgorem '<?. 181 pat- niesp. do tut. sądr 
przeciągu jednego roku się ogłosił

f f  k Sad powiatowy, Oddział III 
Kosowa, dnia 2 marca 1899.

w

Doniesienia prywatne.
Odłożona z dnia 12 czerwca 1899

 i e y  t  a
w Lwowskim akcyjnym Zakładzie zastawniczym

przy ul. Karola Ludwika 1. 3, L piętro
odbędzie się

d n i a  10 l i p c a  1 8 9 9  o d  g o d z .  9  ra n O n
Sprzedawane będą zastawy z terminem zapadłości od 10 kwietnia 

1899, oznaczone nr. od 32 do 5414.
Zarazem podlegają licytacyi tej wszystkie kwity dawnego Zakładu zasta­

wniczego przy ulicy Czarnieckiego 1. 1, który dnia 27 sierpnia, 1898 przeisto­
czony został w niniejsze Towarzystwo akcyjne. Sprzedawane będą przedmioty 
ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, zegarki, broń myśliwska, platery ltp. 

Zwykłe czynności biurowe będą w tym. dniu zawieszone
Dyrekcya.

T a k że  i  n a  r a ty  b e z  p odw yższeń .!®
c e n  d y fa a y , portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka., koce. 
dery m konie, jakofet wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 335 

, „T p P P T C M H A U S  A U  L O U Y T iE 1' 
Lwów, ni. 8ykstneka6 (Pas:it HaiismanK)

| ń lap ro w m ey j w ysyła się cenniki g ra tis i frauko.

K A f i O L  » o a n c * E * t
e lea stio -rD -ecto -a ss-U s , jjj

dostawca c. k. kolei państw., Lwów ul, Sykstnska 1 281
Motorem gazowym pędzony 829 |

Z & k ła d  e Ia k tr o -m e c h a n ic iz ® .y
in stalu je  dzwonki elektryczne, telefony, g ro m o d m m y  i t, d |  
Wzorowo urządzony w srs ta t dla napraw y row erów , zaopa-fis 

trzony w  rdldowsdińę i P’ec •••raahowum.a. |
Ł askaw e zlecenia wykonuje się najstaranniej i na jtan ie j. |i

S*

^Nowości w p » r a s o  

„CweionAch, koi-onkaes i wstążkach
^  po sadaiwiająco niskich seriach

W bb Ma P. T. Urzętt? j flolirze
sftBdffiycii osi;.

Ulgi w spłatach wedle nmowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla b ielizny męskiej.
Koszule męskie po zł. , l"50, 2• do 3.
Koszule noene po zł. (5 0 , 2 ‘— do 2 50.
Kołnierze w najm odniejszych !ason?.eh tuzin zł. 2 -40.
Manszety „ , » ___  n n 4 '20.
Kalesony po zł. I — , l-25, ! 50  do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. I'50. 2 '=JL 3 — do 4 —,
Oddział dla b ielizny damskiej i  na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I-— , 150

do zł. 2 —.
Szyfony, m etr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na  prześcierad ła, bez szwu, m etr po 60, 70, 

90 et. i zł. I 2 0 . '
G arnitury stołowe do kawy i he rb aty  z odpowie- 

dnism i serwetkam i d la  6 i 12 osób po zł. I'90, 
2 .50, 3 '— i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, et. do zł. I-—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, branek, 

kap na stoły' i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
n a  koni, cerat, linoleum  .

P rzy  zakupnie całych w y p r a w  ślubnych udzie-

Si'?!*?! F ie d le r , ssiT
— l.wów. plac Eatńiulny 1

lam y również ulgę w sp ła tach .
Pisem nie lub ustnie należy się zg esić do ma-

 . . .  . m .w n r I u w i n  lii. Sv!(StUSka I. b

cenniki
gazynu AU LOUYRE 
(pasaż Hausmana). .

N a  żądanie wysyłamy na prow inw ? 
k ra tis  i f ra n t  n

W o w o ś c i

112-ceaiowBj Eibliot;
lii: s £\?» S i f i T S i , ™ , «...

■ -'aludki i poeta, 12 et.
Z w s A i , .  "Msze tomiki w druku.J wJd a ^ metWa ugtaw krąj_ j państw

* 17 g r u d n i a P ™ 8 0 » a  .
do nip „ t r‘ z ,wszystkieini odnoszącemi się 

T T st.a w a  stawami i rozporządzeniami, i
na dziełach ® tfl? B*p r a w l e  a iito r sk ie m
grudnia 1895 r lrT’ sztuki i fotografii z dnia 26 
dzeniami wykona, 0 nos.z%oemi sie do niej rozporzą- 
zasad/ie o rzee ..!055®?1!, przełożone i objaśnione na 

kn Najwyższego Sądu i motywow

R » d z i n n \ a
200, ozdobnie w „pi? 6w w 12-ce, po stron l .>0 do 

nowi całość i ,°Pra7 nyeh. Każdy tom sta- 
Cena poiPdvrio7c ® ° r  W  osobno nabyty.
t Z  n a " 3 5 J ? t 4 T  t G m v  5 0  e t  ®n l '  
C e n a  k o m o l e t n h e  { J 20?- P a t o w ą  4 0  c t.
7ATi*1 n a  \ ? ł  kc\ , "'j n i o w ) z a m ia s t  3 zi. zn*- zona ha a u . {ii /  i. on r.t

1 ivó j ™ c.k e r k a n d l a
’j _a,8a? Hausmana i. 9

K ata lo^azdej' k^ęgarni.
S i g r a t i s  i  f ra n k o .

C Y R K  H E N R Y
We czwartek dnia 29 czerwca o 8-mej' wieczorem
Wielkie uroczyste przedstawienie

ystęp gościnny i r z e c l i  s i ó s t r  W a l l e n d e ,  pierwszy występ p. Dyre 
orowej Henry z tresurą koni, Mr. Loyal. Jeździec jockejowy, Mr. Barker

jako głupi August.
W  p i ą t e k  H i g h - L i f e  

wybornym programem Sendes-yons najlepszego Towarzystwa. Wyprowadze­
nie olbrzymiego słonia Jon ni e. t,. c.

p ora T7:riosen.n.a. i letn ia,

r ---------------  "  ł *»Ł1L • U Ł U g J

na całkowite ubranie 
męskie wystarczający, 

kosztuje tylko ̂

1 8  9  9 .
Frawdiiiw© b@m@ńsMe materye
Odcinek 3*10 mtr. d ług i, * ł. 2-05, 3-yo, 4-so  * dobrej i

z ł. «•— * lep szej I prawdziwej
*ł. 7*75 v, bardzo dobrej > wełny
z ł. o* z n ajlepszej I owezef

.,, . - - z ł. 10*50 z najlepszej J
Odcinek ca ez&rae uhrauie salonowe 10 z ł. Materye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny i t  d ,  wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Biegel-Imhof w  Bernie (Morawa).
Próbki darmo i  opłatn ie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści (La prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabryeznem są znaczne.

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

Istniejąca firma we Lwowie od roku 1842 
A n t o n i  H a s z c z y ń s k i  i  S y n

poleca Szan. Publiczności nowo założony s k ł a d  m e b l i  z własnej 
pracowni. Najlepsze wyroby z doborowych materyałów, kompletne 
urządzenia jadalni, salonów i sypialni. Wszelkie zamówienia na 
meble wykonuje się przystępnie i rzetelnie. Skład i pracownia 

stolarska we własnej realności we Lwowie u!. Kalecza 16. ®
^  603 @
0 © © 0 3 0 © 0 © © 0 0 0 0 0 0 @ 0 0 0 ^ 0 ^ @ @ @ @ © © © ^

—  .  -    - - ------------------------------------------

P róbk i w ysy ła ją  b a rd io  ehę tn ie  -.iarmo i opłatm e.

I d t k i  c f  gftłcto w e „M O R IS“
“Va7- -rp - 2T O "te 1027

11 . B e l d o w s k i e g o  i i i s t r a  f m e s f i i  c l e i i a
K r a k o w i e .

odznaczające się d y n t e m  ła g o d n y m  i. e M o d n y m , n i e  z m ie n ia j ą  
s® *8ku i  Kr.pae.fiit t y t o n i u ,  n i e  n a c ią g a j ą  t łu s z c z e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  c a łe g o  p a p ie r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l ić  z e  s m a k ie m .
5ł© ssabyci®  «  k a n d la c k  i  t r a f ik a c h .

Nowy raeyoualny  sposób leezcuia. 
Św iadectwa renom ow anych lekarzy . 
Nieszkodliwy, bez m edycyny.

Wszystkim nerwowo chorym
poleca się gorąco broszurę M o iu a n a  W e i s s m a n n a  

wyszła w 26-tem wydaniu:
O chorobach nerwowych i apopleksyi, zapobieganie

i leczenie.
Bezpłatnie otrzymać można w księgarni

C » * » l  Y a l e i t t i n ’s  S o l i n ,  Fiinfkirchen.

TYGODNIE MÓD i POWIEŚCI
Pismo ilustrowane dla kobiet

wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i tłóma- 
czonych, różnych artykułów literackich , przepisów kucharskich 

i z dziedziny gospodarstwa domowego,
najświeższe korespondeneye o modach z Paryża

o  r  a , z

osobny bogato ilustrowany dział
poświęcony wyłącznie modom (do 2000 rysunków w ciągu roku) 
nadto co miesiąc wielki arkusz z krojami i wzorami

robót kobiecych.
Prenumeratę ze Lwowa, Galicy i i Bukowiny przyjmują:

Główna Ekspedycya Tygodnika mód i powieści 
Lwów, Pasaż Ifaiism aea L 9,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

C e n a  p r e n u m e r a t y  k w a r t a l n k i T w e  f #E s n
n a  p r o w i n c j i  2  x l .  2 0  c t .

Numera okazowe wysyła gratis Głowna ElvSi>edycyar'Tygodiiika
mód i powieści.

14931213



przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną i naturalną białość. — Pudełko 
małe U© et., całe 1  zł., z łabędzikiem 

1  zł. 5©  ct.
1167

Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek i.

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

1 1 ,
«■>

Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach
z papieru sassowskisgo wyrobu

S. W. Niemojowskieg©
w e  L w o w ie .

W szędzie do nabycia. 254

od w yrw a petitom l 1/* centa, fc!sistysi 
potita.® dr.-a centy.

M ł o d a  o s o b a  poszukuje m iejsca do szycia 
w domu pryw atnym . W iadomość w Adm ini- 

s trący  i Gaz. Lw.

M o d z i n a  z 5 dzieei, będąca w w ielkiej potrze­
bie, prosi dla dzieei o s ta rą  odzież, bądz jak ą ­

kolw iek pomoo. W iadomość Lwów, ul. H au sn era  12, 
drzw i n r. 12.

Wm « a  a  naturalne, czyste, nie 
■ ■ ■ w  zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryaekie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Riodla, Lwów.
1009

I
Dywany perskie i portyery sa
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- f j 
pożyoza, jakoteż przyjmuje do przechowania j |

Skład dywanów „AU LOUYRE*’ | ,
Lwów, ul. Sykstusks 1. 6 .
Ulgi w spłatach ws*dk umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki d.arso i epłateift. 3?5

duże, czarne i czerwone, do gotowania 5 ki. 
franko, bez kosztów tylko za 2 zł. za zali­
czką. jakoteż zielony groch, bób, szparagi, 
czerwona rzepa, ogórki sałatowe, nowe kar­

tofle po najtańszych cenach.
J. Madotto, Gorsz.

K ustenland.

D la cierp iących  n a

C. k. uprzyw. elastyczny

liny

Ufa s e z o n ?
Farby, lakiery i pokosty, lakie­
ry i kremy do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p.
Cenniki na żądanie gratis i franco.
Piotr Mikolasch i Sp.

Lwów, ulica Kopernika 1. 1.

Meble ogrodowe i poko­
jowe żelazne, tudzież chiń­
skie srebro 1 alpafeę p leea

po cenach fabrycznych
Karol Christianus
Lwów, plac Maryacki 7.

obok ap tek i p. M ikolascLa.

Najtańszy skład towarów
optycznych i Mechanicznych

B. KOPEENICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki licsba 1

poleca, po ccnaeh 
cajtańszysłi oku- 
.'ary, Jwiiiiary, 
lornety, barom e­
try, ciepłom ierze 
mikroskopy, lupy 
kom pasy, taśmy 

miernicze, ra isca ig i i t. p. Urządzouie dzwontnsw 
elektrycznych. Zam ów ienia z wrowiacyi za ła tw ia  
punktualnie odw rotną pocztą. W szelkie napraw y 

najtan ie j i najrychlej. 32

Kościelne świece woskowe,
paschały stoczki,

k w i a t y  do ś w i e c ,  
świece Apollo

poleca najtaniej fabryka świec
Fryderyka Schubutha

Lwów, Rynek 1. 45.

bez pióra, bez części metalowych, 
z naciśnięciem pneumatycznem.

Jedyny , rzeezywiśoie doskonały pasek pachw i­
nowy, którego się przy  noszeniu woale nia czuje, i 
k tó ry  nosie m ożna przez dzień i noe bez najm niej­
szej przykrości, tak  że cierp iący  na  p rzepukliny  u- 
woiniony jest od każdej przykrości. Pneum atyczny 
pasek przepuklinow y jest jedyny, który  cel swój w 
każdym  wypadku i niechybnie osiąga. Pneum atyczny  
pasek przepuklinow y jest przenośny, bardzo lekki, 
nie do zniszczenia i n ie potrzebujący n igdy  n a p ra ­
wy. Zastosować można takowy do każdego c ia ła  i 
dostarczany bywa dla przepuklin , pępka, pachwiny 
i innego rodzaju. Pneum antyczny uasek przepuklino­
wy polecony je s t gorąco przez p'rof. G ussenbauera 
na w iedeńskiej k lin ice  i przez p ierw szorzędnych le- 
karzy jako  zupełn ie  odpowiadający celowi i doskonały.

P. dr. Max W eiss, em eryt, eekundaryusz I. 
k lasy  c. k. głównego W iedeńskiego szpitala  pisze : 
Nowy pasek przepuklinow y je s t bardzo dobrze obmy­
ślany, zupełn ie odpowiadający celom i nosićgo można 
przez dzień i noo.

Ceny: jednostronne 7 zł. 
Podwójne 10 zł.

Wysyłka przez

Wie® i!,, Tabsrstrasse 11/B. Rflezanin,
Przy zam ówieniach należy dokładnie opisać 

objętość ciała, rodzaj cierp ien ia, czy jednostronny  lub 
podwójny. W ym iana następuję bardzo chętnie.

dlii c. k 
Olgi w spłatach
udzielam y w szyst­

kim  c. k. urzędnika® 
państwowym I pry­
watnym , księżom, 
adw okatom , leka­
rzom, właścicielom 
jako też wszystkim 
na dobrem stanow i­
sku będącym osobo® 
w razie potrzeby za- 
kupna tow arów  inia- 
ayob i płóciennych 
jako to : szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
poście! i stołowej, 
przB ścieradeł, goto­
wej bielizny, m ęskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadalń I innych pokoi, do cerkwi i przed o łta rza , 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, c e ra t, linoleum, kap na sto ły  i łóżka, m akatów, 

gobelinów i wiele Innych potrzebnych artykułów- 
Przy  zakupnie całych  wypraw  ślubnych udzie­

lam y  rów nież u lg  w sp łatach .
P isem nie lub ustn ie  należy  się zgłosić do 

M agazynu „ A U  L O U V K E“ ,  we Lwowie, ul. Sykstu- 
sua  6. (Pasaż H auam ana).

jSs żądsnle wysyłamy na prowincję cenniki 
gratis 1 franko. 8.35

Zakład zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych
w pobliżu Lwowa, milę od Gródka a i y 2 od Szozerca oddalony.

1. Woda siarczanu najsilniejsza ze wszystkich wód siarczanych kontynentu.
2. Znakomite kąpiele borowinowe.
3. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczne w Wereszczycy.

Leczy sig z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm migśni i stawów, wypo­
ciny po zapaleniach, długotrwałe obrzgki po zwichnięciach i złamaniach, cho­
roby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione postacie kiły, otyłość, 
choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, tudzież neurastenia.

Kom unikaoya ze Lwowem nader u ła tw iona . Codziennie kursuje poezta powozowa p» 
75 e t. od osoby. L e k a r z  z d r o j o w y  d r .  J .  W e r n i c k i .

A E J O W K AN a k ł a d ,  
l e c z n i c z y

Śliczne zdrowe położenie wśród gór i  lasów, pół godziny od Lwowa. 
Tramway. Omnibus. Telefon.

W s k a z a n i a :  Choroby przewodu pokarmowego (m asaż faradyezny), nerwowe, speeyalnie 
także kobiece (katary , exsudaty pozapalne i.te j), upadek sił, niedokrew ność, zaburzenia i zakażenia 
krw i, c ie rp ien ia  chroniczne, nerwobóle, rckonw aleseeneya. 

i  Leczenie ściśle indyw idualne. D yetyka. H y d ro te rap ia  i E lek tro te rap ia . K ąpiele e lek try -
|  ezne i słoneczne. Masaż
|  Inform aoyj udzie’a telefonicznie Z akład , zaś we Lwowie od godziny 3—5 po po łudniu  n liea
|  Słowackiego 1. 5. 707
1 K ierow nik Z ak ładu  d r .  J ń z e f  Z a k r z e w s k i
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B E W S 1 S I  we Lwowie
d o s t a w c a  21a-d.Tr7-c3m.37-.
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Sezou
N a js i ln ie js z e ,  n a jw y że j po łożone  m ie jsc e  k ą p ie lo w e  s ta lo w e  i m u  i ow e k o n ty n e n tu ,  n u j r a f  
naliC ej-iza k u ra e y a  w o d n a  wschodniej E uropy  przy ujściu D orny do złotej Bystrzycy. — Se: 
od 1 czerw ca do 30 września. Na ostatn iej stacyi kolejowej K im polung liczne rksizye przy każdym 
p ic ią g n . T ea tr. K oneerta. Gry: L aw n -T en is i K rokiet. W ycieczki do rum uńskich i w ęgiersk ich

okolic, powozem, końm i i tratw ą.

W  nowych m onum entalnych łazienkach  wydawana r.ą w edług najnowszej m etody kąp iele  m ineralne , 
stalowe, szlamowe, słodowe, solankowe i sosnovwe. H ydropatyczna kuraeya przez wyćwiczony per- 
sonal. K u ra e y a  m leczn a , ż ę ty ez n a  i  (ly e ty czu a . W  nowo otworzonym  „K urhausie11 w spaniałe 
sale jadalne i kom-ertowe, pokoje do gry , b ila rdu  i muzyki. W odociągi i kanalizacya. N a zamó­
wienie rezerw uje pokoje e. k. Zarząd kąpielowy w hotelu  zdrojowym. Na wszelkie zap y tan ia  odpo­

w iada c. k . Si k a rz  k ą p ie lo w y , c e s a r s k i  r a d c a ,  d r .  A r tu r  L o eb e i. 701

Lwowskie Towarzysiwo akeyjne browarów.
Dla zaspokojenia najwybredniejszych wymagań P. T. 

Publiczności, wprowadzamy od 1 lipca jako nową markę 
najprzedniejsze

wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i chmielu, 
które śmiało może. konkurować z najlepszemi piwami obeemi.

Butelki półlitrowe piwa eksportowego 
p o  1 3  e t .  w . o .

zamawiać można u naszego zastępcy

] 3 » «  S U ®  '̂ B B T  £ &
Lwów, ulica Sykstuska L 14.

T e l e f o n  iii*- 1 4 9 . 709

Z drukarai Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefon ar. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


